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Do Kongresu pozostało 24 dni 


3.200.000 metrów tkanin 
dla uczczenia Zjednoczenia 


Podejmując apel górników Zabrze-, Załoga Fabryki Behring w Bydgo- 


schód Zjednoczenie Budowy Ma- 
Szyn Włókienniczych wykonało do 1 
listopada 103 proc. tegorocznego pla- 
hu produkcji. 

Fabryka Maszyn Wykończalniczych 
Wykonała plan roczny w 125 proc. 

Zakłady Przemysłowe Josephy — w 

T proc. WA 

„Widzewska Fabryka Maszyn Włó- 

ienniczych w 106 proc, 

Fabryka Maszyn Lniarskich i Po- 
Mocniczych — w 104 proc. 

Centralne Biuro Techniczne Ma- 
szyn Włókienniczych — w 101 proc. 

aństwowe Zakłady Lotnicze prze 

(roczyły już plan produkcji o 30 mi- 
lionów złotych i wykonały plan ro- 
Czny do 15 października. 

Zjednoczone Fabryki Śrub i Nitów 
ukończyły plan roczny 25 paździer- 
ika wykonując 25.538 ton produkcji. 

Krakowska Fabryka Sygnałów Ko 
lejowych ukończyła plan tegoroczny 

Października. 

Zespół Dolnośląskich Fabryk Od- 
ewniczych — 25 października. 

„Fabryka Wyrobów z Blachy w Ryb 
Niku — 20 października. 

Fabryka Lin i Drutów — 4 listo- 
Pada, 

Oddział Zw. Zaw, Metalowców w 
Dąbrowie Górniczej zobowiązał się 
Wykonać plan do 5 grudnia br. 

Największa w Polsce Huta Bobrek 
Wykonała w dniu 6 bm. roczny plan 
Produkcji. 

Załoga Zakładów Przemysłu Me- 
talowego im. Strzelczyka zobowiąza 
A się wykonać roczny plan produk- 
Ci do dnia 12 listopada, wytworzyć 

dzień Kongresu dodatkową pro- 
dukcję wartości 50 milionów zł. wy- 
onać do końca roku bieżącego plan 
Produkcji wartości 112 mln. zł. 
Załoga fabryki lini drutu zębowią 


| 


' 6 fabryk Państwowego Monvpolu 


szczy wykonała plan roczny do dnia 
'1 listopada. 
| pracownicy bydgoskiej Fabryki 
| S'eci „Filet“ wyprodukują ponad 
plan 5.300 kg. sieci. 
| Załoga Centralnych Zakładów Na- 
ftowych w Głliniku Mariampolskim 
| zobowiązała się do wykonania na 
dzień 8 grudnia 120 proc. rocznego 
'planu produkcji. Sak 
| Załoga Cukrowni Kruszwica zobo- 
(wiązała się podnieść średni przerób 
dobowy z 20 tys. q do 23 tys. q. 
( Załoga cukrowni Tuczno postano- 
| wiła osiągnąć przerób dobowy wyż- 
szy o 1000 q buraków na dobę przez 
co zaoszczędzi się 4 miliony zł. 
Podobne zobowiązania przyjęły za- 
'łogi cukrowni Izabelin, Opole Lubel 
iskie, Klemensów, Zduny, Opalenica, 
! Stare Pole, Świecie, Odmuchów, Ba- 
'worów, Świdnica i Jawor. Z meldun 
ików cukrowni wynika, że postano- 
wiły one przekroczyć przedwojenne 
dobowe przeroby najmniej o 10 proc, 
i zmniejszyć o 10 proc. zużycie węgla 
i materiałów pomocniczych, i polep- 
szyć jakość produkowanego cukru. 
| Państwowa Fabryka Związków A- 


Ina dzień 1 listopada roczny plan pro 
"dukcji Azotniaku. 

Państwowe Zakłady Przemysłu 
| Wetnianege Nr 34 w Białymstoku wy 
'konały swe zobowiązania w dniu 13 
jtistopada br. i wyprodukowały 2 mi- 
liony 750 tys. metrów tkanin. Zakła- 
'dy te' zobowiązały się ponadto wypro 
dukować do 30 listopada dalszych 
450 tys. metrów tkanin. ` 


IZapałczanego zobowiązało się przy- 
śpieszyć ustalony termin wykonania 
rocznego planu produkcji z dnia 30 li 
stopada br. na dzień 20 listopada. 


a się do wykonania do 8 grudnia Oprócz tego postanowione wykonać 


ton produkcji zaś do 31 grudnia 


™ 300 ton. 


Załoga Bydgoskiej Fabryki Maszyn 
Dostanowiła przekroczyć plan roczny 
do końca roku o 20 proc. 


- Bracownicy Warsztatów Mechani- 

Czno - Samochodowych w Grudzią- 

dzu i Odlewni Żeliwa i Metali zobo- 
lązali się przekroczyć plan roczny 
3 i pół miliona zł, 

acownicy Elektrowni w Zamo- 


Ściy postanowili w ciągu miesiąca 


do końca roku 27 tys. skrzyń zapałek 
ponad płan. 

Robotnicy Garbarni w: Wieliczce 
postanowili wykonać plan produkcji 
do 12 grudnia i poświęcić 1 dzień 
pracy na budowę Wspólnego Domu 
Zjednoczonej Partii. i ` 

Załoga Małopolskich Zakładów 
wykonać 40 proc. produkcji ponad 
plan. : 

Pracownicy Urzędu Telegraficzne- 
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Przodownicy przy budowie 
| 
| 


Na zdjęciu przodująca w pracy grupa 


wapno: 


Tow. Premier na 
Komisji Głównej 


— r m aaa e 


Dnia 12 bm. odbyło się w Prezydium Redy 
przewodni «wim tow. Premiera J. Cyrankiewicza inauguracyjne po- 
siedzenie Komisji Głównej dla Spraw Kultury. Komisja ta powo- 
łama została uchwzłą Rady Ministrów, Do zakresu jej działania na- 
leży: ustalenie zaszd programowych i orgorizacyjnych w ramach 


robotników : l w 
Stanisław Jenda, Stanisław Dziubak, Stanisław Rogo- pie na poważne różnice, zachodzące 
lzotowych w Chorzowie wykonała | szewski, Bronisław Rutkowski Jan Grabowski i Aleksander Turlaj | pomiędzy złożonym: przez niego pro- 


lasujących 


Flanowanie w dziedzinie kultury 
przyczyni się do jej upowszechnienia 


obradach | 
dia Spraw Kultury 


Minictrów pod 


| egó'nej polityki państwa oraz opiacowywanio projektów i wniosków 


w dziedzinie krzewienia kultury. 
| mR NEE PDC GŁ AEN 
Awanse przodowników pracy | 

nej dia Sprow Ku! stawi- | cja? 45 Di S g 
| Zjednoczenie Energetyczne Okrę-! 77 Œa Spro Kultury przedstawi- | cjalizacji. Dia przeprowadzenia tego 


Chemicznych Kwaczale postanowiła "gu Górnośląskiego awansowało w III 
szereg zasłużonych 


kwartale rb. 
| przodow 'ików pracy. 


Awanse otrzymali: Leon Kłoska, 


co sobotę pracować po 2 godziny | 80 w Krakowie przeprowadzą prace | Zbigniew Michalski, Jan Łaciak, 


iennie bez wynagrodzenia į wyko- i teletechniczne w terminie do dnia 30 į Zd isław Ostrowski i Ludwik Ko-! 


ać plan do dnia 8 grudnia. 
olejarze Parowozowni Bydgoszcz- 
š Schód podjęli się wykonania planu 
ocznego do 15 grudnia. 
5 Pracownicy Bydgoskie j Fabryki 
Tzyń postanowili zwiększyć swoją 
Produkcję o 25 proc. 


Apel Lie i Evatita do czterech mocarstw 


bm. zamiast do 15 grudnia. 


Na posiedzeniu Zarządu Gł, Ligi | 
Lotniczej postanowiono, że członko- ' Roman Nawgślik przeszedł na sta- 
zmianowego, a 
Władysław Walizko objął | 
i, Zadania Komisji 


wie Ligi Lotniczej «wezmą masowy 
udział w sztafetach, które wyruszą z 
8 miast Polski na Kongres Zjedno- 
czeniowy Partii Robotniczych. * 


| walski. 

| w elektrowni Zabrze maszynista 
'nowiska 
ślusarz 
kierowniciwo referatu ochrony 
bezpieczeństwa pracy. 


majstra 
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o rozwiązanie sprawy berlińskiej 


Porozumienie w tej kwestii otwarłoby satele pozostałych traktatów poko- 
drogę do traktatów pokojowych 


PARYŻ (PAP). Sekretarz generalny ONZ — Trygve Lie i prze- | 


iczący obecnej sesji 


skiego. 


Ogólnego Zgromadzenia — Evatt zwró- 
cili się z bezpośrednim apelem do Stalina, Trumana; Attiee ego i 
Queiile'a o podjęcie akcji, celem rozwiązania zagadnienia berliń- 


Wspólnie zredagowany przez Trygve Lie i Evatta list dir ai 
Zano w sobotę przewodniczącym delegacji 4 mocarstw z prośbą 


© wręczenie 
*ozpatrzenia, 


aspel przypomina na wstępie je- 


D Omyślną uchwałę z dnia 3 listo- 
„da rb., powziętą przez Ogólne 
sromadzenie ONZ w sprawie po- 
„Wienią przez wielkie mocarstwa 
„SSiłków na rzecz usunięcia istnie- 
z CYch" różnie i ustanowienia trwa- 

© pokoju. W uchwale z 3 listopa- 

stwierdzono, że nieporozumienia 
po dzy wielkimi mocarstwami są 
we odem jak najgłębszej troski 
tba wszystkich narodów świata. 
po. ała ta zaleciła sygnatariuszom 
Bug mienia moskiewskiego z 24| 
gadnią 1945 r. i państwom, które | 
mię, iS przystąpiły do tego porozu- 
h nia, ponowienie wysiłków w du- 
zu, . lidarności i wzajemnego zro- 
żli lenia, celem osiągnięcia w mo- 
'€ jak najkrótszym czasie osta- 
jen nego rozwiązania zagadnień wo- 
tató Ych i zawarcia wszystkich trak- 
p. Pokojowych. 
tar. dstawiciele wszystkich mo- 
moski sygnatariuszy porozumienia 
Darei skiego udzielili pełnego po- 
nią a tej uchwale i głosowali za 
le` P Tzyjęli oni zawarte w uchwa- 
nig cenia i świat oczekuje obec- 
kroke l nich podjęcia konkretnych 
tych ów dla bezzwłocznej realizacji 


„U: eceń. i 
Ważamy — głosi apel Evatta ij 


tecz 


SM Pa . 


go premierom tych mocafstw dla jak najszybszego 


Lie — że pierwszym krokiem winno 
być rozwiązanie zagadnienia berliń- 
skiego. Sprawa ta znajduje się na- 
dal w Radzie Bezpieczeństwa. Są- 
dzimy, ze przebieg dyskusji nad tym ' 
zagadnieniem na forum Rady dowo- 
dzi możliwości jego rozwiązania. 
Każdy dzień, przedłużający rozwią- 
zanie zagadnienia berlińskiego, po- 
głębia zagrożenie pokoju i bezpie- 
czeństwa wszystkich narodów“. 


Podkreśliwszy wpływ takiej nie- 
pewnej atmosiery na pokojową od- 
budowę we wszystkich krajach oraz 
na skuteczność prac Ogólnego 
Zgromadzenia i wszystkich organów 
ONZ, apel stwierdza, że w mocy 
przywódców czterech wielkich mo- 
carstw leży usunięcie tego zagroże- 
nia pokoju. 


„Z ych względów — głosi dalej 
apel — nalegamy na rządy ZSRR, 
USA, Wielkiej Brytanii i Francji, ja- 
ko sygnatariuszy deklaracji mos- 
kiewskiej, aby, podjęły natychmia- 
stowe rozmowy i wszelkie inne nie- 
zbędne kroki, które by przycżyniły 
się do rozwiązania zagadnienia ber- 
lińskiego. W ten sposób otworzono 
by drogę do szybkiego podjęcia ro- 
kowań, których celem byłoby za- 


jowych z Niemcamię Austrią i Ja- 
ponią. Uważamy również, że wielkie 
mocarstwa powinny użyczyć pełne- 
go i aktywnego poparcia akcji media 
cyjnej w sprawie berlińskiej, roz- 


| poczętej przez przewodniczącego Ra- 
|dy Bezpieczeństwa.“ 


Trygve Lie i Evatt wyrażają go- 
towość udzielenia wszelkiej dalszej 
pomocy, którą by wielkie mocarstwa 
uznały za użyteczną w rozwiązaniu 
zagadnienia berlińskiego. 


| Chłopskiej, 


W. skład Komisji wchodzą powoła 
ni praez Prezesa Rady Ministrów, 
jako przewodniczącego Komisji Głó- 
cia'e: Zawod. 
ZMP, 
TUR, TUL, ZNP, 
ordynacyjnego Org. 


Pry Samonomocy 


„Służby Polsce“ | 


E. O'hab, M. Rybicki, S. Taz- 
bir i R. Werfe.. Z ramignia Komite- 
tu Ministrów dla Spraw , Kultury 
wchodzą w skład Komisji Głównej 
— Minister Kultury i Sztuki oraz 
Minister Oświaty. 


1 inauguracyjne zagaił 
vemizr Cyrankiewicz, odczy- 
tując na wstępie uchwałę Rady Mi- 
nistrów, powołującą do życia Komi- 
sję Główną dia Spraw Kultury, Ko- 
misja ta — zaznaczył Premier — re- 
prezentująca resorty kulturalno - o- 
światowe, oraz wszystkie organiza- 
cje społeczne ma. być ciałem robo- 
czym, bynajmniej nie zastępującym 
jakiejkoiwiek z istniejących organi 
zacji. Komisja ma pracę tych orga- 
nizacji koordynować i- podporządko 
wyweć wspólnej państwowej kon- 
cepcji - prac kulturalno - oświato- 
wych. 


Z ZO WE A A WO ZO e a 


Po przemówieniu Premiera wybra 
no na jego wniosek do Prezydium 
Komisji tow. E. Ochaba i S. Igna- 
ra, jako wiceprzewodniczących oraz 
tow. J. Borejszę, jako sekretarza ge 
neralnego. 


Autorzy apelu oświadczają w za- | Koor dynacja wysiłków 


kończeniu, że oczekują rychłej od- 
powiedzi, która by zorientowała 
członków Narodów Zjednoczonych, 
Zgromadzonych na obecnej sesji w 
Paryżu, w możliwościach praktycz- 
nego zastosowania jednomyślnej u- 
chwały Ogólnego Zgromadzenia w 
sprawie ponowienia przez wielkie 
mocarstwa wysiłków na rzecz usu- 
nięcia istniejących pomiędzy nimi 
różnie i ustanowienia trwałego po- 
koju. 


kretarz KCZZ wygłosił referat o za 
daniach Komisji Głównej dla Spraw 
Kultury. 

Sprawa podniesienia ogólnego po 
ziomu kuituralnego człowieka pra- 
cy i wyzwolenia jego psychiki z ob- 
ciążających widm przeszłości — mó 
wił tow. Gebert — wymaga skoordy 
nowania wysiłku czynnika społecz- 
nego i państwowego, wymaga zmo- 
bilizowania i skoordynowania w ska 


ZN AEG A W S 


W dniu 15 lis 
go Urzędu 


Z koiei tow. Bolesław Gebert, = 


pada b. r. o godz. 10, w sali Centralne- 
anowania przy ulicy Daszyńskiego 6 


odbędzie się ; 


KRAJOWA NARADA 
ARTYWU OŚWIATOWEGO PPS 


Referaty wygłoszą: sekretarz generalny PPS 
tow. Józef Cyrankiewicz 
oraz wieeprzewodniczący CKW PPS 
tow. dr Henryk Jabłoński 
WEST Na IWENOW EGO 


Komitetu Ko-| wej w zakresie zagadnień: 1) czytel 


Społ. ttow. J.| nictwa i słowa drukowanego; 2) arty 
: Aibracht, J, R-re'sza, H. Jabłoński, 


Przemówienie min. Wyszyńskiego 
w dyskusji nad sprawą rozbrojenia 


PARYŻ. Przemawiając na soboinim posiedzeniu Komi- 
sji Politycznej Zgromadzenia Ogólnego UNZ w czasie dy- 
ji w sprawie rozbrojenia i zakazu broni alomowej | 
szef delegacji radzieckiej wiceminister Wyszyński stwier- 
dził, że winę za brak zaufania w stosunkach m ędzynaro= 
dowych ponoszą Stany Zjednoczone, w których pizystą- 
piono do podżegania do wojny i rozpoczęto wyścig zbrojeń, 
Min. Wyszyński przeciwstawił szkodliwej polityce 
państw zachodnich konsekwentnie pokojowe dążenia i po- 
litykę Związku Radzieckiego, który stale walczy o posza- 
nowanie umów międzynarodowych i umocnienie powsze- 
chnego bezpieczeństwa, oraz przeprowadza demobilizację 
swoich wojsk j ogranicza wydatki na cele wojskowe, 
PARYŻ. (PAP), Sobotnie przedpo- 
łudniowe posiedzenie Komisji Polity ; X 
cznej, poświęcone dyskusji w spra- pomiówa WEEE ponsen LA JĄ 
wie rozbrojenia i zakazu broni ato- | Nasiępiu.e rain. wyszynski zajął się 
mowej, wypełniło przemówienie sze- | POrUszcaą p.zez GEiEgu.f. amei yaan- 
fa delegacji radzieckiej — wicemini- j SKies0 Spi wą zauiana na terenie, 
stra Wyszyńskiego. | natrvaowym. Wykazał on, cał- 
kowitą bezyęudsiawność zarzutów, ja- 
| kaby Odpuw.euz.alność za brak ego * 
zauiania ponosi ZSRR. Kiedy żoł- 
nierze radzieccy suiacili po wojnie 
wartość dia vt. '£yeanoczcnych, rzu- 
ca się na w.cn cpecnie oszczerstwa 


| sektem rezolucji, a tekstem rezolucji, 


Delegat radzięcki wskazał na wstą 


x 


che MGR wena 24 o „51 M ji ist 


—— 


"loraz ataku,e rząd radzieeki, W:iado- p 

mo jednak, ze odpowiedzialność za «s 

brak zauiana ciązy ne na L>RM, f 

lecz na USA, kiote zmieniiy swą po k; 

litykę. 3 

w ualszym ciągu swego przemó- c 

, 3 3 wienia min. Wyszyaski przeciwsta- 3 

li ogólnonarodowej wszystkich na- | w; pokojową poliykę Zw. Kadzi<c- z 
szych zasobów w „dziedzinie kultu- |kjegy, kiwa WysAŁa SIĘ m. in. W za- 
ralno F oswiatowej. Brak KOOTAYNA" | rz4uzeniaca aciut901iiZaCyjnych i sta- 
cji i wyraźnych lintf rozdzielczych | }ym zmniejszad.u wydawców na cee 

powoduje powtarzanie tych samych | wojskowe, boy ce mil.tarnej pas. w F 

funkcji kulturalno - oświatowych angiosask ca. y E 

przez szereg organizacii, co z kolei w j ; ; 3 

prowadzi do przerostów administra-|  WYSeyaski poruszył równ eż spra- | 


cyjnych, „marnotrawienia - sił ludz- 
| kich i. karygodnego twonienia gro- 
hada państwowego. 

Zadaniem Komisji będzie też do- 
| końantie podziału pracy kulturalno- 
oświatowej według, określonych spe 


WẸ. DciunuSKą, a;€iezat radziecki po- 
tw.erdzii raz jeszcze, ze Pomięuzy 
rum a bramugiią, wys.<$pującym w 
imieniu 6 mn.ejszyca pasotw, Cion- 
KOW nady nezp.eczeńns.wa, 05.ągn.ę- 
to , porozumienie. Najistotniejszy 
punku wego porozumienia Pominięto 
nas.ępnezo dnia w ostatecznym tek- 
Scie IEZOJUCJI © pdiistw w rauz.:e 
—czpieczenstwa. 


zadania należy przystapić do spacja! 
lizacji w pracy kulturalno-oświato- 


| Na popołudniowym posiedzeniu de- 
styczno - widowiskowych i 3) uczel lesat uxrainski — MiaciuU.1SKI, donma- 
nianych. Szkolenia pracowników kul gai się pizyjęcia pivjesiu rezolucji 
turalno -= oświatowych winny odby- radzieckiej. 

wać się w tych trzech kierunkach 


osobno. 4 Głosowanie nad rezclucjąmi 


Zasady organizacyjne Po ośw:adczeniach delegatów Ju- 


Przechodząc do omówienia organi SSew:i 1 DIA1GJUSi, Kiwizy popari 
zacji pracy Komisji Głównej — tow. W'BÞYSekK Tauziccku, PiyscąpioNO dO 
Geb>rt przedstawił następujące wy- 6*/59WANsa naa’. sua 1E4UIUCJAMi: 
tyczne. jaauz.ecKą, beig.Jsną 1 puisKĄ. 
` Ośrodek zagadnień czytelnictwa i! 
słowa drukowanego oraz ośrodek za 
gadnień uczelnianych na szczeblu 
państwowym skumia się w Minister 
stwie Oświaty. Ośrodek zagadnień 
artystyczno - widowiskowych na 
szczeblu państwowym ogniskuje się 
w Ministerstwie Kultury i Sztuki. 
Koordynowanie zaś tych ośrodków | 


Jako pierwsza zosiaia oddana pod 
gowuowamie TEZUUCJA rdu Csa W 
Spiawie ZIEUGUKOWAUJ.d Sui vro nyca 
Pieu WiELKICA MOCaisew O l3 iw 
Spiawie zawazu. buluwy atomowej. 
win. Wyszyński zaŁąudi giosowan a 
imiennego nad Kolcy.ysi, Pulazldla- 
mi. > \ 

W głosowaniu nad paragrafami u- 


na szczeblu społeczno - państwo- jawnuy Się cnarane. iuen? waua- 
wym należeć będzie do Komisji nia liczo BIOSOW. DŁiechowi:£ WiEJE 
Głównej. 


: i ! panstw, bọ az 22, wsuż, niusy 5 ę od 
W zakończeniu swezo referatu ob sioSowania przy paragıane Wacan, 


Gebert zaproponował utworzenie uałość rezolucji radz.etu.cj zustarta 
Biura Komitetu, jako organu wyko-' odrzucona $6 giOsduni, PiŁeCiWSO 6 
nawczego, oraz powołanie 3 podko- przy 7 wstrzyjnując,ca S.s, do któ- 
misji do zagadnień: czytelnictwa i tycii naiezaiy panstwa duuuśkię or. 
słowa drukowanego, zagadnień ar- , wścaodu, 
tystyczno - widowiskowych i zagad- | Z kolei przyjęto 40 głosami prze- 
nień uczelnianych, Wnioski te zosta- 'c.wko 6 Przy l wsuz,.uującyin się 
ły. przyjęte. projekt rezolucji belgijsniej w Spia- 
wie ustanowienia konu Ju iuiĘQZ, ua- 
rodowej, która MuaiaDy prawo otrzy 
Po referacie tow. Geb-rta rozwi- mywan:a i PUDliKOWau a INLOT1iaCji, 
nęła się dyskusja, w której zabie- 19CZACYCA sit ZOLUJuYCh 1 ZorUJEd 
rali głos m. in.: Ignar, C. Wycech i C49AKOW ONZ. nezolucja: belgijska 
wiceminister tow. W. Sokorski, j powamia TÓWniez naaę Bezpieczen 

Ok Wa dec: RAY OŚĆ kontynuowania Siudiow nad 
było opracowanie planu najbliższych s zydzi i sleosknaa 
prac Komisji, do których na wnio-, JOW 
sek przewodniczącego tow. Premie-! Wreszcie odbyło się głosowanie 
ra Cyrankiewicza. zaliczono: zagad- Nad rezolucją polską. | iuvaj ujawni- 
nienia finansowe i budżetowe; spra- ły się znaczne wahania Pizy śt0so-| 
wę połączenia TUR i TUL. zagadnie Waniu nad poszczegoinyniui pa 
nia pracy świetlicowej, sprawę wal- ilamı, 
ki z analfabetyzmem, zagadnienie 
nowych metod akcji czytelniczej o0- 
raz organizację upowszechnienia te- 
atrów i kin. 

Z kolei poruszona została sprawa 
Centralnej Szkoły Pracowników Kul 
turalno - Oświatowych, mającej 
powstać staraniem Ministerstwa 
Kultury i Sztuki w Jadwisinie Spra 
wę tę referował tow. wiceminister 
Sokwrski. j 

Fo dyskusji, w której zabrał głos 
m. in. tow. Minister Skrzeszewski, ; 
postanowiono sprawę szkoły w Jad- |SZczególne paragrafy zostały odrzu- 
wisinie, a w szczególności jej pro- | Cone. Delegat polski oświadczył, że 
gramu nauki, przekazać do rozpra- | nie. przyjmuje tej decyzji i edwoła 
cowania odpowiedniej podkomisji {się do Zgromadzenia Ogólnego. 


Plan pracy 


.dgia= 


„ Delegat polski min. Suchy, anali- 
| zując WyNniK giosowan:a OS wiadczył, 
że widocznie rezolucja belgi 
stała przedstawiona w złej wierze 
skoro w kilka minut po jej przy ję- 
ciu inicjatorzy tej rezolucji giosowa= 
li przeciwko podstawowym zasadom 
rozbiwjenia, ujętym w poszczegól- 
nych artykułach: rezolucji pols«.ej, 

Po dyskusji proceduralnej postano 
w:iono nie głosować nad ca.ością re- 
zolucji polskiej, wobec tego, że po- 


jska z- 


7 


. p. Mayhew zażądał od Ambasady R, 


Str. 2 
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Warszawa, dnia 14 listopada 1948 r. 


Rok 54 


Moralinosć brytyjska 
D ZIEÑ po dniu szpalty prasy światowej zapełniają się wiadomościami 
na temat wielkich wydarzeń politycznych, poruszających umysły 
i serca milionów ludzi na całym świecie. W rczgwarze tych wielkich wy- 
darzeń, odncszących się do losów całych narodów, albó całej nawet ludz- 
kości, giną sprawy, dotyczące poszczególnych ludzi. 

Taki stosunek do spraw ludzkich jest niesłuszny, Zwłaszcza wów- 
czas, gdy sprawa jednostki przeobraża się w problem moralny, gdy za- 
hacza o podstawowe zasady sprawiedliwości i uczciwości, 

Jedną z takich spraw jest sprawa dra Dehringa. 

Kim jest ten człowiek? Jest zbrodniarzem wojennym umieszczonym 
w roku 1945 na liście poszukiwanych przestępców wojennych przez Mię» 

- dzynarodową Komisję do badania zbrodni wojennych. Nazwisko dra De- 
hringa znak zło się na listach zbrodniarzy wojennych na wniosek trzech 
państw, które w imieniu swych obywateli — ofiar zbrodni dra Dehrin- 
ga ścigały tego zbrodniarza, Państwami tymi były: Francja, Czechosło- 


wacja i Polską. 
dra Władysława Dehringa 


Oskarżenia sformułowane pod adresem 
są niezwykle ciężkie. W roku 1940 znalazł się on w obozie w Oświęci- 
miu, gdzie otrzymał funkcję lekarską. Jąko przedwojenny lekarz - gine- 
kcicg Ubezpieczalni Społecznej w Warszawie, oczywiście nie więle mógł 
znaieźć zastosowania dla swej specjalności w obozie obliczonym ną ma- 
sowe mnożenie śmierci, a nie na dawanie nowego życia, Bez wahania 
podjął się funkcji chirurga i nie bardzo mając pojęcie o tej specjalności 
starał się o jak największą praktykę, bo to zapewniało istnienie ambu- 
be tn chirurgicznemu i jego kierownikowi tj. właśnie drowi: Dehrin- 

Dehring szybko zorientował się w sytuacji, Udoskonalił system pracy 
swego ambulatorium, SS-mani mogli być pewni, że w ambulatorium 
Lehringa na każde żądanie odpowiednia ilość więźniów dostanie śmier- 
telne zastrzyki fenoiu w serce. 

Nie więc dziwnego, że dr Dehring był pierwszym Polakiem — cięż= 
ko było nąpisać to słowo w. i i i — 
yk i ge 7 zestawieniu z postacią Dehringa który 


3 DY runęła w proch i błoto hitlerowska Rzesza, dr Dehr szu 
G ratunku. Znalazł go tam, gdzie znalązły tysiące tod Pra 
tów i przestępców, dokąd po wojnie spłynęły najgorsze szumowiny wielu 
nacji, Ucięki do stacjonującego we Wioszech Korpusu Andersa, gdzie 
przyjęto go z otwartymi rękami, jako milę widzianego „swego”. 

Z Włoch 'już tylko krok dzielił go od bastionu „zachodniej b- 
kracji“, Wkrótce wylądował w Anglii į tu dostaje ciepłą posądkę PE 
skim szpitalu Nr, 6 w Hunglington. 

| Tymczasem upomniała się o Dzhringa Komisja do badania zbredni 
wojennych. Upomniałą się Francja i Usschosłowącja, które zweszią 
wkrótce zrzekły się swych pretensji na rzecz Polski, Rząd Polski przed- 
P teach sw sg Dehringa i zażądali wydania go sądom | sog 

ze brytyjs aresztowały Dehr.nga na tk 
i aimi, ie 4 p 5 ang: początku 1548 reku 

X w br. wobec bezspornych dcwodów winy Dehringa, brytyjskie 
ministerstwo spraw wewnętrznych zawiadomiło Ambasadę Miód 
dynie, że zostanie en wydany sądom polskim, Na statku odpiywającym 
do Polski zamówiono już „odpowiednią“ kabinę, i 
N AGLE, na dwa dni przed adpłynięciem statku, Buytyjczycy rozimy- 

ŚliJi się, Postanowili prowadzić nadal „śledztwo“ wobec nowych čo- 
wodów odciążających", Wiemy czym były cwe „dowcdy*. byia te ine 
t-rwencja polsiica kół emigracyjnych w Londynie, było to wstawiennie- 
two agentów Andersa, była to wreszcie „oenzucką moralności* wysta- 
pay: ZAK przez p. Zołię Kossak = Szczucką, litcrakę „kaio» 

, ra czas u w iemi 
wz ipaa pebyt obozie niemieckim korzystała sama z tak 

Podsekretarz stanu w brytyjskim ministerstwię spraw zagranicznych 

É | P, nowych „dcwodów”* winy De- 
hringa., Uczyniono to mimo, że Rząd Polski nie był do tego REL. Boat 
w świetle prawa międzynasodGwego, Tow. premier Cyrankiewicz, jao. 
b. więzień Oświęcimia zaświadczył, iż Dehring zbsodnicżo wysługiwał s.ę 
-hitierowskira władzom: obozowym, a ponadto z własnej woli, z „amator-' 


` stwa“ przeprowadzał chirurgiczne eksperymenty na więźniach, mężczy- 


Rege kobietach. 
odpowiedzi Brytyjczycy powzięli stanowczą decyzję, Zawiądomio 
no Rząd Polski, że Dehring... zcetał wypuszczony na aaiae z fck plagi 


ROBOTNIK 


Nr 314 


Towarzysz Michał Szyszko-Dąbek 


_ Bojownik jedności klasy robotniczej 


Towarzysz Michał Szyszko-Dąbek 
był jednym z tych działaczy, 
których nazwiska są symbolem nie 

|ugiętej walki o jedność klasy ro- 
botniczej i o socjalistyczne ideały. 
Krótkie, lecz niesłychanie bogate ży 
cie tow. Michała Szyszko wypełnio- 
ne było całkowicie treścią walki ro- 
| botniczej przeciwko kapitalizmowi i 
jfaszyzmowi, wypełnione było owo- 
ceną pracą dla polskich mas 54 


skowym w Alei Armii Ludowe 


TOW. MICHAŁA 


wych. 

Tow. Michał Szyszko był jednym | 
z tych pepesowców, którzy już w 
okresie przedwojennym w pełni zro 
zumieli konieczność jedności klasy; gdzie młodzież robotnicza stykała 
„robotniczej dla przeprowadzenia: się bezpośrednio z młodzieżą chłop 
skutecznej walki przeciwko kapita-.' ską. Wycieczki te były zebraniami 
lizmowi i faszyzmowi o władzę dla młodzieży, na których omawiano 
mas ludowych. Dlatego stał się nie- zagadnienia, związane z bezpośred- 
ugiętym szermierzem idei jedności nią walką klasy robotniczej i mas 
ruchu robotniczego, dlatego walczył chłopskich o wyzwolenie społeczne. 
z konsekwencją i uporem przeciw- Te spotkania zacieśniały sojusz ro- 
ko reformistycznej i oportunisty- botniczo - chłopski i przyczyniły 
„cznej prawicy o zwycięstwo lewico- | się do wychowania szeregu rewolu- 
|wej, rewolucyjnej myśli w szere- cyjnych działaczy na terenie lubel- 
| gach PPS. szczyzny. 


Jeśli OM - TUR w Lublinie na : t a rewolucyjna ałalność 
parę lat przed wojną stał się orga- udka Organizacji sza i 
nizacją jednolitofrontową, jeśli kie- TUR wraca uwagę sanacyjnej po- 
| rownietwo lubelskiego OM - TUR qieii, W związku z tym oraz z trud- 

mobilizowało klasę robotniczą Lub- | nościami, jakie stworzyły się na u- 
lina do walki w jednolitym fron- niwersytecie, tow. Szyszko w 1936 
cie i w wielu wypadkach przejmo- p, opuszcza Lublin, udając się do 
wało kierownictwo ruchu robotni- | warszawy, I tutaj staje natych- 
czego z rąk miejscowych przywód- | miast do aktywnej pracy w ruchu 
ców PPS, jeśli wspólnie z komuni- | robotniczym, kierując działalnością 
stami i młodzieżą komunistyczną 0- Związku Prac Teatralnych i prowa 
ayagi ew iar az | dząc sekretariat Polskiej Partii So- 

w zawodowych, to a stwier=. i 
Arl A. powaśoRórcie. © titanio. cjalistycznej na Dzielnicy Grochów 
waniu tych przemian odegrał tow. Wyjazd do Warszawy nie zmylił 
Michał Szyszko, j jednak czujności sanacyjnej policji. 


kona tow. Premier 


Ww sadzony na Zamu Lubelskim z 
innymi działaczami z OM-TUR i 
KZMP i skazany na trzy lata wię« 


rogo chłopa z okolic Lubliną, 
cpie h warunkach uczył się w gl- 
.azjum. Z trudem przedzierał się * 
poprzez ciężkie warunki material- 7ienia. W więzieniu tow. Dąbek jest 


rA 3 i zodóakz wła: członkiem organizacji więźniów an- 
so AO Am; say Fe je-; tyfaszystów, która nawet zza krat 
dnocześnie zarobkowo, udzielając Prowadzi walkę przeciwko faszy- 
| korepetycji, kończy gimnazjum i, 77owi i kapitalizmowi. 
wstępuje ną uniwersytet, W gimna | Wybuch wojny uwalnia tow, Szy- 
zjum udziela się pracy społecznej, szko z więzienia. Udaje się on do 
Będąc jednym z współredaktorów Związku Radzieckiego, gdzie daje 
pisma szkolnego, na jego łamach całą swoją pracę i całą swoją ener- 
wyraża demokratyczne i postępowe gię na usługi socjalistycznego pań- 
i poglady. Jednocześnie współpracuję stwa. 
Z OTOR EOT E TAR TO SOM: m) żajęchi: przez. wojaka ENTON 


i iąda charakter jednolitofronto- 1 

| £ jest w a ślą: rnae politycz. "Kie Zachodniej Ukrainy tow, Szy- 

‘nej z prawicowym oficjalnym kie- SA PETA do Warszawy i bez- 
rownictwem Okręgowego Komitetu pośr nio po zorganizowaniu Gwar 

(Robotniczego PPS w Lublinie.  ; Jil Ludowej wstępuje w jej szere- 
f Ast neeo igl, biorąc udział w zbrojnej walce 


me z m m O 


i stając się jednym z kierowpików kretarz Okręgowego Komitetu 


„lubelskiej onganizacji, ożywiając ją RPPS, prowadzi 


Feliks Baranowski 


Dnia 16 listopada we wtorek o godz. 11 na Cmentarzu Woj- 


kofagu 


t pośmiertna dekoracja orderem Polonia Restituta, której do- 


Z S 


Pochodził on z rodziny małorol- | W 1937 r. tow. Szyszko zostaje o- | 


Po ukończeniu gimnazjum tow. przeciwko faszyzmowi, (W 1944 roku; 
į Szyszko wiąże się ściślej z ruchem powraca do czynnej pracy politycz | 
j robotniczym, wstępując do OM-TUR nej. Jako członek KC RPPS i zA 


niezmordowaną ; cą i walką m 


PPS, dla ruchu robotniczego i dla 
naszego kraju. 

Tow. Szyszko nie doczekał zrea- 
lizowania idei jedności ruchu robo- 
tniczego, o którą tak uparcie i tak 
konsekwentnie walczył. Nie ma 89 

R w szeregach walczących o So- 


j odbędzie się odsłonięcie sar- 
cjalizm w naszym kraju, zabrakło 
go w szeregach walczących przeci- 
wko wewnętrznej i międzynarodo- 
wej reakcji, Klasa robotnicza Pol- 
ski, jego przyjaciele i towarzysze 
walki, budując dzisiaj Zjednoczoną 
Partię Polskiej Klasy Robotniczej, 
Partię, która poprowadzi nasz kraj 
skiej lewicy, którzy kładli podwali- | do Socjalizmu, wystawiają tym sa- 
ny ideologiczne pod Odrodzoną Poli mym dla uczczenia rewolucyjnej 
ską Partię Socjalistyczną. działalności i świetlanej pamięci 


Po wyzwoleniu obszarów Polski, dla or N Ke 
położonych na lewym brzegu Wisły, ; 
tow Dąbek staje do pracy w Odro- 
dzonej PPS i zostaje powołany w 
skład OKW. Partia wysyła go na 
odpowiedzialny posterunek pracy 
państwowej w charakterze wicemi- do Prezy denta KP 
nistra Rolnictwa i Reform Rol- | „Prezydent RP otrzymał od uczest- 
nych. Na tej odpowiedzialnej pla- jniczex Ogólnokrajowej Narady Ak- 
cówce, pomimo trudności i prze-|tywu Kobiecego PPS następujące 
szkód, czynionych wówczas przez |PiSmo: | 
Mikołajczyka, tow, Szyszko., za-| Ogólnokrajowa Narada Aktywu 
wdzięczając swojej rewolucyjnej po, Kobiecego Polskiej Parti Socjali- 
stawie i wytrwałej pracy, przyczy- į stycznej, obradująca w Warszawie, 
nia się do przeprowadzenia refor- ; dnia 5 listopada 1948 r. przesyła 
my rolnej na lewym brzegu Wisły | Wam, Towarzyszu Prezydencie, uro- 
i do zasiedlenia Ziem Odzyskanych. | oki powie am woń wiwa, 
storycznej ehwili zjednoczenia 
Tow. Szyszko, jako czołowy dzia- | skiej klasy robotniczej, kobiety zor- 
łacz lewicy pepesowskiej, twardo ganizowane pod sztandarami Polskiej 
stał na stanowisku jednolitego fron | Dartii Socjalistycznej, rdzenna -daak 
tu klasy robotniczej i jasno Wl-| Składowa proletariatu miast i wsi i 
dział perspektywę jedności ruchu | międzynarodowego frontu walki o 
| robotniczego, jako nieodzowny wa- |bukój, wiernie i niezachwianie kro- 
jrunek zwycięstwa nad reakcją i ko czyć będą w plorwónych soncagóch 
nieczny warunek zwycięstwą socja- bojowników socjalizmu. 
lizmu. Dlatego też walczył bez- ź 


SZYSZKO - DĄBKA 


Józef Cyrankiewicz 


Aktyw kobiecy PPS 


z | względnie pak z AL m sa LE 
| PPS zorganizowane, RN-owskie 
| grupy Żuławskiego, walczył z wszel Uklad handlowy l 
| kimi tendencjami prawicy, zmierza d EŃ 
i jącymi do porozumienia i współpra- polsko belgijski 


cy z reakcyjnym  Mikołajczykow= 
skim PSL-em. Dlątego konsekwent 
nie dążył do zacieśnienia współpra- 
cy z Polską Partią Robotniczą, wy- 
chowywał masy pepęsowskię w du- 
chu rewolucyjnego marksizmu, aby 
iw konsekwencji doprowadzić do 
„ideologicznej jedności, a następnie 
do organizacyjnego zjednoczenia 
polskiego ruehu robotniczego. 
Wielka pracowitość i wysokie 
į zdolności pomimo nawału zajęć, 
związanych z pracą państwową, po 
| zwalały tow. Szyszko na utrzyma- 
| nie ścisłego kontaktu z klasą robo- 
itniczą i masami chłópskimi. Znaj- 
dował on czas, aby chodzić naze- 
brania robotnicze i chłopskie i tam 
uczyć i kierować bezpośrednio pra- czego itp, 
as robotniczych i SA-; Umowa została zawarta na okres 


W Brukseli została zawarta umo- 
wą handlowa między Polską a Unią 
Gospodarczą Belgijsko - Luksembur- 


ą. - 

Wartość eksportu polskiego do 
Belgii wyniesie ok. 1.200 mln, fran- 
ków belgijskich (ok, 27,5 min, dola” 
rów). W zamian Belgia ma dostar- 
czać Polsce; dobra iuwestycyjne 
unaszyny), surowce  przęiqysłowe, 
jak kauczuk, różne metale, wełna, 
len, kobalt, surowce rarmaceutycz” 
ne, wyroby przemysłowe, chemika” 
lig, tomasyna, produkty farmaceu= 
tyczne, transportery gumowe dla 
kopalń węgla, papier barytowy, celu 
loid filmówy, olej pałmowy, obicia 
zgrzeone dlą przemysłu włókienni 


postepowanie obecnego 


złego stanu zdrowia! Poza tym podsekreiarz stanu brytyjski 


iego minister- 


stwa spraw wewnętrznych Ede oświadczył w Izbie Gmin, źe „zaszłą po- 


myika co do czoby”, 


S 


się w kcnflikt moralny. 


PRAWA jednego człowieka, raczej jednego zbrodniarza, przeobraziła 
Widzimy jak rząd brytyjski, ksórego przed- 


| 


stąwiciele deklamują na wszystkie strony o „praworządności“, o „praw 

ludzki a | „Sprawiedliwości“, ten sam rząd brytyjski bez finari sii pa 
mie zasady prawą międzynarodowego, gwałej podstawowe zasady spra- 
wiedliweści ludzkiej, osłanią swą opieką odrażającego zbrodniarza, podłe- 


go kolaboracjonisię z najcięższego okresu, 
ze wspólnym wrogiem. 
Czy naród angielski zaakceptuje hańbę, 
rządu brytyjskiego? 
odpowiedzi. 


i polski walczyły 


Na to pytanie czekamy 


Rada Naczelna PPS, na swym po- 
siedzeinu we wrzesniu b.r, posiawi- 
ła przed caią rartią czułowe zaua- 
nię rozgromienia iuęgiogicznego i 
politycznego prawicy oraz OCzYy- 
szcęzenie szeregow pa; wyjaycu od elę- 
mentów prawicowych, ovcygii kla- 
sowo i zdemoralizowanychn, wd te- 
80 momeniu zakuywizowały się nie- 
4muCraie Wszyskie ogniwa rasta 
'wokoio zagadnienia Czysuś 1 dzis ję- 
steśmy juz w stanie naswiętiić uo- 
tychczasowy przevieg kampanij 0- 
czyszczenia szeregów partyjnych. 
Jesteśmy w stanie poczynić szereg 
konkretnych spostrzeżeń. i Uwag, 


które pozwolą nam ną usprawnienie 


dalszej akcji oczyszczanią. 

W chwili rozpoczęcia akcji nurto- 
wato nas pytanie, jak masy  czion- 
kowskie usiosunkują się gu zagau- 
nienia krytyki 1 SALIUSTY Lys, ue UA 


„bardziej ascja oczyszczania TQ4s„e- 


rza się w teren, tym pewniej moze- 
my stwierdzić, że znajdujęsiy peł- 
ue zrozumienie „wśród mas partyj- 
nych dla konieczności czystki. 
Opierając się na posiadanym ma- 
teriale możemy stwierdzić, że ro- 
botnicy szybko nauczyli się władać 
tym orężem, mniej natomiast tej u= 
miejętności i koniecznego zrozumie- 
nia spotkaliśmy w nięktórych ko- 
łach inteligenckich, Jak widzimy 
poza tym iepiej i prawidłowiej prze- 


' prowadzana jest krytyka, nieudol- 


nie zaś, z zanammowanięm dokonuje 
się, samokrytyki, 3 
Ná licznych zebraniach grunto- 
wał się w świadomości towarzyszy 
pogląd, że krytyka powinna się kie- 
rować interesem Partii, że powin- 
na być bezlitosna dla wroga i życz- 
liwa dla towarzysza, którego można 
poprawić. Toteż w praktyce widzie- 
, że krytyka dążyła do ujaw- 
nienia i zmiażźdżenia zamaskowane- 


w którym narody brytyjski 


na jaką naraża go takie 


go wroga, a z drugiej strony zmie- 
rzała do pouczenia, podciągnięcia i 
wychowanią błądzącego towarzysza, 
który może się poprawić i może 
wejść do zjednoczonej . Partii, 

Z doiychczasowego przebiegu ze- 
brań kół partyjnyca z zadowole- 
niem widzimy, że koła nie ugrzęzły 
w :ogólnych rozważaniach, ale że na 
ogół prawie wsźżędzie przystąciły 
do badania swej własnej działalno- 
ści, że wykrywały w świetle kryty- 
ki swoje i swoich członków błędy. 
Rozumiano, że nie wolno nieszcze- 
rze uzasadniąć swych uchybień tym, 
że przecież i czołowi dziąłącze błą- 
dzili, bó każdy członek Partii dźwi- 
ga na odcinku swej pracy odpowie- 
dzialność za Partię i jej kierunek. 

Metodą samokrytyki przyjmuje 
się więc wśród członków Polskiej 
Partii Socjalistycznej, ale jest rze- 
czą naturalną, że trzeba sporo cza- 
su i doświadczeń, aby metoda ta 
była dobrze zrozumianą i prawi- 
dłowo po leninowsku stosowaną. Ze 
sprawozdań i z głosów z terenu 
obok pozytywnych zjawisk zaryso” 
wuje się kilka błędnych postaw, 
które gdzieniegdzie zajmowali kry- 
tykowąni towarzysze, przystępując 
do samokrytyki. 
` Byli tacy, którzy zajmowali po- 
stawę głęboko obrążonych, że znaj- 
duje się ktoś, kto pozwala, sobię na 
krytykowanie ich. Takich zarózu- 
mialców Partia degradowała, po~ 
skramiała i słusznie sprowadzała 
na właściwe miejsce. 

Byli tacy, którzy uważali, że ma» 
ją takie zasługi i są tak mądrzy, że 
krytykę mogą przyjąć tylko od 
równych sobie w godnościach i sta- 
nowiskach. 

Byli też tacy, którzy próbowali 


"odgrywać rolę niewiniątek i nie- 


świadomych dzieci, sprowadzonych 


„jeszcze bardziej rewolucyjnym du- 
chem i przyczyniając się do spre- 
|cyzowania jeszcze bardziej kense- 
kwentnej rewolucyjnej linii tej or- 


ganizacji. Jednocześnie tow. Michał czy o utrwalenie tdei jedności kla-;jąca tow. 
jnie traci kontaktu z klasą chłop- sy robotniczej, o zrozumienie idei: 


„ską, z której wyszedł i której zna- 
czenie jako sojusznika klasy robo- 
tniczej w wałce przeciwko faszy- 
zmowi i kapitalizmowi w pełni do- 
ceniął Z jego inicjatywy OM-TUR 
lubelski urządza szereg zbiorowych 
wycieczek na wsie  lubelszczyzny, 


ną manowce przez błądzących i je- 
dymie winnych czołowych działaczy 
partyjnych. 

Z omówionych błędów dotychcza- 
sowych  samokrytyk widać jasno, 
jaką powinna być prawdziwa samo- 
krytyka. Powimna być szczera, mów 
wiąca o wszystkich swoich błędach, 
skromna, wskazująca na źródła błęr 
dów, widząca ich, szkodę. Tylko ta- 
ka sammokryiyka oddziałą wycho- 
wawczo ną otaczający zespół towa- 
rzyszy. 

Koła partyjne na przykładach 
swej codziennej pracy, przeprowa- 
dzały w przededniu zjednoczenia 
właściwy przegląd swych wartości. 
Krytyka i samokrytyka na kołach 
wykazywała jasno, czy koło było 
aktywne, czy  pogłębiało świado- 
mość klasową, i partyjną swych 
członków, czy rozumiało linię Par- 
tii i czy wypełniało jej wskazania. 
Z. narad tych było widocznym, czy 
koło na terenie swego zakładu pra- 
cy odgrywało rolę przodownika, czy 
nie wlokło się za nastrojami mal- 
kontenctwa, wytwarzanymi przez 
reakcję, a przeciwnie czy umiało 
nastroję te likwidować, wskazywać 
na czającego się wroga klasowego, 
czy potrafiło iść w porozumieniu z 
miejscową komórką PPR-owską, do 
usprawnienia i ulepszenia działal- 
ności swego zakładu pracy, 


Na tych zasadach oparta samo- 
krytyka nie mogła być mechanicz- 
nym wyliczaniem popełnionych błę- 
dów, tchórzliwym  osłanianiem ich 
przykładem innych czy własną nie- 
świadomością. 

W wyniku prawidłowej krytyki i 
samokrytyki sjaje się wyraźną i 
jasną rola koła fabrycznego, czy 
koła zakładowego w Zjednoczonej 
Partii polskiej klasy robotniczej. 


walkę przeciwko próbom rozbijania 
ruchu robotniczego przez dywersję 
t. zw, PPS (Lewicy), walczy mrze- 
ciw zdradzieckiej robocie WRN, wa! 


sojuszu z narodami Zw, Radzieckie- 
go i o utrwalenie władzy KRN, 
Jest on jednym z tych działaczy 
przedwciennej PFS, którzy w okre- 
sie okupacji kontynuowali rewolu- 
cyjne tradycje Rarliekich, iPróchni- 
ków, Dubois'ów, tradycje pepesow= 


Właściwa deoga 


Tadeusz 


Jasnym i wyraźnym staje się, że ko- 
ło musi być twórczą komórką, 
współpracującą z całym  zakiadem 
pracy, w którym się znajdu,e, że ca- 
łe koło i każdy członek w swojej 
pracy partyjnej musi być awangar- 
dystą, a w pracy zawodowej musi 
przodować, 

Te zasady — to najwyższe war- 
tości, jakie są wykuwane w toku 
przeprowadzonej akcji krytyki i sa” 


„mokrytyki, 


W klimacie oczyszezania szeregów 
zostało zdemeskowanych wielu kome 
binatorów politycznych i osobników, 
którzy przedostawali się w terenie 
na różne stanowiska, nie mając kwa- 
lifikgcji moralnych. 

To właśnie oczyszczenie szeregów 
ogromnie zaktywizowało członków 
Partii, pobudziło ich do uważnego 
przyjrzenia się ludziom i do szaco- 
wanią ich nie na podstawie po- 
wierzchownych deklaracji, a na podr 
stawie wnikliwej oceny ich działal- 
ności. 

Dzięki zaostrzonej czujności człon 
ków Partii nie pozwalano . prawicy 
okopywać się na pozycjach obrony 
i torpedować akcję oczyszczania sze- 
regów fałszywym  rozgrżeszaniem 
dołów od "S 

W ocenie akcji oczyszczania sze- 
regów podkreślić należy dość nowy 
w naszej Partii i twórczy fakt, że 
pod obst.załem krytyki znaleźli się 
też tacy towarzysze, którzy zawini- 
li niewłaściwym, niesocjalistycznym 
stosunkiem do człowieka, 

Stwierdzając pozytywne osiągnię- 
cią w tej akcji należy podkreślić 
jak ważną jest rzeczą sumienne i 
szczegółowe przygotowanie materia- 
łu dla oczyszczania szeregów. 

Przy mechanicznej oezystce od- 
cina się wprawdzie pewną ilość 


imemu uczyć się na doświadcze- | go 31 grudnia 1949 roku. 

| niach mas. Scisłe powiązanie z ma- 

sami robotniczymi i chłopskimi, ta ; 

jeszcze jedna cecha charakteryzu- P. Z. b, W, P. 

Szyszko, jako działącza t 

ściśle związanego z masami pracu-| do prezydenta Trumana 

i jącymi i walczącego o interesy tych | 

| POR 

mas. W awiązku z mającym się rozpo” 

| Przedwczesna śmierć oderwała SZ4ć w St. Zjednoczonych w dniu 18 

tow, Szyszko od pracy dla kraju i Pm. procesem przeciwko przywódcom 

od walki o dalszy postęp społeczny, Amerykańskiej Partii Komunistycze 

i gospodarczy, Śmierć jego stała Fate ek Związek z jj waz ckm 

ażną stratą dla Odradzonej | “tyczny przesłał do Prezy 

się powa 3 Od m Stanów Zjednoczonych Trumana 

- į depeszę protestującą przeciwko wy” 
toczeniu procesu przywódcom Amee 
rykańskiej Partii Komunistycznej, 
walczącym © -pokój i sprawie” 
dliwość społeczną, 


Cwik 
wyraźnie skompromitowanych ludzi, ! 
ale pozostaje to bez należyiego wy-. 
chowawczego wpływu na świado- 
mość zespołu towarzyszy, którz x 
muszą być świadkami i > Pei orkiestry symfonicznej Polskiego Ra- 
mi walki ideologicznej. Nie wystar- dia w Pradze pod dyrekcją Witolda 
czy więc wskazywać nazwiskiem na Fowickiego, spotkał się z entuzja- 
konieczność usunięcia kogoś z Par- stycznym przyjęciem zarówno 7! 
tii, ale trzeba uzasadnić na czym ata gg; 2) opaskiej,. -Jok 
polega istota jego błędów, trzeba 7 
pod ogień krytyki poddać konkret- ! W licznych sprawozdaniach z 2 
ne działania błądzącego. jgertu, prasa częchosłowacka saa 
Dokonując przeglądu  dotych- Rowiekiego, jako prawdziwego 
czasowej kampanii oczyszczania na- | Strza-dy rygenta, który siłą sugestii 
„działa nie tylko na orkiestrę i po” 


szych szeregów należ; rowadzić ' 5 5 
kędy yty mniec: xoig ı szczególnych wykonawców koncertię 


Wielki sukces orkiestry 
Poiskiego Radia w Pradze 


PRAGA. Trzeci z rzędu koncert 


1. Szeroka kampania krytyki į |602 równięż na słuchaczy, 
samokrytyki, dokładne zaznajomie- 
nie całej Partii z uchwałami wrześ- Nowy numer 


niowego plenum Rady Naczelnej, 
posunęły Partię bardzo znacznie na 
pozycje marksizmu-leninizmu. 

Ii. W wyniku oczyszczania sze-! 
regów osiągnęliśmy wzrost autory- | R. P., który ukazał się w dniu 12 
tetu Partii zarówno wśród członków, | listopada 1948 r. ogłoszone zostały 
jak i mas bezpartyjnych przyczy- | następujące akty ustawodawcze © 
niając się tym bezpośrednio  do'zasądach i trybie likwidacji nie- 


Dziennika Ustaw R.P. 
'W Numerze 52 Dziennika Ustaw 


wzrostu autorytetu Zjednoczonej których instytucji kredytu długo- 
Partii. jterminowego; o reformie banko- 
Pogłębiona została w toku tej ak- wej; o podatku obrotowym; © 


podatku dochodowym; o obowiąz” 
ku społecznego oszczędzania; © 
zmianie dekretu z dnia 20 mar- 


cji łączność wiadz naczelnych Par- 
tii z masami. Potwierdzona została 
prawda, że Partia umacnia się przez 
walkę z oportunizmem i oczyszcza- ca 1946 r. o podatkach komu- 
nie swych szeregów z obcych kla- nalnych.. Rozporządzenie Ministra 
sowo elementów przez śmiałe sto- Poczt i Telegrafów wydane w poro- 
sowanie krytyki i samokrytyki, ,zumieniu z Ministrami: Obrony N2 

III. Akcja oczyszczanią szeregów rodowej, Bezpieczeństwa Publiczne- 
nie jest czymś epizodycznym, ale 80, Przemysłu i Handlu oraz Skar- 
musi być dalej stale, konsekwentnie bu o prywatnych radiostacjach do- 
prowadzona. Komisje Kontroli Par- Świadczalnych. 
tyjnej będą ją dalej rozwijały. ; + 

Możemy obecnię śmiało stwier-| Prezydent R. P. zarządził ogło” 

dzić, że akcja oczyszczania szere- szenie w Dzienniku Ustaw R. P. U" 
gów PPS powiększyła swój pozy- stawy o zakładach społ 
tywny wkład w Zjednoczoną Partię | Służby Zdrowia i planowej gospo” 
polskiej klasy robotniczej. darce w Służbie Zdrowia. 


. 
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 Wego Związku Samopomocy Ucz 


Nr 314 


18 bm odbędzie się plenarne 
_ posiedzenie Sejmu 


Kancelaria Sejmu Ustawodawcze- 
Ło R. P, zawiadamia, że posiedzenta 
Sejmu i komisyj odbądą się w gma- 
Chu sejmowym przy ul. I. Daszyń- 
skiego Nr. 4 — według następujące- 
go planu: ć 

I. Posiedzenie plenarne Sejmu U- 
Mawodawczego R. P. odbędzie się 
We czwariek, dnia 18 listopada b. r. 
© godz. 10. 

II. Posiedzenia Komisyj: we środę, 
dnia 17 listopada b. r. 

1) Komisja Prawnicza i Regulami- 
nowa o godz. 10. 

2) Wspólne posiedzenie Komisyj: 
Administracji i Bezpieczeństwa Pu- 
licznego oraz Ziem Odzyskanych 6 
godz. 12. 

3) Komisja Administracji i Bezpie- 
czeństwa Publicznego o godz. 12.30. 


| num Sejmu znajduje się zmiana skła 


du osobowego niektórych stałych ko- 
misji oraz sprawozdania komisji 
oraz sprawozdania Komisji (wz 
kolejności ich WARST rad 
zagranicznych (ref. . pos. - 
czko i Praga), skarbowo-budżetowej 
(ref. pos. Mitura i ttow. pos. Rapa- 
ozyński i pos. Dąbek), rolnictwa i 
leśnictwa (ref, pos. Szafrański i Ja- 
worski), prawniczej i regulamino- 
wej (ref. tow. pos. Bancerz i Jarosz), 
przernysłu i handlu (ref. tow. pos. 
Cieślik), skarbowo-budżetowej (ref. 
pos. Mitura, Fijałkowski, tow. pos. 
Blinowski, pos. Strzałkowski i tow. 
pos. Dąbek), administracji i bezpie- 
czeństwa publicznego (ref. pos. Wy- 
socki), prawniczej i regulaminowej 
(ref. pos. Domiński) i przemysłu i 


Na porządku dziennym obrad ple- handu (ref. tow. pos. Obrączka). 
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Uchwały Kom. Ekonomicznego 
Rady Ministrów 


. Komitet Ekonomiczny Rady Mi-=, 
histrów ustalił na posiedzeniu W 
dniu 12 bm. zasady organizacyjne i 
finasowe dia przeprowadzenia wzmo | 
żenej akcji robót rozbiórkowych Oraz 
dla akcji zwiększenia nasilenia ro- 
bót budowlanych w budynkach zam- 
kniętych 1 akcji doświadczalnego bu- 
downictwa zimowego. 
Komitet Ekonomiczny uchwalił 
Tównież plan kontraktowania bura- 
ków cukrowych, roślin oleistych, 
ziemniaków przemysłowych, roślin | 
Włóknistych, włókna lnianego, Cy- 
korii, cebuli i wikliny na rok 1949. 
Komitet Ekonomiczny powziął na-| 
stępnie uchwałę w sprawie zasiłków 
emerytalnych dla robotników i pra- 
cowników rozparcelowanych mająt- 
ków rolnych, której realizacja za- 


pewni byt wysłużonym pracowni- 
kom rolnym. 

RÓW Ekonomiczny uchwalił 
wytyczne i zasady w sprawie uspraw 
nienia rzeźni publicznych, specjalnie 
w zakresie urządzeń technicznych 1 
sanitarnych oraz w sprawie ujedno- 
licenia na terenie całego kraju Ssy= 
stemu opłat pobieranych przez rzeź- 

i bliczne. 

"Na sd samym posiedzeniu Komi- 
tet Ekonomiczny Rady Ministrów 
powziął szereg uchwał w sprawach 
inwestycyjnych. Biorąc pod uwagę 
konieczność rozwoju warszawskiej 
sieci komunikacyjnej, a w szczegól- 
ności potrzeby dzielnic robotniczych, 
Komitet przeznaczył dodatkowo — 
85 milionów złotych na zakup auto- 
busów dla stolicy. 

` 


Nowelizacja ustawy 
o państwowej służbie cywilnej 


© zmianie ustawy z 1922 r. © pań- 
stwowej służbie cywilnej. 


Dekret usuwa rażące anachroniz- 
My: znosi podział na urzędników i 
funkcjonariuszów niższych oraz po- 
dział na kategorie w zależności od 
wykształcenia. 


Dekret reguluje również prawa ko 


Rada Państwa zatwierdziła E 


- bilety, zatrudnionej w służbie pań- 


stwowej w okresie ciąży. Kobieta w 
ciąży zatrudnione przy pracy 
uciążliwej powinna być w miarę 
możności, poczynając od 6 miesiąca 


ciąży, przesunięta do pracy dogod- 
niejszej bez zmniejszenia uposaże- 
nia. Ponadto kobiecie ciężarnej przy 
sługuje prawo przerwania pracy na 
okres 12 tygodni (2 tygodnie —pized, 
8 — po porodzie). i 
Dekret określa również zasa 

współpracy zw. zawodowych z au- 
ministracją, zapewniając współudział 
związku zawodowego z głosem do= 
radczym w ustalaniu kwalifikacji 
pracowników, przenoszeniu pracow= 
ników z jednego urzędu do drugiego 
oraz zwalnianiu i przenoszeniu na 
emeryturę. 


mam 


Gen. Wągrowski szefem 
polityczno-wychowawczym W.P. 


Rozkazem Ministra Obrony Naro- 
dowej, gen. bryg. tow. Mieczysław 
Wągrówski został mianowany Sze=| 
lem Giównym Zarządu Polityczno=; 
Wychowawczego Wojska Polskiego 
ha miejsce gen. bryg. tow. E. Kusz- 
ko, który odszedł do pracy społecz- 
nej. 


$ 
Gen. bryg. a. Mieczysław Wą- 
8rowski od młodych lat bierze czyn- 
ny udział w rewolucyjnym ruchu 
robotniczym. W czasach szkolnych 
ył. przewodniczącym  ogólnokrajo- 


Riowskiej, a w okresie studiów na 
Uniwersytecie Warszawskim — kie- 
ruwnikiem studenckiej organizacji 
Związku Niezależnej Młodzieży Šo- 
cjalistycznej „Życie”. 

W zwiążku z rewolucyjną działal- 
nością na terenie młodzieżowym, 20- 
staje aresztowany przez rząd reak- 
cyjny. W 1924 r. wstępuje do Związ- 
ku Młodzieży Komunistycznej, a w 
1526 r. do Komunistycznej Partii 
Polski. Kilka lat przed wojną, jako! 
bracownik Głównego Urzędu Staty- 
ślycznego, żostaje zwolniony ż pracy 
ła swoje przekonania polityczne. 
m 
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Po roku 1939, w Związku Radzie- 
ckim jest nauczycielem historii w 
szkole polskiej, w późniejszym cza- 
sie bierze czynny udział w ruchu za- 
wodowym. W 1943 r. uczestniczy w 
1 Zjeździe Patriotów Polskich W 
ZSRR oraz w formowaniu I Dywizji 
im. Tadeusza Kościuszki. 


W 1945 r. płk. Wągrowski, jakó 
pierwszy attachć „wojskowy w Lon- 
dynie, organizuje powrót żołnierzy 
polskich z zachodu do kraju. Po po= 
wrocie z Anglii pracuje w Komite- 
cie Ceńtralnym Polskiej Partii Ro- 
botniczej — ostatnio jako kierownik 
wydziału Propagandy i Prasy. 
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ROBOTNIK 


Str. è 


Anglia i St Zjedn. usiłują pominąć 
zastrzeżenia Francji w sprawie Ruhry 


Wyczekujące stanowisko Belgii 
na konferencji sześciu w Londynie 


LONDYN. Na drugim posiedzeniu konferencji 6 państw ' 
-(Anglia, USA, Francja i państwa Beneluxu) kontynuowano 
dyskusję w sprawie ustalenia zasad kontroli państw zachod- 
nich nad przemysłem Zagłębia Ruhry. 

Delegaci Anglii i USA usiłowali pominąć zastrzeżenia 
Francji, co spotkało się jednak z oporem delegata francu- 


skiego. 

Jak podaje PAP delegat brytyjski 
Stevens, starając się przejść do po- 
rządku dziennego nad protestem 


francuskim przeciwko decyzji Anglo tórzył 
sasów oddania przemysłu Ruhry w | 


ręce Niemców, oświadczył, że kwe- 
stia własności przemysłu niemieckie 


złożyły swoje propozycje w tej kwe 
stii, W końcu delegat brytyjski pow 
stanowisko anglosaskie że 
przedmiotem narad powinno być roz 
patrzenie zagadnienia kontroli jedy 
nie nad sprawą rozdziału produk- 


go została już rozpatrzona „na zwy-| “t Przemysłowej Zagłębia Ruhry. 


kłej drodze dyplomatycznej“ í że w 


brytyjski zaproponował, 


W odpowiedzi na wywody delegata 


dalszym ciągu sprawa ta będzie w | brytyjskiego, przedstawiciel Francji 
ten sam sposób załatwiana. Delegat; Alphand powtórzył zastrzeżenia Fran 
aby pań-| cji. Podkreślił on, że rząd francuski 
stwa, biorące udział w konferencji, | domaga się nadal rozszerzenia kon= 


e 


-ÁÁÁÁ 
troli trzech mocarstw zachodnich na 


Delegat amerykański usiłował u- 
spokoić przedstawiciela Francji, za- 
znaczając, że Francji nie grozi żad- 
ne niebezpieczeństwo że strony Nie 
miec, Mówca domagał się w kön- 
kluzji ograniczenia narad o sprawy 
utworzenia organu kontrolnego, któ 
ry by nadzorował jedymie rozdział 
produktów przemysłowych Zagłębia 
Ruhry. 


Holenderskie roszczenia 
ekonomiczne i terytorialne 
wobec Niemiec 


LONDYN (PAP). — Na konfe. -n- 
cji państw zachodnich w sprawie 
międzynarodowej kontroli Zagłębia 
Ruhry, delegat holenderski oświad- 
czył, że Holandia nadal podtrzymuje 
swe roszczenia terytorialne i gospo- 
darcze wobec Niemiec, Dodał on, że 


Idei nie można uwięzić 
Sekretarz KCZZ tow. Gebert o prześladowaniach 
komunistów w USA 


| 


— Wiemy, że kommuńistyozna par- 
tia legalnie istnieje w St. Zjednoczo- 
nych ód 1918 r. Jakie przyczyny spo- 
wodowały wytoczenie obecnie proce- 


Sukcesy armii Indowej 
powodem chaosu w Chinach 


Kuomintangu 


| LONDYN (PAP). — Według dö- 
niesień napływających z Nankinu, 
pięć armii Kuomintangu zostało 0- 
toczonych przez wojska demokra- 
tyczne w rejonie Nienczu i Pyitsehi 
na wschód od Soczou. 

Jednostki armii demokratycznej 
dotarły do wybrzeża morskiego 
uzyskując kontrolę nad wschodnim 

odcinkiem linii kolejowej Haiczou 


Młodzież potępia 
skrytobójczy mord 


na tow. Kozińskim 


WROCLAW. W kilku sżkołach 
we Wrocławiu odbyły się zebramia 
protestacyjne, na których młodzież 
uchwaliła rezolucje votępiające o- 
hydną zbrodnię dokonaną przez 
reakcyjno - faszystowskich bandy- 
tów na osobie tow. Wacława Koziń 
| skiego, kierownika szkoły w Kra- 
szewie w pow. ciechanowskim. 

Zebrani wysłali depeszę kondo- 
lencyjną do rodziny zasłużonego 
profesora. 


| 
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Wybór elektorów „Wiedzy“ 


Dnia 14 bm. odbyła się Konfe- 
rencja Zakładowa delegatów kół 
PPS przy Spółdz. Wyd. „Wiedzą“ 
reprezentujących 460 członków PPS. 
Celem tej konferencji był wybór 
elektorów na Konferencję Dzielni- 
cową PPS, która dokona ostatecz- 


1047 v. płk. Wągrowski wybrany NA | nego wyboru delegatów na Kón- 


posła do Sejmu z okręgu częstochow | gres Zjednoczeniowy. Po powoła- 


skiego, zostaje sekretarzem PIEZY- | nių przez prezydium, głós zabrał 


dium Klubu Poselskiego PPR. 
w 1948 r. płk. Wągrowski, rozka- 


zostaje mianowany generałem bry- 
gady. + 

Gen. bryg. M. Wągrowski $ 
znaczony dwukrotnie Krzyżem Grun 
waldu II! kl, Krzyżem Polonia Re- 


stituta IV kl. i Srebrnym Krzyżem; 


Zasługi. 


Zgilotynowanie wniosku Poiski 
w sprawie dyskryminacji w handlu 


PARYŻ (PAP). Na Komisji Ekonomicznej 
sami przeciwko 6 (ZSRR i kraje demokracji 
Wstraymujących się, rezolucję W spra 


ONZ przyjęto 28 glo- 
ludowej) przy 13 
wie wniosku polskiego, doty- 


czącego dyskryminacji w handlu międzynarodowym. 


Rezolucja ta wniesiona przez de- 
lezację Syrii, Norwegii, Danii i Bel- | 
BU zaleca „nie czynić żadnych po- 
Sunięć*, lecz wiączyć do raportu 
la Zgromadzenia Ogólńego spra- 
adani z debaty nad projestem 
Polskim. Oznacza to, że większość 
Omisji nie chciała w sprawie tej 
Powziąć żadnej decyzji. 


Obrona amerykańskiej 
€kspansji 
Odweas devaty okazało si że 
Większość delegatów nie chciała zro 
eć zasadniczej tezy projektu 
Polskiego, przeciwstawiającej się for 
ej „równości“ w dziedzinie han= 
du międzynarodowego, stosowanej 


BETTE OEA TE 3 
jednakowo wobec krajów słabych 
ekonotnicznie i bogatych. 


jest od | Konferencję Dzielnicową PPS wy- 


tow. Rawicz. 


Sekretarz KCZZ tow. Bolesław 
Gebert, który przebywał sżereg | 
łat na emigracji w Stanach 
Zjednoczonych i jest znanym 
działaczem Polonii Amerykań= 
skiej udzielił przedstawicielouń 
PAP red. Stamisławową Lewan- 
dowskiemu wywiadu o wytoczo- 
nych przez rząd St. Zjednoczo- | 
nych procesie przeciwko 12| 
| działaczom politycznym i związ- | 
f kowym. 


su przeciwko czołowym działaczom 

tej partii? j 
— Proces jest jednym z ogniw ca- 

łego cyklu ataków na swobody demo 


1917 r. w Chicago 60 tys. robotników, 


|| zatrudnionych przy pakowaniu mięsa, 


a w 1919 r. 365 tys. robotników prze 
mysłu stalowego. Bezpośrednim re- 
zultatem tych wysiłków była znacz- 
na wówczas podwyżka płac zorgani- 
zowanych przeż niego robotników. 
Foster zorganizował potężny strajk 
pracowników przemysłu stalowego. 
Strajk zlikwidował 12 godzinny 
dzień pracy w Ameryce, 


Czołowym działaczem klasy robot- 
niczej St. Zjednoczonych jest następ- 
ny ź oskarżonych Eugene Dennis, Ja 
ko generalny sekretarz partii komu- 
nistycznej USA Dennis był pierw- 
szym przywódcą robotniczym, który 


kratyczne w St. Zjednoczonych. Ata- zaatakował faszystowską komisję do 


ki te prowadzą koła imperialistycz- badania działalności antyamerykań- w okolicach Jerozolimy ostrzeliwa= 


ne kapitału amerykańskiego, 
— Konstytucja amerykańska wā- 


d 
skiej. 
Irving Potash jest przywódcą 


przebieg dyskusji na obecnej konfe- 
rencji w niczym nie wpłynie na po- 
wyższe stanowisko Holandii, 
Ostrożne 
oświadczenie Spaaka 
BRUKSELA (PAP), — W związku 
2 ogólno - amerykańską decyzją prze 
kazania przemysłu Zagłębia Ruhry 
w ręce b. właścicieli niemieckich, A 
premier Spaak oświadczył, ża B€l- | 
gia popiera bardziej stanowisko Fran 
cji niż Wielkiej Brytanii i USA. 


Nowy szef sztabu 


radzieckich sil zbrojnych 


MOSKWA (PAP) Agencja TASS | 
ogłosiła następujący komunikat: i 
Wobec przeciążenia pracą szefa 
sztabu generalnego, marszaika Żwią= 
jzku Radzieckiego — Wasilewskiego 
|= i jednoczesnego pełnienia przez 
niego funkcji wiceministra sił zbroja 
nych ZSRR — Rada Ministrów ZSRR 
postanowiła powierzyć mu obowiąz= 
ki pierwszego wiceministra sił zbroj 


nych i zwolnić go ze stanowiska sze» i ż 
fa sztabu generalnego. 
Jednocześnie Rada Ministrów 


wot Rwa" 


ZSRR mianowała generała armii 
Sergiusza Sztemenko szefem sztabu 
generalnego |i wiceministrem sił 
zbrojnych ZSRR. 


W Palestynie 
zaczęto rokowania 


ale walki nie ustały 


PARYZ (PAP). — Według doniee 
sień agencji France Presse, premier 
izraela Ben Gurion oświadczył, iż 
w chwili obecnej toczą się pertrak= 
tacje między rządem żydowskim « 
rządami dwóch państw arabskich, 
w sprawie uregulowania kwestii pa 
lestyńskiej. Premier nie wymienił 
jednak jakie to są państwa, 

Równocześnie podanow Tel-Aviv - 

|do wiadomości, że wojska arabskie 
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jiy w ciągu ubiegłych 24 godzin pos 
|zycje wojsk żydowskich w połu= 


pewnia wolność słowa, prasy, religii | związku zawodowego pracowników ; dniow ej części miasta z dział arty- 
i zgromadzeń. Co zarzuca się wobec | skórzanych i futrzanych. Kilkakrot. 1'5]SKich, moździerzy i karabinów 


tego oskarżonym? 


nie by? on więziony, ostatnio w 1940 


— Akt oskarżenia oparty jest na jr. za działalność zwiążkową. Robert 
twierdzeniu, że oskarżeni głosili, lub | Thompson walczył przeciwko faszyz- 


spiskowali w celu głoszenia 
marksizmu ~- leninizmu. 


merykańskiej i jest wymierzona 


— Prosimy o scharakteryzowanie 
sylwetx działaczy, Którzy staną 
| przed Sądem Najwyższym USA? 

Nie ma obecnie bardziej popular- 
nego działacza klasy robotniczej w 
USA, jak Wiliam Z. Foster. Wiliam 
Foster położył fundamenty pod pow 
stanie CIO (Konfederacja Robotni- 


na konferencję dzielnicową PPS | ków Przemysłowych), organizując w 


- 


zasad |mowi w Hiszpanii, gdzie został cięż= 
Podstawę |ko ranny. Beniamin J, Davis, Mu- 
prawną stanowi ustawa uchwalona |rzyn 

przez Kongres USA w 1940 r. Usta- | Jorku 
wa ta gwaicj zasady konstytucji a- |stanowisko jako komunista z Man-| wymi zajściami, które miały miejsce 
rze ¡hattan Island, Występował on żaw- ' dnia 11 listopada na Folach Elizej= 
ciwko partiom politycznym podobnie |sze bardżo ostro w 
jak ustawa Taft - Hartley jest wy- |nów, przeciwko 
¡mierzona przeciwko związkom zawo | wiedliwości. 


„członek Rady Miejskiej New 
wybrany dwukrotnie ńa tò 


obrońie Murzy- 
krzyczącej niespra- 
A 


Pozostali oskarżeni John B. Wil- 
liamson, Jacob Stachel, Henry Wint- 
son, John Gatos; Gilbert Green, Carl 
Winter i Gus Hall są również cenio- 
nymi działaczami klasy robotniczej. 

Aresztowanie Fostera i towarzyszy 
jest próbą uwięzienia idei jaką re- 
prezentują. Wrogowie klasy robotni- 
czej zapominają, że idei nie da się 
uwięzić, 


Sabotażyści rolni 
przed sądem w Gdańsku 


Dnia 18 bm. Rejonowy Sąd Woj- 
skowy w Gdańsku rozpatrzy sprawę 
Ottomara Zielke, Józefa  Preussa, 
Antoniego Kuraszkiewicza — admi= 
nistratorów, oraz Floriana Mellera 


W swoim przemówieniu podkre-| TZAdcy zespołu majątków PZN 
zem Ministra Obrony > Narodowej, | élit on wagę i znaczenie mającego 


się odbyć historycznego (Kongresu 
Połączeniowego. Jako elektorów na 


brani zostali ttow, Cichocki, Dzię- 
ciołowski, Korczyńska, Kowalewski, 
Rawicz, Winnicki, Zajączkowski, 
Zbaraski, Żaruk-Michalski. 


l 


13 krajom zabrakło odwagi 


aby przeciwstawić się presji USA 


wiele dobrej woli dla uzyskania 
kompromisowej rezolucji. Delegat 
Polski dr Łychowski proponował 
przyjęcie reżolucji francuskiej jako 
podstawy dyskusji pod warunkiem 
wprowadzenia do niej poprawek. 


—— a 


powiatu sztumskiego. 

Główny oskarżony Ottomar Zielke 
== syn Obszarnika, b. właściciel 200- 
hektarowego majątku, przed wojną 
czynny członek Stronnictwa Naro- 
dowego, a w czasie okupacji volks= 
deutsch, głośno wyrażający swe hi= 
tlerowskie przekonania =- po wy- 
zwoleniu kraju wkradł się na stańo- 
wisko administratora majątku PZN 
— Czernin. i; 

W maju 1946 r. Zielke nawiązał 
kontakt z grasującą w woj. gdań- 
skim bandą dywersyjną, dowodzoną 
przez b. agenta gestapo — Łupasz- 
kę. 

Niezależnie od swego udziału w 
bandzie Łupaszki, Zielke prowadził 
walkę z Ludowym Państwem Pol- 
skim drogą sabotażu gospodarczego 
w podległym mu majątku. 

Straty Skarbu Państwa na 780.400 


| sabotażu Zielkego wynoszą 4.750.400 


Ten projekt kompromisu upadł wo- złotych. 


bec braku aprobaty ze strony Fran- 
cji. 

Delegacja czechosłowacka zgłosiła 
wniosek o stworzenie podkomisji, 


Jak wiadomo Št. Zjednoczone, bro cejem dokładniejszego przedyskuto- 


niąc tak pojętej „wolności“ handlu 
broniły Właściwie swojej polityki 


„wania zgłoszonych projektów rezolu- 
| cji, ale przewodniczący Komisji, pod 


zalania rynków krajów. słabszych | gął pod głosowanie rezolucję Syrii, 


gospodarczo swoimi towarami i uza- 
Jeżnienia tych krajów od kapitału 
amerykańskiego. Słuszne zarządze- 
nia ochrónne krajów słabszych prze 
ciw, tak pojętej „wolności* handlu, 
St. Zjednoczone określiły jako „dys- 
krymiinację'. 


Odrzucenie kompromisów 


Delegacje słowiańskie, które po- 
parły rezolucję polską wykazały 


Norwegii, Danii i Belgii, która też 


| została uchwalona. 


Dowodem wahań, jakie debata 


nad polskirń wnioskiem wzbudziła | współczesne" 


wśród państw słabszych e6konomicz- 
nie jest fakt, że przy głosowaniu 
nad rezolucją Syrii, Norwegii, Da- 
nii i Belgii wstrzymało się 13 kra= 
jów, a między nimi Francja, Indie, 
i Liban, Irak, Filipiny i Nowa Zelan- 
dia . 


Józef Preuss, który również w cza- 
sie okupacji podpisał volkslistę — 
na stanowisku administratora mająt- 
ku Wadkowice dopuścił się nadużyć, 
na skutek których Skarb Państwa 


poniósł straty przekraczające 2 mi- 
lony zł, 


Trzeci oskarżony — Antoni Kura- 
szkiewicz — posiadający wyższe wy* 
kształcenie rolnicze, doskonały fa- 
chowiec=rolnik, dopuścił do maso- 
wego zniszczenia į zmarnowania 
plonów w administrowanym przez 
siebie zespole Czernin. Straty Skar- 
bu Państwa w związku z sabotażo- 
wą akcją Kuraszkiewicza wynoszą 
ponad 5 milionów zł, 


Z Kuraszkiewiczem współdziałał 
rządca majątku, oskarżony Florian 
Meller, który przed wojną był admi- 
nistratorem majątku oskarżonego 
Zielkego i następnie, w ślad za 
swoim szefem, podpisał w czasie oku 
pacji volkslistę. Meller, jako rządca 
majątków państwowych zaniedbał 
stertowania zbóż, w jaskrawo nie- 
dbały sposób zorganizował zbiórkę 


rzepaku itd. Wynikłe stąd straty! Z 


wynosżą ponad 500 tys. zł. 


IX tom dzieł Stalina 


W Moskwie ukazał się IX tom 
dzieł Stalina, zawierający prace, na 
pisane przezeń w okresie od grud- | 
nia 1926 do lipca 1927 r. Prace te 
oświetlają walkę Stalina z rozkłado- 
wą działalnością trockistów. 

W artykule „Uwagi. na tematy 
Stalin rozwija leni- 
nowsko-marksistowską naukę o par- 
tli, jako o kierowniczej sile państwa 
radzieckiego. W innych artykułach, 
opublikowanych w tomie IX, Stalin 


omawia zagadnienia teorii i prakty- |Ksieńofontowa, Żajcewa, Szynkie- dla trzech innych -podsądnych oraz 
po uprzemysłowienia socjalistyczne- | wicza, Czugunowa, Cwietkowa i Ały.przykładnego ukarania pozostałych. 
go, współpracy narodów ZSRR, bu-| 


downictwa socjalizmu i polityki 
zagranicznej, Ogólne zagadnienia 
chłopstwa i sojuszu robotniczo-chłop 
skiego omawiane są w pracach „o 
trzech zasadniczych hasłach partii“ 


i „O haśle dyktatury proletariatu i 
biednego chłopstwa w okresie przy- 
gotowań do października”, 


Ponadto IX tom zawiera prace Sta 
lina, poświęcone zagadnieniom re- 
wolucji w Chinach i jego listy do 


powa. 


|łek 8 bm, wystartowali z lotniska 


maszynowych. 


jStrajk protestacyjny w Parytu 


po masakrze kombatantów 
PARYŻ (PAb) W związku z krwa - 


jskich w Paryżu, fala protestów o- 
igarnęła caią Francję. 
| Parlamentarna grupa komunistycż 
' ña złożyła ostry protest przeciw are- 
|sztowaniu dwóch posłów komunie 
i stycznych Viliona i L'Huillera. 
iiaua Narodowu i'rancuskiego Ru- 
chu Oporu ogłosiia komunikat, w 
którym żąda ukarania osób, które 
odpowiedzialne są za strzały odda- 
ne do maniiestańntów. Rada zapowia- 
da również swój udział przy prze 
prowadzaniu dochodzenia. i 

Odpowiadając na apel związków 
ob da „okręgu paryskiego w 
sprawie proklamowania 24-godzin= 
nego strajku na znak protestu prze- 9 
ciwko brutalnemu napadowi policji 
na pochód b. kombatantów w dniu 
11 listopada, — wszyscy pracownicy 
okręgu paryskiego przerwali pracę 
w sobotę rano. 

Paryska kolej podziemna nie kure 
sowała; stanęły także autobusy. 
Dzienniki nie ukazały się. We wszy- 
stkich fabrykach okręgu paryskiego 
praca została przerwana, 

amme l a M 


CTK o zaginionych hokeistach 


PRAGA. Komentując tragiczne za 
ginięcie 6 wybitnych hokeistów cze 
chosłowackich, którzy w poniedzia- 


w Bourges w Paryżu do Londynu i 
do dnia dzisiejszego nie zostali od- 
nalezieni — Czeska Agencja Praso- 
wa CTK podaje, iż według opinii fa 
chowców francuskich, los zaginio- 
nych jest już definitywnie przesą- 
dzony. Samolot wskutek gęstej mgły 
stracił prawdopodobnie orientację i 
A do morza w kanale La Man- 
a. 


Proces kolaborantów 


„Kuriera Częstochowskiego” 


CZĘSTOCHOWA. Przez 6 godzin 
przemawiali dziś wieczorem przy 
wypełnionej sali Sądu Okręgowego 
w Częstochowie rzecznicy oskarże- 
nia motywując żądania surowych 
kar dla zespołu redakcyjnego „Ku- 
riera Częstochowskiego". 

Prokurator Maciejewski oskarżał 
zespół „Kuriera Częstochowskiego“ o 
| świadome współdziałanie z okupan= 
tem w jego ofensywie ideologicznej 
| przeciw społeczeństwu polskiemu. 

Prok. Pietrzykowski po zanalizo= 
waniu winy poszczególnych podsąda 
| nych zażąda! kary dożywotniego * 
| więzienia dla Homana ; Józefa Sta» 
' nisza, kary więzienia od 8 do 12 lat 


{Rozprawa trwa. 


"si okupanci rujnują 


-~ ryjne zaciemniają obraz właściwych 
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Luksusowe życie okupantów 
na koszi robotników niemieckich 


Berlin, w listopadzie 

Jak wiadomo, koszty okupacyjne 
pokrywane są z gospodarstwa nie- 
mieckiego, a ich wysokość oraz źró- 
dła pokrycia normowane są przez 
poszczególne zarządy wojskowe bez 
udziału czynnika niemieckiego. Po 
reformie walutowej w czerwcu bir. 
poszczególne kraje zachodnich Nie- 
miec borykają się z trudnościami 
finansowymi, a jak wynika z ostat- 
nich raportów  dwustrefowego wy- 
działu kontroli skarbowej — stoją 
po prostu u progu bankructwa. 

Cyfry te są istotnie zastanawia- 
jące: w okresie od czerwca do 31 


Marian Podkowiński 


(KORESPONDENCJA WŁASNA „ROBOTNIKA*) 


jach Niemiec pracodawcą, skoro na 
utrzymaniu aliantów znajduje się| 


fẹ francuską. Wyraża się on cyfrą 
53 procent dochodu podatkowego. 


ctwo niemieckie. Chodzi tutaj —;38 procent. Warto 
| czego Schmid- oczywiście nie miał; również, że 500 milionów marek 
odwagi wyjawić — o owe sekretar- 
ki, szoferów, woźnych oraz innych 
pomocników technicznych, którzy 
ułatwiają życie zachodnich okupan- ` 
tów w Niemczech. Ta armia niero- 
bów niemieckich zarabia znacznie 


obecnie 630 tysięcy Niemców, a więc| W strefie brytyjskiej wynosi on — 
i daleko więcej, niż życiodajne górni-| 36 procent, w amerykańskiej zaś — 
zaznaczyć 


kosztuje gospodarkę niemiecką re- 
gularne utrzymywanie obozów dla 
|D.P., które jak wiadomo są rów- 
nież tylko w zachodnich Niemczech. 


Charakterystyczny jest tutaj głos 


na Niemcy, generał Hepp, pod wra- 
żeniem mnożących się krytyk prasy | 
niemieckiej w sprawie polityki go- | 
spodarczej Francji w okupowanej. 
strefie Niemiec, udzielił specjalnych 
wyjaśnień w tej sprawie na łamach 
oficjalnej „Nouvelles de France". 
Generał Hepp nie mógł jednakże zą-; 
przeczyć, że i w tym roku BoE! 
francuskiej strefy będzie musiała 
ponieść ciężar 800 miln. marek na | 
pokrycie wydatków władz francu- | 
skich, co przy tak małym obszarze 
oznaczać będzie 6 tysięcy marek do- 
chodu na każdego członka władz 
francuskich, a 160 marek wydatku 


Rosnie most SŚlasko-Dabrowski 


sierpnia b.r, a więc w pierwszym 
okresie panowania D-Marki, ogólny 
deficyt krajów  zachodnio-niemiec- 
kich wyniósł aż 550 milionów ma- 
rek (czyli 165 milionów dolarów)! 
I tak np. w Bawarii i Schlezwig- 
Holsteinie nie ma po prostu ani jed- 
nej marki w kasie. Nie o wiele lep- 


więcej niż wykwalifikowani robot- 
nicy metalowi lub górnicy, nie mó- 
wiąc już o luksusowych  przydzia- 
łach z „dobrej woli“ oraz urzędo- 
wych obiadach w kantynach ame- 
rykańskich. 


Owe 630 tysięcy pasożytów ņa 


szy jest stan finansowy Hamburga, | ciele niemieckiej klasy pracującej — 
Westfalii oraz prowincji Wiirtem-| to jedna z czołowych pozycji oku- 


berg-Baden. Jeśli © poszcze- 
gólne gałęzie gospodarki niemiec- 
kiej, to np. kolej wykazała deficyt 
177 miln. D-Marek, a poczta — 27 
miln... 

Jednym x bezpośrednich powo- 
dów tego krachu jest niewątpliwie 
ogromny udział kosztów okupacyj- 
nych w budżetach krajowych, który | 
powoduje eoraz wyraźniejsze za- 
ostrzenie się sytuacji. 

Władze radzieckie w Niemczech | 
zmniejszyły koszty okupacyjne w| 
swej strefie prawie do połowy. 
Zmniejszono personel, koszty jego 
utrzymania oraz inne pozycje oku- 


pacyjnego budżetu, wychodząc z za- | 


łożenia, że na skutek deficytu w 
gospodarce niemieckiej ucierpią 
przede wszystkim robotnicy. Nie 
czekając na niemieckie apele, wła- 
dze radzieckie sprawę kosztów oku- 
pacyjnych zredukowały do koniecz- 
nego minimum. 


Armia sekretarek i szoferów 


pacyjnego budżetu w Niemczech. 


Zdaniem prof. Schmida, na po- 
krycie kosztów okupacyjnych — 
owych 5,5 miliardów -Marek — 
przeznaczono prawie 40 procent do- 
chodów podatkowych. Z uwagi na 
to, że regularne podatki wpłaca o- 
becnie jedynie ludność pracująca — 
królowie ezarnego rynku nie dają 
ani centa — budżet okupacyjny 
spada oczywiście na barki robotni- 
ka niemieckiego. 


50*/» podatków 

Jeśli chodzi o poszczególne strefy 
zachodnie, największy ciężar bud- 
żetu okupacyjnego spada na stre- 


konserwatywnego pisma ze strefy 
brytyjskiej, „Die Zeltę który zdo- dla każdego Niemca. 
ea E wa ręki Więcej niż Plan Marshalla 
koszty okupacyjne na jednego mie“; W ciągu trzech lat okupacji kosz- 
szkańca w r. 1948 wynoszą np. W| ty okupacyjne wyniosły prawie 15 
Hamburgu 379 D-Marek, w Bremie | miliardów marek dla trzech za- 
— 260, w innych miastach przecięt- | chodnich stref. Aby mieć jasny 
nie od 112 do 122 D-Marek. Pamię- | obraz tego ciężaru należy pamiętać, 
tajmy, że przeciętny robotnik zara-|że Plan Marshalla przewiduje dla 
bia dziś nie więcej tygodniowo niż | odbudowy 16 państw europejskich 
50 marek brutto, w pierwszym okresie rekonstrukcji 
W strefie francuskiej sytuacja|5,3 miliarda dolarów, czyli 17,7 mi- 
przedstawia się jeszcze gorzej. Po-| liardów marek. Pamiętajmy rów- 
nad 50 proc. podatków idzie na za-| nież, że koszty okupacyjne nie o- 
spokojenie potrzeb władz  francu- | bejmują ani reparacji, ani demon- 
skich. Jak podaje dziennik „T3gli- | tażów, ani rewindykacji ze strony 
che Rundschau“, w prowineji Wiirt- 


przekazać aż 68 procent podatków | nie Marshalla ma wynosić dla stref 
na francuski budżet gkupacyjny. W | zachodnich nie więcej niż 45 mi- 
Palatynacie minister Skarbu oświad- | larda marek, a same koszty oku- 
czył, że kraj jego stol u progu ruiny. | pacji wynoszą grubo ponad pięć — 
W Południowej Badenii władze| sumę tę potwierdził niejako oficjal- 
francuskie na pokrycie budżetu zu- | nie prof. Schmid w Bonn — pomoc 
żyły sumy z miejscowego Funduszu | amerykańska nie wystarczy nawet 
Bezrobocia. na pokrycie kosztów okupacji stref 
Szef informacji władz francuskich | zachodnich. 


Rozkwit życia kulturalnego 
na wsi radzieckiej 


temberg - Hohenzollem musiano | cza, że jeśli udział Niemiec w Pla-| 


gi 


33% 


Budowa mostu Śląsko-Dąbrowskiego postępuje szybko naprzód 


(Foto SAP) 


Perełki gwary 


Nasz redaktor wymyślił mi praw 
dziwie syzyfową pracę. Bo choć w 
odmętach publikowanego gadul- 
stwa nie brak łatwych do wyła- 
wiania „paretek“, jednak wystawia- 
mie ich na pokaż prawie żadnego 
mie odnosi skutku. Wiele szpetnych 
i błędnych form tak się wiarło w 
żywy język nie tylko ulicy, że wal- 
ka z nimi zdaje się beznadziejna. 
Gdy mnie „przekonywuje”' nie 


sąsiadów Niemiec. „Die Zeit“ zazna- | 770 jakiś w pośpiechu piszący re- 


porter, ale i zdolna autorka, oso- 
|biście komentująca swą dobrą po- 
wieść radiową, a dygnitarz pań- 
stwowy „dokomywuje' otwar- 
oia, przecięcia lub czegoś innego w 
tym guście, nieszczęsnemu puryście 
jęgykowemu ręce opadają. 

| A tymczasem siedzący tuż obok 
(niego kolega redakcyjny poświęca 
: artykulik metropolicie Adamowi 
Sapiesze, bo nie wie, że zmięk- 
jczone h podobnie jak g mrzemienia 
się w ż, a nie w sz. Więc nie 8a- 
piesze, lecz Sapieże; dlatego 
mamy gruszki sapieżanki, a 
nie sapieszanki, Pam kolega 
powinienby o tym pamiętać nie tyl- 
ko z gramatyki, ale choćby z Sien- 
kiewicza. Nie na tym komiec. Bo 


które pozwalają na organizowanie oto w tym samym piśmie czytam, 


dziennikarskiej 


trudno mi zrozumieć, co ją tam 
tak walało? 

„Zjazd zakończył swe obrady — 
komunikuje speaker Pol. Radia, a- 
byśmy nie przypuszczali, że pro- 
wadził cudze obrady. 

Pewien tygodnik wytyka komuś 
„brak zawfania w samych 
siebie". Wierzyć w siebie, ufać 
sobie, ale mieć zaujanie w siebie? 
zwrot bardzo osobliwy. 

Takich osobliwości spotyka się 
dużo. Do nich należy zdamie, zbu- 
dowane jeszcze niedołężniej: „Spra 
wa ceym bardziej jest prosta, 
tym bardziej jest podejrzana”. W 
każdym razie nie „czym bardziej”, 
lecz „im bardziej“. A zamiast „bar- 
dziej prosta“ prościej by było: 
„prostsza“. ` 

„Czy może człowiek — jak bar- 
dzo nie kochałby swojej oj- 
czyzny — godzić się”... itd. Słowa 
podkreślone mają znaczyć: „choć- 
by najbardziej kochał“. Tak, jak 
autor napsat, jest nig po polsku, 
podobnie jak zdamie: „Rzeźnia ja- 
koś marniała na naszych oczach“ 
zamiast „w naszych uczach“, albo: 
„Stęchła woń łachmanów ciągnęła 
się w ślad za pochodem“ za- 
miast: „śladem pochodu”, „W każ- 


Inaczej stało się po drugiej stro-  dzieckiego zmienił radykalnie wy. 


nie Elby. Koszty okupacyjne nie 
tylko że nie zmniejszyły się, ale, 
wydatnie wzrosły. 


: Podczas omawiania w Bonn spra- 
wy t.zw. statutu okupacyjnego, któ- 
ry ma regulować stosunek okupan- 
tów do nowego państwa niemiec- 
go, na. zachodzie, przewodniczący 
komisji statutowej prof. Carlo 
Schmid (SPD z Tubingi) oświad- 
czył, żeareezne koszty okupacji, po- 
krywane z podatków niemieckich 
wynoszą 5,5 miliardów marek. „Na- 
majątek nie- 
miecki — powiedział Schmid — a! 
przez różne machinacje buchalte- ` 


t 


kosztów...“ Zdaniem jego, władze, 
okupacyjne są największym w dzie- 


— — M  — 


Akademia ku czci 


Kolektywny ustrój rolnictwa ao G. Kaza KDW 
gląd wsi radzieckiej, wpływając na! 


wydatne podniesienie się material- fe orkiestry, amatorskie zespoły te- 
nego i kulturalnego poziomu życio- e Byt op chóry ludowe. Niektóre 
wego chłopa radzieckiego. Po dru- kołchozy, jak na przykład we wsi Po 
giej wojnie światowej rozwój kultu. ' dołęże w obwodzie pskowskim, po- 


jralny wst radzieckiej wyraził się w siadają własne szkoły muzyczne, w | wsi. Wiele kołchozów posiada włas- 


powstaniu wielu ośrodków kultural- któryc chłopskie dzieci uczą się 
nych w kołchozach, które wybudo- grać na fortepianie, skrzypcach i in- 
wały za poparciem rządu tysiące no- , strumentach ludowych. 

wych klubów, domów kultury, czy*| Oqjprzymłią rolę w rozwoju kultu- 
telni, bibliotek i kinoteatrów. Z 0- pajnym wsi radzieckiej odgrywają 
kazji 3lmej rocznicy Wielkiej Rewo- |-zytelnie i biblioteki: Ilość bibliotek 


miejscowych słuchowisk kołchozo- | że ukazał się okólnik, zabraniają- 
wych i nadawanie własnych audycji ; cy rozpoczynania budowli, „ża wy- 
iw zasięgu lokalnym. jątkiem'.. itd, gdy po polsku 
R mówi się: „z wyjątkiem, a 
Wreszcie wspomnieć należy o roz- | «. rosyjskiego g „za 


budowie sieci kinematograficznej na | Ak płetwy 


Skoro wspomniałem tu rusycyzm, 
jsamej tylko związkowej republice ro |% pęt Sorge a polskie- 
|syjskiej ponad 5 tysięcy. Obecniej (ord są” ; alać 
(er ; < i mu „poniewierać się”, a nie „w 
wieś radzieeka posiada w sumie 20; sig“ Więc gdy czytam, że Tolkia 
tysięcy kompletów aparatury kimo- | k spy pir 
wej, przy czym ilość ich wzrasta Z otona 2: 8 woki daleki aaria 
dnia na dżień. W pierwszej połowie 


dym widział detektywa, jadącego 
w ślad za nim“ zamiast: „jego 
śladem”. 


tykułów świadczy o tym, że... 
itd, Czy mie wystarczyłoby powie- 
dzieć: „Świadczy, że”? Po licha to: 
„o tym“? 

Na dziś dość tego rzucania gro- 


chu o ścianę (przepraszam kol. 
Strączka). 
r ỌSTROWIDZ 


jpe kina, których można naliczyć w 


„Ukazywamie się sprzecznych ar- ` 


lucji Listopadowej nastąpiło '0twar- wiejskich w ZSRR jest szacowana na | 
„cie szeregu nowych instytucji kultu- 50 t 
ralnych na wsi. Tak na przykład u- | mili 


ruchomiono w obwodzie żytomier-! 


|skim 55 nowych klubów wiejskich, ' 
jzaś w autonomicznej republice Ma- ' 


rijskiej ukończy się do przed nowym | 


rokiem budowę 270 nowych klubów 
kołchozowych. 


100 tysięcy klubów 


| 


bieżącego roku wieś ukraińska wzbo 
|gaciła się o 1200 nowych aparatów 
stały się chlebem codziennym chłopa kowych, zdał oe 3 Lentnizuia 
radzieckiego. Do tych kołchożów, któ kim każda wieś,w której znajduje 
re nie posiadają własnych księgozbio | ah rada wiejska, posiada. własne ki- 
rów, docierają biblioteki ruchome, 3 
wystawy objazdowe książki itp. Wszystkie wyżej wymienione fakty 

Szybkimi krokami postępuje ra-!i cyfry ilustrują tylko w części o- 
diofonizacja wsi radzieckich, Które | aromny rozwój kulturalny wsi ra- j 
są zaopatrywane w coraz większą dzieckiej, rozwój związany nieroz- j 


cy, 
ów tomów. Książka i gazeta 


Nowy poseł węgierski” 
w Warszawie 


Dnia 12 bm. przybył do Warszawy 
nowomianowany poseł nadzwyczajny 
i minister pełnomocny Republiki Wę 
gierskiej w Wamszawie p. Bela Szan- 
w. 


3 
Minister Szamto, urodzony w r. 


,życieł węgierskiej partii komu- 
inistycznej i zostaje na jej pierw- 
|szym posiedzeniu wybrany do Cen- 
tralnego Komitetu Partii, jako jej 88 
kretarz. Sprawuje następnie urząd 
Komisarza Ludowego Obrony Repu- 
bliki. Po upadku rewolucji, zanuszo- 


narodowego poety Bułgarii Na Ukrainie w rejonie Czemiero- | 


W związku ze stuleciem urodzin wieckim  kołchoźnicy wystąpili z'dują transmisyjne węzły radiowe, darki rolnej. 
twórcy bułgarskiej literatury naro- piękną inicjatywą pod hasłem: „W 
dowej, poety Christo Boteva, Towa- | każdym kołchozie — własny klub“, | 
rzystwo Przyjaźni Polsko-Bułgar- | Hasło to zostało podjęte przez sąsied | 


ilość odbiorników. Nizktóre wsie bu- łącznie z kolektywną formą gospo- ' 
* 


1881 po ukończeniu wyższych studiów |ny do opuszczenia Węgier, udaje się 


: handlowych bierze od r. 1900 czynny |na emigrację do Wiednia. później do 


udział w węgierskim ruchu robotni- | Berlina. W latach 1926 — 1929 prze- 
czym. Od r. 1904 jest członkiem wę- bywa znów na Węgrzech i bierze 
gierskiej partii socjal - demokraty- | czynny „udział w ruchu rewolucyj- 


skiej przy współudziale Ambasady 
Bułgarskiej w Warszawie organizu- | 


sje w m-cu grudniu uroczystą aka- 
` demię. 


Projektuje się również wydanie |mają wygodne i obszerne sale biblio- 


nie rejony, w których wybudowano 
85 nowych i odremontowano 59 znisz. | 
czonych przez niemieckiego okupan- | 
ta klubów. Nowe budynki klubowe | r 
MOSKWA. Organ Związku Pisarzy 


przez Towarzystwo Przyjaźni Pol-jteczne oraz sale teatralne, liczące Radzieckich „Litieraturnaja Gazieta“ 
sko Bułgarskiej specjalnego biule- | przeciętnie 250 — 300 miejsc. W bu- zamieszczą sprawozdanie z Wystawy 


tyuu, poświęconego twórczości Chri- 
sto Boteva. 


Ceramiki | abla Picasso 


w Muzeum Narodowym 


W dniu 18 bm. o godz. 12 w Mu- 
zeum Narodowym w Warszawie od- 
będzie się uroczyste otwarcie Wy- 
stawy prac współczesnych malarzy | 
francuskich oraz ceramik Pabla Pi- 
casso, ofiarowanych w czasie kon- 
gresu intelektualistów Muzeum Na- 
rodowemu w Warszawie. 


- Instytut Węgierski 


dowie nowych klubów bierze udział | Polskiej Sztuki Ludowej w Moskwie, 
z reguły cała ludność miejscowa, utrzymane w niezwykle serdecznym. 
która przystępuje do dzieła z wielką tonie. 
ochotą i zapałem h s | 

Kołchozy Związku Radzieckiego| „Symboliczna dla całej Wystawy 
mają dzisiaj około 100 tysięcy klu-  — pisze czasopismo — jest rzeźbiona 
bów i czytelni i ponad cztery tysiące w drzewie piękna postać „Żniwiar- 
domów kultury. W ich budowie bio |ki*, umieszczona przy wejściu do 
rą udział najlepsi architekci, rzeź- | jednego z pawilonów wystawowych. 
biarze i malarze. W ostatnim czasie | Zda się uosabia ona ciężką przeszłość 
zostały zorganizowane w  Moskwie|kraju i tę niezniszczalną siłę, która 
oraz w stolicach republik Związku |tkwiła w najcięższych czasach w na- 
jak i w miastach konkursy na projek rodzie polskim. Mieniące się wszyst- 
ty klubów wiejskich. W konkursach | kimi kolorami misterne hafty, ma- 
tych uczestniczyły setki architektów, |lownicze stroje, kunsztowne ozdoby, 
których zadaniem było dostarczyć fineżyjnie wykonane sceny obycza- 
mieszkańcom  kołchozów pięknych, jowe, pełne polotu i fantazji postacie 
wygodnych i praktycznych budyn- |z baśni ludowych i klechd — to wszy 
ków klubowych. | stko jest dziełem rąk zwykłych ko- 


Wystawa polskiej sztuki ludowej 
budzi zainteresowanie w Moskwie 


cznej oraz organizatorem ruchu spół |nym, po czym z powodu prześlado- 
dzielczego wśród fobotników. Jest |wania zmuszony jest do ponownego 
przewodniczącym w opozycji lewico- | udania się na emigrację. Powraca na 
: Iwej w partii socjal - demokratycz- | Węgry po ich wyzwoleniu i zostaje 
| Szczególne zainteresowanie ludno- nej, W czasie pierwszej wojny świa- w 1945 r. dyrektorem generalnym 
[ści radzieckiej — czytamy w recen- towej staje na czele ruchu przeciw- | Centrali Węgierskich Spółdzielni Kra 
zji — budzą prace warszawianki Ja. wojennego. W r. 1918 jest jednym z|jowych i wiceprezesem wolnego 
niny Wasiewicz przedstawiające mie organizatorów. zbrojnego powstania, | Związku Zawodowego Węgierskich 
szkańców różnych dzielnic” Polski. |w roku 1919 jest jednym z zało-' Pracowników Prywatnych. 

Majestatycznie wyprostowany ślązak 74 
w tradycyjnym stroju gównika, roz- 
tańczony krakowiak z krakowianką, 
barczysty kaszub, góral zakopiański 
z nieodzowną fajką — cała ta galeria 


Specjalny biuletyn informuje 


o życiu Związku Radzieckiego 
postaci. mimo różnic regionalnych, 


odzwierciedla dumny, nieugięty cha-! Od blisko miesiąca Robotnicza A- ciu ludzi radzieckich, o rozwoju po- 
| rakter narodu polskiego i wspaniałą gencja Prasowa i Socjalistyczna A- | tężnego kraju socjalizmu. Nieugięta 
„polską kulture ludową. | gencja Prasowa wydają wspólnie co postawa państwa radzieckiego, stoją- 
Obecnie. gdy w nowej Demokra- | dzienny Specjalny Biuletyn Radzie- |cego na czele obozu demokratyczne- 
tycznej Polsce Ludowej stworzone zo, Cki. go w walce o trwały pokój, wywołu- 
stały wszystkie możliwości dla roz-| Nowe wydawnictwo zapełniło lu- |79 97 7U7i42m najszerszych so Wery 
kwitu woimej i niezależnej kultury |kę, która coraz dotkliwiej odczuwała scy postępowi ludzie, a prze ode" 
narodowej,naród radziecki z całego | prasa polska. Brak bowiem było do- SERO a e wa p T Poho PR 
serca życzy dalszych twórczych suk- | tychczas źródła, z którego dzienniki, | 79804 bliżej zapoznać się i nop 
cesów utalentowanemu narodowi pol |; czasopisma mogły systematyczni jié sobie doświadczenie WKP (b). ss% 
skiemu, budującemu swoje państwo | czerpać aktualny materiał o Związ- ptactwo». AEE E 


demokratyczne“ — konkluduje czaso |ku Radzieckim, oświetlający jego 0- 


"wezmą udział 
du, poselstwa węgierskiego w War- |siące lektoriów wiejskich, którymi 


powstanie w Warszawie 


W ramach Tygodnia Przyjaźni 
Polsko-Węgierskiej odbędzie się 22 
bm. w Warszawie otwarcie Instytu- 
tu Węgierskiego. W uroczystości 
rzedstawiciele rzą- 


szawie oraz przedstawiciele świata 
nauki i sztuki. Do czasu odremon- 
towania Pałacu Staszica, właściwej 
siedziby Instytutu Węgierskiego, 
mieścić się or: będzie w gmachu 
Związku Nauczycielstwa Polskiego. 


56.000 książek otrzymała 
z zagranicy Biblioteka U. W. 


W roku akademickim 1947-48 Bi- 
blioteka Uniwersytetu Warszawskie- 
go otrzymała z darów zagranicz- 
nych 56.000 książek. Dary te pocho- 
dziły ze Związku Radzieckiego, Fran 
cji, Anglii, Stanów Zjednoczonych 
Ameryki Północnej, Szwajcarii i Da- 
nii. \ 

Obecnie księgozbiór Biblioteki Uni- 
wersytetu Warszawskiego obejmuje 
wraz z depozytami 1.100.000 książek. 


Przy każdym klubie działają kół- | biet ludu, dziełem rąk polskich ludzi 


ka polityczne, agrotechniczne, zoo- 
techniczne, literackie, dramatyczne, 
muzyczne it.d. Co wieczór odbywają 


dzieckiego wzmogło się u nas szcze- 
gólnie po uchwałach lipcowego í 


się tam odczyty, dyskusje, koncerty 
i przedstawienia teatralne, Na Ukra- 
inie uruchomiono ponad cztery ty- 


kierują nauczyciele, agronomowie, 
lekarze it.d. W ciągu siedmiu miesie- | 
cy około 28.000 lektorów wygłosiło 
tam ponad 10 tys. przemówień, od- 
czytów i wykładów. Tematyka od- 
czytów jest bardzo rozległa, obejmu- 
je bowiem zagadnienia budownictwa 
socjalistycznego, polityki zagranicz. 
nej, literatury, nauki, sztuki it.d. Im- 
prezy te cieszą się wielką frekwen- 
cją, albowiem chłop radziecki jest 
spragniony wiedzy i piękna i po/pra- 
cy chętnie przychodzi do klubu aby 
dowiedzieć się czegoś nowego lub 


pracy. pismo. siągnięcia we wszystkich dziedzinach | zeponiowego Plenum KC PPR i wrze 
i życia, wyjaśniający jego stanowisko śniowej Rady Naczelnej PPS. Ą 
w najrozmaitszych sprawach między Biuletyn przynosi codziennie wia- 

Odbudowa Warszawy narodowych. domości że Związku Radzieckiego i 


Zainteresowanie dla spraw Związ- | codzienny przegląd prasy radzieckiej. 
ku Radzieckiego wzrasta u nas nie- | Poza tym rozmaite artykuły i repor- 
przerwanie. Ludzie pracy w P.ęsce|taże oraz wypowiedzi wybitnych pu 
pragną wiedzieć jak najwięcej o ży-lblicystów i pisarzy radzieckich. 


y 


Konferencja weterynaryjna FAO 
| przyjęła wniosek polski | 


W dalszym ciągu obrad zjazdu le- 
karzy weterynarii zwołanego przez 

' | Międzynarodową Organizację Wyży- 
| wienia i Rolnictwa Narodów Zje- 
|dnoczonych FAO prof. Dalling, szef 
: departamentu weterynarii Wielkiej 
l Brytanii wygłosił referat na temat 


do rozpowszechnienia gruźlicy wśród 
bydła i odwrotnie, jaki wpływ mają 
zwierzęta na rozpowszechnienie grūž 
licy wśród ludzi. 

Wniosek prof. Bryla przyjęty je” 
dnomyślrie przez obradujących zgło” 


skorzystać z kulturalnej rozrywki. 


40 milionów ksiażek 


Na specjalną uwagę zasługuje ar- 
tystyczna działalność  świetliccwa 
klubów wiejskich, koncentrująca się 
w kółkach dramatycznych i muzycz- 
nych. Wiele kołchozów posiada włas. 


Gmach pod Orłami (u zbiegu ul. Zgoda i Jasnej) wrócił do dawnego 
wyglądu. Obecnie mieści się tam Bank Gospodarstwa Spółdzielczego 


gruźlicy zwierząt. 

W dyskusji jaka się wyłoniła po 
referacie prof. Dallinga zabrał głos 
przedstawiciel polskiego komitetu 
FAO prof. Bryl, który zgłosił wnio- 
sek o poddanie baddniom lekarskim 
obsługi obór, aby stwierdzić w ja- 
kim stopniu ludzie przyczyniają się 


szony został na' piśmie do Głównego 
Komitetu FAO. 


Podczas popołudniowych obrad U” 
czestnicy zjazdu udali się do rzeźni 
miejskiej (na Pradze), gdzie odbył 
się pokaz szczepienia ochronneg9 
krów, osłabionymi bakteriami gruź- 
licy. 
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ongres Satyryków 


eo się robiło dawniej, tylko w mą- 
drzejszy sposób. Tak żeby nikt nie 
przyłapał. . 
Nie o to chodziło. Mamy dziś tak 
potężną broń, jaką jest krytyka i 
samokrytyka, nie zawsze tylko u- 
į miemy jej używać. Tow. Borejsza 
skrytykował polską satyrę i na to 
polska satyra powinna dać jedną 
tylko odpowiedź: samokrytykę, 
która wcale nie musiała być „kaja- 
niem się“. Odpowiedzi tej nie da- 
ła. Zamiast tego jeden z uczestni- 
ków narzekał, że tow. Borejszy ni- 
gdy nie można zastać i że pewien 
pisarz katolicki wcześniej został 
przyjęty niż on. Poruszył problem 


właściwie to nawet nie jestem 
taki całkiem pewien, czy ten kon- 
gres był istotnie wesołym, mimo za- 
chęcającej do śmiechu nazwy „Kon- 
gresu Satyryków“. Zresztą weso- 
łym być nie musiał, bo omawiane 
na nim sprawy były ważne. Waż- 
niejsze, niż by się mogło na pierw- 
szy rzut oka wydawać. 


Zasadniczym celem Kongresu by- 
ło omówienie roli satyry w obecnej 
rzeczywistości, bo jasnym jest, że 
zadania jej są zupełnie inne, niż w 
okresie międzywojennym. Sprawę 
tę omówił tow. Jerzy Borejsza. Usta- 
wił on kwestię satyry na odpowied- 
niej linii, wytłumaczył ramowo jej 
cele i obowiązki, 


Sens Kongresu leżał gdzie indziej. 
Ważne było, żeby satyrycy zebrani 
na Kongresie zrozumieli, że przed 
wojną, kiedy satyra była w opozy- 
cji, walczyło się o pewne rzeczy, 
walczyło się o pewne idee, o pew- 
ne zmiany. Satyra musiała wtedy 
być negatywną. Dzisiaj, zmiany te 
już nastąpiły i dziś satyra z nega- 
tywnej musi się przekształcić nie 
tyle w pozytywną, bo taką być nie 
może, ile w konstruktywną. Musi 
coś budować, albo przynajmniej po- 
magać w budowie. Musi wiedzieć 
gdzie się kryje prawdziwy wróg. 


Może to' być przykre dla 
satyryków, ałe nasza 


wielu 
współczesna 


kierunek strza- | Szpilek, na których się przecież na-| satyra nie może mieć charakteru 


5 działania, ale przece-j sza satyra nie kończy, a które by- | elitarnego. Nie może być tworzona 
nej aa E samych apard ły w każdym niemal przemówieniu | dla szczupłej garstki smakoszów. 


ków. i dokładnie „pasteryzowane“. 


| i 
i iło. Nie było waż- 

e się mogłem zorientować, to} Nie o to chodziło 
Ry RS uczestników Kongre-|ne, czy „Szpilki“ wychodzą na ta- 
Borejszy zrozumiał| kim czy innym papierze, ani czy 


Julian Tuwim 
rys. J. Żebrowski 


Kazłmierz Rudzki 
rys. J. Zaruba, 


Tani | 


Leon Pasternak 
rys. b A Zaruba 


su, referat tow. 
zupełnie opacznie. : 
wykład profesora do uczniów, 
rego trzeba wysłuchać i.. robić to, 


Dla nich był to; satyrycy są dyskryminowani przez 
któ- | „prawdziwych“ literatów i spycha- 


Od lewej Władysław Danewski, Jerzy Pański, Benedykt Hertz 


i Jerzy Zaruba, 
JA rys. J. Żebrowski. 


rawa 90% 0 Mala Ra 


drena f rzy wichka 


Wesoły 


č rzedstawienie w Teatrze Nowym, który wyro- 
El aob skrada charakter antykwarski, jeżeli chodzi o fa: 
bułę, nowoczesny, jeżeli chodzi o reżyserię, poetycki, gdy rej 
błyskuje tu i owdzie Tuwim, groteskowy, rozśpiewany, roztań- 
czony. Warszawa przepada za tymi przedstawieniami i słusznie, 
tanowią one jedną z osobliwości naszego miasta. Prawdziwy hu- 
br jest rzeczą cenną i rzadką. Po wymuszonym komizmie wie- 
lu naszych warszawskich przedstawień, podczas których widz 
tylko z rzadka i ospale się uśmiecha w Teatrze Nowym śmieje się 
zał m gardłem i pełną piersią. I w dodatku prawie nigdy humor 
sA teatru, nie jest trywialny, a często bardzo wybredny. Duch 
jelkiego poety (jak to się mówiło w historiach literatury) czuwa 
efr tym teatrem, ale na szczęście jest to duch wesoły i w dodat- 
k obletzońy w pełne dynamiki ciało. Kiedy jeszcze w parze z 
Powiem idzie Perzanowska, przedstawienie jest bez pudła. 


damy „Dom otwarty“ Bałuckiego, znany wy- 
To malowidło ky age się PZ tia 
zański światka nie utraciło do dziś swojej siły ko- 
w ei na pozór świadek, jakże jest przeraża- 
„oebpśljki” istocie. Nic dziwnego, myśli się chwilami, że Bałuc- 
KE 07 wciąż te właśnie środowisko opisywał, jako że sam z 
tej o pochodził i dobrze je znał, w końcu.popadł w melancholię 
i skończył samobójstwem. Wcale się mu nie dziwię. Na jeden 
wieczór, aby pośmiać się, to dobre, ale całe życie spędzić w tym 
nieruchomym bajorze? Cóż za koszmar! „a 
Pomówmy przet chwilę poważnie. Kogo widzimy na scenie? 
To raczej szlachta niż mieszczaństwo, o czym świadczy i wuj 
łkownik oczywiście nie armii cesarsko - królewskiej a byłych 
pit jsk polskich, będący z tego powodu ongi popisową rolą. 
S„jsokia to jednak podupadła, zmieszczaniała ta, z której w 
psach mierze rekrutowała się galicyjska warstwa sw zejkiędą: 
Tym brąkiem wyraźnej przynależności socjalnej tlomaczy się 
p śe na pozór fakt, że Żelscy z „Domu otwartego" nie mają 
zupełnie znajomych w mieście i, chcąc urządzić przyjęcie, muszą 
jać do domu obcych ludzi, jako gości najróżniejszymi spo- 
ka i. Widać, że są to ludzie bez środowiska bez dokładnego 
małży w społeczeństwie, smażący się w rodzinnym sosie pust- 
ki i nudy. Co robią? Najstarszy z mężczyzn jest, jak się rzekło, 
byłym wojskowym i ten zdradza jakieś cechy indywidualne. Za- 
dwaj młodzi to zera zupełne: amcenie w „urzędzie, łóżko z 
p da żoną i szachy — to treść ich życia. Nic też dziwnego, że 
ch kobler dostają na widok tych mężczyzn „kurczowego ziewa- 
si Nie dziwnego, że biedna Janina nudzi się tak piekielnie, iż 
dka samego diabła do domu zaprosić, aby się trochę rozer- . 
é. Nic dziwnego, że młodziutka Kamilla tarmosi i ofukuje: 
pó go narzeczonego, zamiast z nim gruchać. Może zniecierpli- 
dów facet. Ale też i te kobiety! Każda z nas patrząc na nie, 
Miczawołć jak nigdy rozkosze emancypacji. 


ż życi adzą te dwie młode kobiety! Co im po ich 
lolol oiii. 00 im po ich energii i zdrowiu? Bezczynność, 
ta najgorsza z chorób, toczy je niby rak. Nuda spopiela nawet 
uczucia wesołości, nawet miłość. Brr, to już lepiej trochę się 
pomęczyć. Ale być kimś, być czymś, pracować, walczyć, być 
czynną cząstką społeczeństwa! „Kobiety z widowni patrzą na te 
kobiety Bałuckiego potrosze jak na kaleki. Bałucki oddał je 
trafnie: tak były, ale na szczęście takie być przestały. 

Jeszcze jedna postać tej komedii przebyła szczęśliwe przeo- 
brażenie. Fikalski. Nieśmiertelny Fikalski, w którego wcielali się 


Tym razem oglą 
bornie Warszawie. 


ni na ostatnie strony czasopism.| garyzacji i obniżania poziomu. Su- 


Musi być zrozumiała dla wszyst- 
kich, musi mieć — o czym wspom- 
niał tow. Pański, reasumując dy- 
skusję — „nabój społeczny“. Wtedy 


błimowanie satyry prowadzi do te- 
go, że coraz mniej czytelników ją 
rozumie, a ostatecznym rezultatem 
może być to, że będzie ją rozumiał 
tylko sam autor. Nie można zdą- 
żać przecież do nonsensu. Dzisiaj 
mamy czytelników dojrzałych, ale 
czytelników innych. Ostatecznie każ- 
dy z autorów marzy o tym, żeby 
jego słowa rozeszły się jak najsze- 
rzej i przez jak największe masy 
były czytane. Czytelnik nie będzie 
chciał satyry niezrozumiałej, ale 
nie zechce również satyry złej, sa- 
tyry wulgarnej, satyry nie na po- 
ziomie. 


Umasowienie satyry jest w pew- 
nych wypadkach równie ważne jak 
umasowienie kultury, ale jej po- 
pularyzacja nie jest kwestią jedne- 
go kongresu. Nad tym trzeba pra- 
cować, trzeba utorować nowe dro- 
gi, trzeba obrać nowy punkt widze- 


nia. , 


jej strzały trafiają celniej. 


Nie oznacza to bynajmniej wul- 


Od lewej Zygmunt Fijas, Leon Pasternak, Jan Huszcza i Eryk | 


Lipiński 


teatr 


kolejno nasi najwięksi aktorzy. Wodzirej i aranżer balów. Drob- 
ny urzędnik, który uciekał z biura, aby tańczyć, tańczyć całymi 
nocami. Postać wyszydzona przez Bałuckiego i śmieszna, w isto- 
cie, przez swoje namaszczone traktowanie rzeczy niepoważnych. 
Czym byłby dziś Fikalski. Być może znakomitym tancerzem. Jak 
on obmyśla, planuje figury kotylionowe. Może byłby z niego zna- 
komity twórca baletu. Może drzemie w nim Parnell albo Wójci- 
kowski, który okrasił komedię bardzo przyjemnym tańcem. Dziś 
Fikalski zyskałby sławę większą niż jako wodzirej w Krakowie, 
może by go zaproszono na tournee zagraniczne, zaangażowano 
do filmu? Dawniej, jak ptaki strojące się w barwne piórka, miał 
on tylko jedną epokę, dla której warto było żyć — karnawał. 
Dziś husałby na scenie cały rok, 


A ta potrzeba towarzyskiego życia, tak ludziom wrodzona, a 
tak niezaspokojona u bohaterów Bałuckiego? Dziś mamy kluby, 
świetlice, związki. Sport, wspólna zabawa, wspólna praca. I na 
tym tle miłość jakże odświeżona, o ileż bardziej bezpośrednia i 
porywająca. Idźcie na „Dom otwarty”, aby się nacieszyć epoką, 
w której żyjecie. Pomyślcie, że to wy mielibyście spędzić życie 
w tym kołtuńskim mieszkaniu, w tym bezruchu, w tej martwocie 
i oceńcie swój własny los. 


W swojej, pasji antykwarskiej teatr „Nowy“ nie może się 
oprzeć czasem pewnemu rozrzewnieniu, które nas drażni. Gdy- 
by bodaj Tuwim zechciał dorobić wstawkę wyszydzającą to 
zatęchłe i groźne w swojej istocie środowisko. A gdyby choć wy- 
recytować „strasznych mieszczan”. Taki akcent by się bardzo 
przydał zwłaszcza w finale. 

Idźcie zobaczyć zazdrośnika Wicherskiego, który rozmia- 
rami swego opętania zbliża się do „Szkoły żon“ Moliera 
czy „Rogacza wspaniałego“ Cromvellyncka. Jeszcze jeden, któ- 
ry gwałtownie stara się napełnić jakąś treścią swoje beztreściwe 
życie. Tą treścią będzie chorobliwa zazdrość, bardzo uzasadnio- 
na, ale trafiająca jeżeli chodzi o rywala, kulą w płot. Kiedy czło- 
wiek nie ma nic prawdziwego do roboty, wypełnia sobie życie 
bodaj tropieniem urojonych kochanków żony. Straszne miesz- 
kania, straszni mieszczanie... 

Może za poważnie mówię o tych śmiesznych figurach. Ale 
nie. Jeżeli komedię Bałuckiego wciąż się gra, to nie tylko dlatego, 
że jest zabawna, ale że odbija pewną określoną rzeczywistość, 
życie zamierającej na szczęście klasy społecznej. To jest jej siła. 

Ale nie traktujmy jej ze zbytnim pietyzmem. Pietyzm w sto- 
sunku do Bałuckiego, to rzecz śmieszna. Wielkim pisarzem to on 
znów nie był. Dlatego też żal mi trochę, że Tuwim, wiedziony 
zbytnią delikatnością, nie przyozdobił komedii większą ilościa 
czarujących wstawek, które walnie wspomagają starego autora 
gdy zaczyna ględzić. Zwłaszcza trzeci akt wypadł trochę chudo. 
Znakomitemu poecie wszystko wolno. I to raczej Bałucki po- 
winien być rad ze współpracownika, nie odwrotnie, zważywszy 
kaliber obu pisarzy. 

Żaden reżyser nie umie wydobyć takiego tempa i takiej weso- 
łości z zespołu co Perzanowska, która przy tym trafnie zagrała 
Ciuciunkiewiczową. W ybornym, godnym jlepszych tradycyj 
tej roli był Fikalski Boguckiego. Chmielewski — nieporównany. 
Panie: Koranówna i Sykulska — urocze, p. Łuczycka — bardzo 
udana Pulcheria, Panowie: Fidler, Fertner-— wyborni, Nowosiel- 
ski, Skulski, Wojdan i cała reszta — bez zarzutu; dekoracje 
Szancera — wiadome rzeczy: dowcipne i smaczne. Muzyka Sy- 
gietyńskiego — bardzo przyjemna. 


STRĄCZEK 


rys. J. Żebrowski 
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I to właśnie był cały sens Kongre- 
su Satyryków. 
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Stefan Wiechecki („Wiech“) 


g 


rys. J. Żebrowski , 


s 


TE ed 


= 


sz 


y 


pr 
i 


OEST A 


4, BERITA RR 


A - RA 


Fa t 
ROBOTNIK 


Junacy w służbie oświaty i kultury 
„Służba Polsce“ zwalcza analfabetyzm 


Obok poważnych osiągnięć w dziele odbudowy zniszczonego kra- 
ju, niemniej- ważne zadanie spełniła Powszechna Organizacja 
„Służba Polsce“ na polu pracy społecznej, kulturalnej 1 oświatowej. 


Podczas trwania trzech turnusów | 
w foku bieżącym, zdobyło umiejęt- 
mość czytania i pisania około 6 ty= 
sięcy junaków, synów biednych chło 
pów i robotników. Do szkół zawodo- 
wych oficerskich 1  podoficerskich 
skkierówała „Służba Polsce* ponad 18 
tysięcy junaków. Największą popu- 
larnością cieszyły się wśród junaków 


[terenie Warmii i Mazurów woj. 
szczecińskiego i terenów przyczółko- | ZEBRANIA 

wychip gdzie dziewczęta zorganizowa= gp DZIELNICA POŁUDNIE 

rb. wyświetlono dla junaków dzie- ?Y w 128 wsiach dziecińce, w 9 gMi-| w „„asku ae zbliżającym się Kongre- 
siątki filmów o treści naukowej i Nach — ośrodki do walki z analfa-, sam Zjednoczeni odbędą wię na 
rozrywkowej. 1.508 zespołów arty- P9tyzmem, udzieliły 16 tyś, chorych | Herne ewa aoran 
stycznych i świetlicowych junaków , Opieki i pomocy sanitarnej. konane zostanę wybory delegatów na kon- 
„SP” dało na terenie swoich brygad erencje dzielnicowe, 

tysiące występów. Wyróżnienie brygad 

Brygady Nr Nr 19, 31 i 24, które 


Poniżej podajemy kałeadartyk najbl'ś- 
zdobyły w roku bieżącym kolejno w 


W POLSCE, a więc w kraju o 
silnie rozwiniętej hodowli 
nierogacizny, skóry świńskie do 
niedawna nie były wykorzystane.) 
Rzeźnik krajał je razem ze sloni- 
ną. Wprowadzony w roku ubieg- 
łym obowiązek ściągania tych skór 
zmienia nienormalną sytuację. 
W. roku ubiegłym produkcja gar- 
bowanych skór świńskich dała 7 
tys. metrów kwadratowych. W ro- 


ch zebrań: 
dniu 1ć bm. o gods. 10, edbędą się 


í nast 
| u irr A wi. Choeimska 4. 
ul. Chocimska 4. 


Praca społeczna 


F Szpital Zakaźny, s 
ku bieżącym produkcja ta sięga! “50 Przysposobienia w zawodach | Duży wkład pracy społecznej MA poszczególnych turnusach sztandar Pow. Sp. Sp. W-wa Połudn., al. Nie- 
już 200 tysięcy metrów bwa |= górniczym i hutniczym. za sobą 60 obozów żeńskich „SP“,! przechodnie Komendy Głównej | P Siegtosol Sb. 4 W-wa Sródm., ul. Noa- 
wych. Jest to taka ilość, że zawa-| W $sie od maja do października! które obsłużyły około 200 wsi ma „SP*, nazwane zostały imionami bo- | kowskiego. 10. 


Poddz. Czerniaków, w. Stępińska 42. 

W dniu 15 bm. odbądą się następujące 
zebrania Kół: 
Koło Teren, nr 51 (Choctmska 4) g. 18. 
CZP Cukrowniczy i CHP Cukro 


jjowników o lepszą przyszłość Polski | 

1 socjalizm. | 
I tak: Brygada 19 otrzymała Satwa] 

[i 


żyć ja „gp god s; zaopatrze- 7% == a z 
niu rynku, przyszłości = wo- A 
Spółdzielczość organizuje 


bec stale wzrastającego pogłowia wniczy 


nierogacizny, jak i doskonalenia im. gen. Karola Świerczewskiego, | (Ni egoti 160) ię. 
metod ściągania i garbowania — współzawodnictwo pracy. ay ami ET EEE M) poda, 1ę 007 (Cho. 
spodziewać się należy dalszego go FZIBÓA. OH: aa e CZP Metalowy (Puławska la) g. 16,30. 


wzrostu produkcji. Referat współzawodnictwa | Współzawodnictwo , odbywać się Pstrowskiego. 


M Teatr Nowy (Puławska 1a) godz. 15,30. 
PY (Kazimi o ge 


Nowa produkcja będzie miała przy Centralnym Związku Spółdziel- | będzie indywidualnie i zespołowo > w | dlate. Bolnian | Kiso din Ai 
dodatni wpływ na szereg dziedzin | czym opracował w porozumieniu £|oraz pomiędzy placówkami tego sa- Absolwent S$zkoł Prawniczej (Grażyny 15) godz. 16. 
gospodarowania: wytwórczość ga-|KCZZ oraz Ministerstwem Przemy-|mego typu i między różnymi plas- y J Polskie” DaN iw waży M E hy 


lanterii skórzanej zostanie umaso-|słu i Handlu projekt wytycznych |cówkami o wspólnych wytypowa- | 
wiona dzięki uzyskaniu dużych | współzawodnictwa pracy w spółdziel nych dziedzinach działalności. 
ilości doskonałego surowca, roz-|Czości. 3 
winie się produkcja obuwia ze| Współzawodnictwo pracy w spół-| Koordynacja współzawodnictwa stanowisko Prezesa Sądu Okręgowe-/ 
skóry świńskiej, którą nasz prze-|dzielczości obejmie działalność za-,pracy należeć będzie do Komitetu go w Krakowie tow. Janowi Pietrusz 
mysi obuwiany podjął już na szer-|równo gospodarczą, jak i rewizyjną, | Naczelnego, kierowanego przez przed ce, absolwentowi Szkoły Prawniczej % 
szą skalę, uwolnimy się poza tym |szkoleniową i propagandową oraż jstawicieli Związku Zawodowego | Ministerstwa Sprawiedliwości w Ło- 
od konieczności ` importowania jCyirowo ujmowane dziedziny pracy | Pracowników Spółdzielczych. dzi. 
skór wierzchnich, zyskując źródło | organizacyjnej. Tow. Pietruszka po ukończeniu 
zaopatrzenia w kraju. (k.w.) szkoły prawniczej poświęcił się pra- 
cy prokuratorskiej na terenie Łodzi 
PRACA HUTNICTWA ŻELAZNEGO oraz pracy społecznej jako sekretarz 
W PAŻDZIERNIKU generalny Zw. Zaw. Prac. Sądowych 


Wyścigi Konne (Służewies) godz. 18. 
„ Dróg Wodnych i .  Samocho- 
dowy (Kazimierzowska ie) Rae 15. 
W dniu 16 bm. odbędą się następujące 
zebrania: 
Koło Terenowe mr 52 (Chocimska 4) 
odz. 18. 


CSS „Społem'” (Grażyny 18) g. 15,30. 
Handel Wewnętrzny (Chocimska 28) 
godz. 16. 
Wytw. Protez (Kujawska 1) godz. 16. 
Higiena Psychiczna (Chełmska 47, róg 
Dolnej) godz. 16. 
Pois Radio (Chełmska 9) godz. 16. 
Fort Mokotów (Miłobędzka 16) x. 19. 
Drukarnia Miejska (Klonowa 18) g. 16. 


Prezesem $.0. w Krakowie 
Minister sprawiedliwości powierzył 


i 
Związki zawodowe wzmagają 


Zakłady Hutnictwa Żelaznego po- walkę ze spekulacją i Prokuratorskich, wykazując na | odias w Melfórec., Piokarnie Gda" P 
dległe Centralnemu Zarządowi Prze- > tym stanowisku wiele aktywności, latoke Gajda, X dom o a= 
mysłu Hutniczego, osiągnęły w paź-| W związku ze stopniową ieena] Warsz. Rada Zw. Zaw. wydelegują energii i zrozumienia interesów mas |nenga Przem. Chem. — zbiorą” się” Erę 

zierniku br. znaczne nadwyżki pro- jCją reglamentowanego systemu zao-|po jednym przedstawicielu do miej-, pracujących. 16 bm. e godz. 17 przy ul, Stępińskiej 42. 
dukcyjne ponad wytwórczość prze- | patrzenia i nadchodzącymi święta- |scowych delegatur Komisji Specjal» ——— ZEE ZUG" ES 
widzianą planem państwowym. mi Bożego Narodzenia, które mogą |nej, oraz współpracując £ zarząda- 4 

Wykonanie planu w  poszczegól-| Wywołać ze strony elementów spe-|mi zw. zaw. wytypują kontrolerów Robotnik dyrektorem 

kulacyjnych dążenia do zwyżki cen |do społecznych komisji kontroli cen. 


nych dzikłach przedstawia się na- 
stępująco: koks — 110,4 proc. planu,|Na artykuły pierwszej i 
surówka żelazna — 112,6 proc, stal! KCZZ wydała instytucjom związko- stopadzie specjalnej odprawy dele- 
surowa — 105,9 proc. oraz wyrobyj Wym zarządzenia, zmierzające do|gatów do współpracy z Komisją 
walcowane łącznie z rurami bez! Zmobilizowania odpowiednich  sił,|Specjalną oraz przeszkolenie kon- 
szwu — 108,2 proc. planu. Które nadzorować będą obowiązują- |trolerów społecznych, skierowanych 
W stosunku do października roku! ©), poziom cen. z poszczególnych zw. zaw. 
ubiegłego wytwórczość podniosła] Wszystkie okręgowe komisje i 


Fabryki „Radocha* 


Departament Kadr Ministerstwa! 
Przemysłu wysunął z dniem 1 listo- 
pada rb. na stanowisko naczelnego 
dyrektora Fabryki „Radocha* w 
Sosnowcu, robotnika — Stanisława 


potrzeby, | Przewiduje się zorganizowanie w H- 


Sportowcy 


się, jeśli chodzi o surówkę, o 29,8 
proc, wytwórczość stali — o 19,5 
proc. i wyrobów walcowanych — o 
16.8 proc, 


PODZIĘKOWANIE DLĄ 
ROBOTNIKÓW PRZEMYSŁU 
SKÓRZANEGO 


Zarząd Główny Zw. Zaw. Prac. 
Przemysłu Skórzanego (branży obu- 
wianej) złożył pracownikom podzię- 
kowanie następującej treści; 

„W związku z przedterminowym 
wykonaniem do dn. 8 listopada ro- 
cznego planu produkcji przez pra- 
cowników przemysłu skórzanego 
(branży obuwianej) Zarz. Gł. Zw. 
Zaw. Prac. Przem. Skórzańego skła- 
da najserdeczniejsze podziękowanie 
wszystkim pracownikom, którzy w 
zrozumieniu potrzeb przyczynili się 
dc szybszego zaopatrzenia w obuwie 
ludu pracującego”. 


MELDUNKI © WYKONANIU 
PLANU ROCZNEGO 


Dnia 1 bm. plan roczny wykonało 
Zjednoczenie Przemysłu Budowy Ma 
szyn Włókienniczych w 103 proc. 


| 
| 


1 
i 


x 
Zjednoczone F-ki Śrub i Nitów w 
Bielsku ukończyły wykonanie planu 
rocznego dnia 25 ub. m. produkując 
25.538 ton swych wyrobów. 
X i 
Krakowska F-ka Sygnałów Kole-! 
Jowych ukończyła plan tegoroczny 26 
ub. m. 
X 


W Zjednoczeniu Przemysłu Ma- 
szynowego wykonała Mikułowicka ' 
F-ka Palenisk/plan już 31 sierpnia, 
F-ka Maszyn „Staszic* 15 września, 
Huta „Zgoda* 20 września, zaś F-ka 
„Elewator* 30 września br. i 
r 


X 
Górnośląska F-ka Wyrobów z Bla- | 


Wznowienie działalności 
prywatnych krótkofalówek 


Minister Poczt i Telegrafów wy- 
dał rozporządzenie w sprawie pry- 
watnych radiostacji doświadczalnych. 

Nabycie, sporządzenie oraz zało- 
żenie i używanie amatorskich radio- 
stacji doświadczalnych wymaga zże- 
zwolenia ministra poczt i telegra- 
tów, który wydaje je na okres jed- 


trzecich, jak również uprawianie 
propagandy i nadawanie wiadomo- 
ści politycznych, gospodarczych i 
wojskowych oraz rozgłaszanie ja- 
kichkolwiek reklam jest wzbronio- 
ne. Krótkofalowiec nie może posłu- 
giwać się językiem  szyfrowym, z 
wyjątkiem skrótów ogólnie przyję- 


nego roku w pórożumieniu z mini=| tych w radiokomunikccji. 


strami bezpieczeństwa publicznego 
i obrony narodowej. O zezwolenie 
może się ubiegać każdy pełnoletni 
obywatel polski, będący członkiem 
Polskiego Związku Krótkofalowców. 

Każdy uprawniony do korzystania 
2 prywatnej radiostacji nadawczej 
posiada obowiązek  prowadzeńia 
dziennika, do którego powinien wpi- 
sywać czas rozpoczęcia i ukończenia 
każdego nadawania oraz znaki wy- 
woławcze radiostacji, z którymi na- 
wiązał łączność, 

Przesyłanie korespondencji 


| 


Zezwolenia wymaga również na- 
bycie, sporządzenie oraz założenie i 


Knapczyka. 


© DZIELNICA WOLA 


W najbliższych dniach odbędę się i 
terenie Dzielnicy Wola zebrania rych 
cze kół zakładowych PPS, na któr 
dokospae ady kmat a cowe 
przedkongresowe kon e ji 

Poniżej podajemy kalendarzyk 8j 
ZE Zebrań: 

a 14 bm. o godz. 10, w 
nicy PPB Wola—Ko:ejarze 


© DZIELNICA PRAGA CENTRALNA 


W dniu 15 bm è z 19 w Joss 
Dzielnicy PPS Praga-Centralna, prZY jie 
|Szwedzkiej 2-4, odbędzie się zebra g 
członków Kół terenowych nr 1, 2, $ 
Obecność obowiązkowa 


m pa” 
tyjnym. 


pod rygore: 


Dnia 15 bm. o godz. 17, w lokalu 
nicy PPS Wola — Koła: Poczta, Ro 
Zjedn. Lamp Elektryczhych, Poddzie i 

Dnia 16 bm. o godz. 17, w lokalu Dok 
nicy PPS Wola — Koła: Simplex, Stra $ 
Tschakert, ZOM. 


iM KOLO PPS PRZY ANP 
! : 


| Koło PPS przy Akademii Nauk, Pó 
itycznych zawiadamia, że dnia 15 DM: f. 
|godz. 16 w lokalu ANP przy ul. Waw 


ic 
gle 


skiej (sala nr 14), odbędzie się zebragę, j 


ezłonków koła PPS studentów przy AB 
Obecność ©6bowiązkowa pod rygo 

partyjnym. 

| DZIELNICA GROCHÓW PJ 

| 7.dniu 16 bm. o godz. 17,30, w loki, 

Dzieinicy PPS Grochów, przy ul. 6 

skarbińskiej 6, II p., odbędzie się zebr*” 


Kół Terenowych od mr 51 do 83. Obech 
członków obowiązkowa pod rygorem 
tyjnym. 


j H DZIELNICA OCHOTA 10% 
Ve wtorek 16 bm. o godz. 16,30, W „ię 
| kalu Dzielńicy PPS Ochota, odbędzie ® 
posiedzenie Komitetu Dzielnicy. 


|INFORMACJE 


M EEJESTRUJEMY CZŁONKÓW PIS 
NA ANP 


Koło PPS 
tycznych komunikuje, że termin obowity 
kowej rejestracji wszystkich  członk 
PS — studentów ANP (bez wzgledu 5) 
przynależność do innego Koła partyjneS' 


wa się codziennie w godz. od 15 
ZAMP 


w lokalu 


ORT 


radzieccy 


w XXXI rocznicę rewolucji 
RXKI rocznicę rewolucji listopado- | nież konkurs ńa najlepszego wiośl8” 


Tow. Stanisław Knapczyk. urodź. wej uczcili sportowcy radzieccy im- |rza ż udziałem 80 zawodników. 


25 stycznia 1905 roku, odnaczył się 


wyjątkową energią i zmysłem orga- 
nizacyjnym w dotychczasowej pra- 


cy. Dotychczasowe osiągnięcia dają 
rów-i 


gwarancję, że tow. Knapczyk 


nież podoła zadaniom na odpowie- 


dzialnym stanowisku naczelnego dy- 


rektora fabryki. 


[121 milionów zł na stypendia 


dla młodzieży wiejskiej 


Ministerstwo Rolnictwa i Reform 


jRolnych przyznało na rok szkoln 
,1948/49 — 53.530 tys. zł. na stype 


yÍ 


używanie radiostacji naukowo-dO- dia dla niezamożnej młodzieży wiej- 


świadczajlnej. Zezwolenia 


te będą skiej, uczęszczającej do szkół rolni- 


wydawane wyższym zakładom nau- | czych. Na zapomogi doraźne i za- 
kowym i tym spośród średnich u- |kup pomocy szkolnych przeznaczyło 


czelni technicznych, w których pro- 
gramie naukowym znajduje się ra- 


kowym i laboratoriom, zajmującym 
się radiotechniką, wytwórniom ra- 
diotechnicznym oraz osobóm pracu- 


¡jącym naukowo w zakresie radio- 
osób | techniki. 


į 


Uzdrowiska 


pańsiwowe 


będą zamienione na sanatoria 


Dyrekcja Polskich Uzdrowisk przy 
stąpiła do rozszerzania już istnieją- 


cania Domów Zdrojowych w uzdro= 
wiskach na sanatoria. ZŻamierióno 
na sanatorium gmach łazienek w Cie 
chocinku i Dom Zdrojówy w Kryni- 
cy. Na miejsce Domów Zdrojowych 


| 


icych sanatoriów oraz do przekształ- | oświatowo - towarzyskiego. Powołani 


wy b. m. do organizacji w uzdrowis- 
kach ośrodków życia kulturalno- 


zostali referenci kulturalno-społecz- 
ni, którzy współpracując z lokalny= 
rat władzami zw, zaw. í organizacji 
społecznych, mają za zadanie orga- 
nizację świetlic dla przebywających 


utworzone zostały ponadto sanatoria| na kuracji robotników i chłopów. 


w Duszńikach, Kudowie, Polanicy i 
Świeradowie. 


Naczelna Dyrekcia Polskich Uzdro | 


ki  krajożnawcze, przedstawienia, 
wspólne zabawy, odczyty, pogadanki 


chy ukończyła plan produkcyjny 30 Wisk przystąpiła również od poło- itp. 
paździeruika br, zaś F-ka Lin i Dru- 
tu 4 bm. wykonując 1.173 ton dru- 
tów specjalnych i lin stalowych. 


M 


| 
| 


M 


8 4 


K. Szczońrowski — Pozmú. Będąc 
sam pedagogiem orientujecie się do 
brze, że na wydział medyczny i na 
stomatologię zgłasza się zazwyczaj 
najwieksza liczba kandydatów i nie 
stety nie wszyscy mogą być przyję* 
ci Uchwały komisji egzaminacyj- 
nej są w tym wypadku miarodajne, 
chyba, że komisja przekroczyła swo 
je kompetencie. Wówczas pozostaje 


odwołanie do Ministerstwa Oświa- 
ty. 

Leopold Schellenberzier. Józefów | 
koło Otwocoka. Piszecie o Waszej 


chorej żonie, która nie może dostać 
się do szpitala z braku miejsca, Wa- 
szej żonie, jako nauczycielce, przy- 
sługuje opieka Ubezpłeczalnf Spo- 
łecznej, więc powinno być miaro- 
dajne skierowanie jej na komisje 
przez t, zw. domowego lekarza, a ko 
misja ż kolei skieruje do szpitala, 
jeśli zdrowie żony. wymaga natych- 
miastowej operacji. 


t 


Robotnicy 


WROCŁAW. Niedawno zespół ak- 


torów teatrów dolnośląskich zaini- 


cjował występy artystyczne dla ro- 
botników wrocławskich, połączone z 
dyskusjami. 

W świetlicy Państwowej Fabryki 
Wagonów odbyły się dwa przedsta- 
wienia sztuki Anny Świrszczyńskiej 
„Strzały na ulicy Długiej“, po czym 
robotnicy wezwani zostali do wypo= 
wiedzenia swych opinii o samej sztu 
ce i o jej wykonaniu. W dyskusji, 
zainicjowanej przeż przedstawiciela 


6.1 


Z FENCKE STEVANIA 


RITALLA 


dyskutują 


nad problemami teatrów 


OKRZZ, zabierali głos 
technicy. 

Wyłoniła się propozycja urządze- 
nia dla robotników odczytów, po- 
święconych omówieniu charakteru 
sztuki teatralnej i jej elementów. 
Projekt ten został przez artystów 
Teatru Dolnośląskiego zaaprobowa- 
ny. Poruszono zagadnienia repertu- 
aru, organizacji przedstawień itp. 

Z uzńaniem przyjęto inicjatywę 
tanich przedstawień zamkniętych dla 
robotników. 


robotnicy i 


p. 


Po długich i ciężkich cierpieniach 
zmarła dnia 12 listopada 1948 r., przeżywszy lat 56. 


Nabożeństwo żałobne za spokój Jej duszy odbędzie się w ko- 
ściele św. Bonifacego (na Czetniakowie) dnia 15 bm, w poniedziałek 


o godż. 9-cj 
żeni w głębokim smutku 


m. 30 rano, po którym nastąpi wyprowadzenie drogich 
nam rwłók na cmentarz miejscowy, © czym zawiadamiają 


pogra: 
MĄŻ I RODZINA. 


iMinisterstwo 67.470 tys. zł. 


j Wysokość stypendiów dla poszcze- 
diotechnika, oraz instytucjom nau= gólnych uczniów wynosi 3 tys. zł. 


miesięcznie. 


——— 


(entralizacja 
domów wczasowych 


Fundusz Wczasów Pracowniczych ny przez Gamowa przebył 50 mil w 
przy KCZZ przystąpił do II etapu 8:02 godz. W Rostowie odbył się rów 
, centralizacji domów wczasowych. W į 
scentralizowano | 
doriy wczasowe związków zawodo* | 
wych: Górników, Metalowców, Włók | 
niarzy i Chemików, które stanowiły į 
30 proc. wszystkich domów wczaso- 


pierwszym etapie 


Obecnie Fundusz Wczasów zamie- | 


prezami sportowymi, które odbyły 
się na terenie całego Związku Ra- 
| dzieckiego. Np.: W Tyflisie odbył się 
| motocyklowy wyścig terenowy na 
120 km; w Kijowie rozegrano zawo- 
¡dy siatkówki z udziałem reprezen- 
„taniów Baku, Świerdłowska i Kijo- 
wa; w Rydze odbyły się zawody 
strzeleckie, na których padło kilka re 
kordów Republiki Łotewskiej. 

W Rydze miały również miejsce 
zawody pięściarskie o mistrzostwo 
„Trudowych Rezerw“. Startowało w 
nich 340 uczestników, którzy stoczy- 
ili ponad 400 walk. 
! W Serowie odbył się turniej siat- 
ikówki z udziałem najlepszych dru- 
lżyn Uralu. Taki sam turniej, roze- 
„grany został również w Mo$Skwie. 
| Niespodzianką tego turnieju 


Czelabińsk zorganizował motocy” 
klowy raid terenowy. Uc tniczyh 
w nim zawodnicy ze Świerdłowsk% 
Czelabińska i Ufy. 


Legia - Budowlani 10:6 


W Ujeżdżalni odbyło się spotkanie 
pięściarskie 0 mistrzóstwo klas 
„A okręgu warszawskiego, w 
rym „Legia“ pokońała zespół „P 
dowlanych* w stosunku 10:6, 


„Warta“ przystąpiła 


Ido Związku Zaw. Pocztowców 


POZNAŃ. Trwające od dłuższcz” 
czasu pertraktacje między KS 


była | „Warta“ i zarządem Związku 28” 


sporażka w finale, znanej w Polsce | wodowego Pracowników, Poczt i + 


| ze swych występów — drużyny męs- 
| kiej moskiewskiego „Dynamo“ z ze- 
społem „Lokomotiv“. „Dynamo“ jest 
czterokrotnym mistrzem ZSRR w 
siatkówce. W konkurencji kobiecej 
w turnieju tym zwyciężyła drużyna 
„Spartaka“. . 

Podczas regat na Donie pod Ro- 
lstowem jacht „Biegnący* prowadzo- 


tma awa 


PONAD 78 MILIONÓW ZŁ. 
KREDYTÓW 


rza do końca 1948 r. przeprowadzić, DLA MAŁOROLNYCH CHŁOPOW 


centraliżację domów wczasowych ' 
wszystkich pozostałych związków. W | Ministerstwo Rolnictwa 
Świetlice organizować będą wyciecz- | pierwszym rzędzie scentralizowane Rolnych przydzieliło dla mało 


Z Państwowego Funduszu Ziemi 
i Reform 
i 


zostaną następujące obiekty: 7 do- gredniorólńnych chłopów wojewódz- 


Prac. Handl. i Biurowych, 14 do- 
mów wypoczynkowych Zw. Prac. 


|mów wypoczynkowych Zw. ZAW:.|twa rzeszowskiego kwotę 78.750.000 


zł średnioterminowego kredytu in- 
westycyjnego. Z tego 5 milionów zł 


| 
| 


Skarbowych i jeden dom Zw.- Zaw. |gla gospodarstw powstałych z par- 


Prac. Przem. Skórzanego. 


celacji, pozostającyci. w posiadaniu 


Następnie centralizacji ulegną do- służby folwarcznej, 10 milionów zł 
my wypoczynkowe związków zawo= dla gospodarstw zniszczonych przez 
dowych: Prac. Państw. Poczt 'i Te- działania wojenne, 63.750.000 na po- 
ilekomunikacji, Leśnych i Przem. |moc dla gospodarstw osiedleńczych. 


Drzewnego, Prac. Spożywczych 
Zw. Dziennikarzy. 


i 
Razem ok. 130 łącznie dla mało i średniorolnych 


Kredyt ten przeznaczony jest wy- 


dornów z 3000 miejsc. Pozostałe chłopów. 


związki przekażą swoje obiekty wcza ; 
sowe w ostatnich tygodniach roku 


1948. W nowym sezonie letnim wszy- 
stkie domy wypoczynkowe pozosta 
wać będą w wyłącznej administra* 
cji Funduszu Wczasów Pracowni- 
czych KCZZ. 


Aktywiści zw. zawodowych 
współpracują z ZSCh 


Komisja Centralna Związków Za- 
wodowych poleciła OKZZ-om dele- 
gowanie na zebrania wyborcze do 
władz ZSCh wyróbionych działaczy 
związkowych, którzy wygłaszać bę* 
dą referaty na temat solidarności 
klasy robotniczej w walce z elemen= 
tami kapitalistycznymi na wsi, oraz 
deklarować pomóc ruchu żawodówe- 
go w przebudowie wsi przez wzmo* 
żenie produkcji, tworzenie robotni= 


| 


50 KURSÓW 
REPOLONIZACYJNYCHi 
NA POMORZU SZCZECIY1KIM 


Na Pomorzu Szczecińskim maso- 
wa akcja początkowej nauki czyta- 
nia i pisania objęła już blisko 10.000 
osób. Poza nauczycielami zawodo- 
wymi bierze w niej udział ponad 
110 nauczycieli-społeczników. 

Zorganizowano również 50 kur- 
sów repolinizacyjnych w celu przy- 
pomnienia ludności polskiej, za- 
mieszkałej na Pomotzu w okresie 
hitlerowskiej niewoli, zasad po- 
prawnego wysławiania się po polsku 
-i zapoznania jej z podstawowymi 
wiadomościami z historii Polski oraz 
nauką ó Polsce współczesnej. 


ODKRYCIE 
SREDNIOWIECZNEGO FRESKU 


W ubiegłym roku rozpoczęto w 


czych patronatów nad ośrodkami ma | Miechowie, w woj. krakowskim, w 


szynówymi, oraz przez współpracę 
na odcinku gospodarczym i kultu- 
realnym. 


parafialnym,  odsłani: nie 
późnoromańskiej tasady, z końca 
XU wieku, przy ezym odkryto bar- 


[WIEŚCI Z KRAJU | 


legrafów w sprawie przystąpień 
Klubu Sportowego „Warta“ 

Związku dobiegły końca na ostał 
nim posiedzeniu zarządu okręg?” 


wego Zw. Zawodowego Praco E 


ków Poczt i Telegrafów. Oficjaln* 
nazwa klubu ma więc teraz nastę” 
pujące brzmienie: Związkowy PO% 
towy Klub Sportowy „Warta g 
Barwy klubowe pozostają nada! 
same: zielono-białe. 


dzo interesujące  trójlistne okno 
oraz obszerną wnękę, wypełnio 
polichromią z końca 22IV wieku. , 
Fresk zachowany jest w całoś i, 
uszkodzona jest jedynie postać je", 
nego ze świętych. Na bocznych Ść3 


nach wnęki zachowała się bogas 


polichromia ornamentalna. 


POWAŻNE USPRAWNIENIE 
DZIEŁEM KOBOTNIKOW 


Pracownicy Polskich Zakładóć 
Lotniczych, technik Sikorski Wit? 
i spawacz - kptlarz Stanisław p 

rowolski ońtruowali piec gazo” 
wy pionowy, przystosowany do na 
towańia przeciągaczy i narzędzi st 
lowych o dużych wymiarach. ? 

Dzięki uruchomieniu pieca zali 
dy są zdolne wykonać zainówie” 
na przeciągacze dla górnictwa i Wa 
nictwa, jak też i fabryk taboru gó 
lejowego. Producenci  zagrani 
pomijając wysokie ceny, podaW 
termin dostawy pieca na 7 do 9 


„cóW 
sięcy. Inicjatywa wnioskodawćó 
dała możność wykonania pieca 
ciągu 6 tygodni. aag 


Ttów. Sikorski i Dobrowolski 
trzymali od Centralnego Zarśł 
Przemysłu Metalowego nagrode 


kwocie 50 tys. zł. | 


du 
w 


PAŃSTW. 
ZJEDN. ZAKŁ. PRZEM. 
Żądać 


Akademii Nauk PO | 


Aby | 
upływa z dniem 20 bm. s A 16.30 i 


" 


N 


i 


Í 
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ROBOTNIK 
aa a ——-—-..-. 


Robotnicza 


Warszawa 


-Przed Kongresem Zjednoczenia 


* Czł 


Ministe onkowie PPR Koło nr 3 przy 
l0 rstwie Skarbu, zebrani w dn. 
festo, PAdA 1948 r., w celu zamani- 
w ania uczuć wielkiej radości ?z 

1 zjednoczenia ruchu robotni- 
= > które jest decydującym kro- 
izmu na drodze do realizacji socja- 
Uczęjć w naszym kraju, postanowili | 
dary, to pamiętne i przełomowe wy | 
y Że w następujący sposób: 1)| 
Wyko ie do dnia 8 grudnia br. ! 
te wy nać w godzinach nadliczbowych 
nie- /Stkie prace, których wykona- 
Magał normalnym urzędowaniu wy- 
Pol lody czasokresu do końca bież. 
2, 2 wpłacić całkowicie do dnia 
ta b dnia br. zadeklarowane kwoty 
Racza WE Centralnego Domu Zjed- 
to eie ane U Robotniczej, a nad- 
otych, zać na ten cel sumę 109.200 


R Pracownicy Fabryki Kotłów Pa 
k i Aparatów „Simplex“ sp. 
ka 0. w Warszawie, ul. Górczew- | 
zj 53, doceniając doniosłość faktu | 
tyypczenia dwóch partii robotni- 
póz postanowili wykonać przed- 
zwią, 9WO dwa większe zamówienia 
bio, e z rozbudową przedsię- 

państwowych. 
Na > 


tag „braniu aktywu partyjnego i 
lono Fładowych, dnia 12 bm. uchwa 

9 że pracownicy oddziału „Spo- 
dzin: Wolska 84, dają pracę w go- 
um ach nadliczbowych bezpłatnie — 
dzy Owi 2 godz, fizyczni 1 godz. 
Wyda e, od dnia 15 listopada do 8 

ia 1948 r. 


we Idąc we wspólnym szeregu ku 
<lkiemu momentowi zjednoczenia 
Drzy *, €gzekutywy kół PPS i PPR 
kó Jędnoczesnyrn poparciu człon- 
W-pracowników PBP „Orbis“, Od- 


dział Ruchu Wagonów Sypialnych i 
Restauracyjnych — uchwaliły uczcić, 
oddając przedsiębiorstwu 30 godzin 
pracy każdego pracownika w mie- 
siącu listopadzie. 


Jednocześnie wzywamy dyrekcję, 
pracowników centrali i oddziałów 
prowincjonalnych do współudziału. 


36 Młodzież gminy Borowe, pow. 
grójeckiego, zorganizowana w szere- 
gach ZMP i SP postanowiła wyko- 
nać, jako czyn przedkongresowy 1 
km szosy na trasie Przybyszew — 
Falencice. Ta sama młodzież zobo- 


wiązała się zelektryfikować Wsie: |się skończył, Przestronną halę wy- 5% tow. Konęckiego. „Jesteśmy żoł- 


Dziarniew i Świdno, jako czyn 


przedkongresowy. 


Hufiec SP i ZMP III Miejskiej | surowych twarzach, stół prezydial- | Gazowni, musimy im zameldować, że Konecki. W czasie okupacji pracowa- 


x j j ny na podwyższeniu. Wszystko przy- 
Szkoły Zawodowej Męskiej im. Ste- i 
fana Starzyńskiego w Warszawie w prószone pyłerg węglowym, 


odpowiedzi na apel młodzieży po- 
wiatu grójeckiego, wystąpił z inicja- 
tywą uczczenia zbliżającego się po- 
łączenia partii robotniczych czynem 
przedkongresowym. 


a odbytym zebraniu uchwalono 
Sri wzywającą młodzież szkół 
warszawskich i całej Polski do współ 
zawodnictwa w pracy i nauce. Jako 
pierwszy etap prac postanowiono wy 
budować własnymi siłami boisko 
szkolne na Dynasąch w terminie do 
dnia 5 grudnia br. Ponadto rozpo- 
częto współzawodnictwo w. nauce, 
celem likwidacji niedostatecznych 
ocen. $ 

3 Uczniowie szkoły im. T. Reyta- 
na w celu uczczenia historycznej 
chwili zjednoczenia partii, deklarują 
swój udział w pracy przedzjednocze 
niowej. Zobkowiązali się poświęcić 
6.000 godzin pracy fizycznej na fron- 
cie odbudowy kraju. 


pea 


Annopol otrzy 


ma 25 miln. zł 


zamiast projektowanych 10 milin, 


ap iace, jakie z kredytów Rady Pań | 
daj i dla ludności robotniczej prowa 
ly, Miasto w barakach na Annopo- 
ni Przybrały znacznie większe roz= 
z. (Y+ niż początkowo ; planowano. 
ly l TZano bowiem zrazu kosztem 
ści Milą. zł naprawić tylko dachy i 
nę zewnętrzne 21 baraków. Obec 
m gdy Komisja Społeczna przy- 
R gia jeszcze dodatkowo 15 miin. 
eaaa a, będzię można w 
Wielų hierren ear vak zbudować, 
Kiąny działowe i przeprowadzić sze- 


reg drobnych koniecznych napraw. 

prad kosztem 1,7 miln. zł 
Elektrownia Warszawska zainstaluje 
tu około 1,500 m sieci trzyfazowej, 
tak, 


Ą i akami zie Sm iA s 
aliga popiti Delra Ee ea, Radzie Nadzorczej zasiadają działa- | Rosenberg (zwany także „Różyczką') |na korzyść robotników. 
mo. 


` f i : który niedawno wyszedł z więzienia 
zpoczną-się 1 grudnia br. cze robotniczy: ttow. Piłacki. Kraw- 
ú ja yo spia przed 1 stycznia czyk, Hofman, robotnicy: Stangre- |73 nadużycią walutowe, 
1949 r. Przęprowadzi się też oświe- |ciak i Cichocki oraz buchalter Ma- 
tlenie, sąsiadujących z Annopolem | kowski. 


ulic Marywilskiej i Toruńskiej, (R) 


ORO EA j 


i Zostaną zniesione 


do cen biletów teatrainycii 
wychowaczym, | 


p Pezydium Stol. Rady Narodowej 
k udziałem przedstawicieli Min. 
WATY 1 Sztuki, Partii Politycz- 
ka, "Zw, Zaw. i dyrekcji wszyst- 
No teatrów warszawskich obrado- 
w ostatnio nad zniesieniem 
elkięgo rodzaju dopłat i świad 
taj do biletów teatralnych. 
Obciążenia te podnoszą często ce” 
A bilety o 40 proc. Zwłaszcza ce” 
-. biletów tańszych, z których 
Wnię korzysta świat pracy rośnie 
y Wenig w ten sposób. Ponieważ 
Myśl zasad socjalistycznych teatr 
4 jest żadnym luksusem, lecz po- 


wszelkie dor łaty 


ważnym czynnikiem t 
samorząd i instytucje powinny: zte- 
zygiować z zysków, jakie czerpią 
z dopłat: pobieranych przy sprzeda- 
ży biletów teatralnych. 

Obecny na zebraniu przedstawi 
ciel Min. Kultury oświadczył, że 
w porozumieniu z Min. Administra- 
cji Publicznej opracowuje się roz- 
wiązanie tego zagadnienia w skali 
ogólnokrajowej. i k 

Do tego oświadczenią pragnęli- 
byśmy dodać, aby oczękiwane za” 
rządzenie ukazało się jak najszyb- 
ciej, ( 


p A 


Referaty czynszowe 


zaczęły już i 


kaj konanie dekretu e najmie lo- 
Dre Przyniosho kolejne zarządzenie 
 “2Ydenta miasta. 

A Tzy Starostwach Grodzkich War- 
Taty 7 zostały powołane tzw. Reie- 
bę) Czynszowe, których zadaniem 
Ney m, in, pouczenie i zaopatry- 
zw? wynajmujących lokale w nie- | 
dne druki, konirola czynności | 


przy starostwach 
unkcjonować 


$ 


i 


1 
l 
i 


! 
i 
' 
I 


żę nie tylko będą oświetlone , dzą robotnicy: ttow. Jan Dębski, Jan 


nik) powinni zgłosić się do Referatu Í 


[i 
Czynszowego starostwa, aby pobrać 


potrzebne d 


torów do 20, bm. ` 
praris i podnajemcy, ubiegają- 
cy się o ulgę lub zwolnienie od no- 


| wego wymiaru czynszu, obowiązani 


do 27 bm, zwrócić wynajmujące- 
inu, poświadczone przez pracodawcę 


1 


Í 


ruki, które muszą roz-. 
prowadzić pomiędzy sublokatorów il 


ze dZanych z wymiarem CZYNSZÓW, | oświadczenie. Nie złożenię oświad- | 
dza ganle spraw spornych, spraw | „enia w tym terminie, pociągnie za | 


A lokal nie podlega dekretowi. o 
iaa lokali. Referaty czynszowe 
Drey ANY wykonawcze I instancji, 
ką, hują także odwołania i prze- 
Ody je do Czynszowych Komisji 
tane Sa wezych, które zostaną powo- 
©. Przy starostwach, 


zacz, bm. wynajmujący (właściciel, 
dca,. administrator, pełnomoc- 


przewidzianych dekretem o najmie 
okali, Do 4 grudnia br. wynajmu- 
jący muszą sporządzić na podstawię 
złożonych oświadczeń listy czynszu 
oraz listy wpłat na Fundusz Gospo- 
darki Mieszkaniowej. Jeden egzema 
plara należy wywiesić w bramie, 
dwa złożyć w Referacie Czynszo- 
wym, (R) 


air e NN, * 
Ostatnia niedziela na Służewcu 


DRONITWA 1. Nagroda 70.000 zł, 
ans 2.200 mtr.: Arian, Far- 
Go goPlana, Gruzja, Rozgrom. 
A 2. Nagroda 50.000. zł. 
Ropas 1.600 mtr.: Daccia, Dźigit, 
Sum... Libella, Proza, Solfatara, 
Gop rhag, Suniix. 
DyspNITWĄ 3. Nagroda 60.000 zł. 
U SA 2.200 mtr.: Jabłonna, Ma- 
Sybin, ‘fatara, Suhor, Summershag, 
GON Or, Wikinga. 
Dysta ITWA 4. Nagroda 60,000 zł. 
tag Ms 2200 mtr.: Dina, Fideli- 
Ra, ver King, Souvenir, Tarni- 
W; 
„BANITWA 5, Nagroda 150.000 zł 
ge op Handieap. Dystans 20N 
3 rnero, Film, Galanteria, 
iew, iroszima, Jolant, Liwiec, 


Cona Senator, 
Dys p AITWA 6. Nagroda 200.000 s 
Hura NS 1.200 mtr.: Hajnówka IL 
Cas RAN, Kudowa, Liliana, Monte 
tas, 9, Osil, Rymanów, Sanok, E 


NIDWA 7. Nagroda 8.000 zł. 
Lr 2.200 mtr.: Chaldea, Chan- 
son, Charme, 


rynka. 


1.800 mtr.: Broń, Czorba, 
Poogoniiw, Labor, Mak, Si bemol, 
Wideta. u. 

ITWA 9. Nagroda 60.000 zł. 
Pitta 1,600 mtr.: Bari, Dębina, 
Diina, Dżigit, Eksmisja, Gryka, Iz- 
ma, Mak, Oziris, Sybille d'Or. 


NASZE TYPY: 


1 —Farthąm, Rozgrom. 
2 — Bummmerhay, e 
3 — Wikinga, Eia 

— Tarnina, Diina. 
ś — Senator, Jolant, Liwiec. | 
6 — Hajnówka, Sanok, Rymanów 
7 — Sobiesława, Zegarynka, Liwie< 
8— Broń, Mak, Wideta. 
9 — Diina, Izma, Mak. 


e dowodów, iż nieruchomość sobą wymiar komornego Wg stawek | 


Gniew, Liwiec, Rad- ' 
i biesława, Zega- jowa na Mokotowie przy ulicy Pu- ”, 16,00 Dz. 16,30 „U ojc 
ca, Rarissime, So | żawskiej 15, Do: tej 5 odu | SOdnia Studenta z a 

GONITWA 8. Nagroda 60.000 zł. | braku dostatecznej ilości pomiesz- 


| 


EŻ formalne-prawnym, gdyż właściciele śmielt się. Do tej pierw- 


Str. 7 


_ Najlepsi żołnierze Socjalizmu —_ 
delegatami na zebrania przedkongresowe 


. + 
Pracownicy Gazowni na Woli icaj 150 czonków Kots jednomyśl. min. Kola PPS Dzielnicy Wola: Spo- 
nie wybiera ttow.: Koneckiego, Ja. łem, Sp. Spóż. Warszawa Zachód, 


czewskiego i Jaworskiego. Starostwo, TORPP, SMS. (e) 


Jest sobota godz. 13. 


umacniają jedność robotniczą ni of ce ARR E 

ninowcy“ — padają słowa na zebraniu Koła Fabrycznego Tow. Jaczewski, należący od 30 

sem Zjednoczeniowym, ttow.: Mieczysława  Koneckiego, jest obecnie przewodniczącym ZW. Niedziela — godz 14 „Wilki i owce”; 
Casa pracy ze — Wychowywał mnie od 17 roku 8): godz. 19 „Szelmostwa Scapina”, 


„Jesteśmy żołnierzami Socjalizmu. Delegatami naszymi cowych członków partii — stwierdza 
PPS Gazownia — Wola. Zebrani wybrali 13 bm. delega- przeszło lat do PPS, o nieskazitelnej CBACDY 
Aleksandra Jaworskiego, Wiktora Jaczewskiego. Zaw. Prac. Gazowni Tow. Jaworski, godz. 19 „Pan Jowialski”, 
Aj „PLACOWKA” (ui. Królewska 


muszą być zdyscyplinowani i uświadomieni marksiści - le- jeden z towarzyszy. 
tów-elektorów na Dzielnicową Konferencję vorzed Kongre- [jt < — jak informują robotnicy —, TEATR POLSKI (Karasia 2); 
członkiem Rady Zakładowej. ! TEATR ROZMAITOŚCI (Marszałkowską 
. 19 „Wszyscy synowie” A. Mil- 


_|nierzami socjalizmu. Pamiętając o | Życia OMTUR. To była rzeczywiście > 

rowe hy, ma lewa „robo o blow, Radi rewia zemiyca „sda mówi to. la 

wy, TEATR MAŁY (Marszałkowska 81): 

godz. 15 „Powrót'' (ostatni raz), godz. 19 
„Faryzeusze i grzesznik". 

d TEATR „COMOKDIA” (ul. Szwedzka 23): 

par; Praca partyjna w Gazowni wre. S0dz. 19 „Szczęście Frania”, 
TEATR POWSZECHNY (ul. Zamojskie- 


w naszej instytucji powiewa Czerwo łem w RPPS i'po powstaniu zosta- 
ny Sztandar socjalistycznego budow- łem sekretarzem Dzielnicy Wola. 


Program zebrania krótki Referat 2ictwa“, I dalej — o d 
o jedności klasy robotniczej, wybór |(5inei i uświadomieniu klasowym, o W tej samej Gazowni, która w 1905 zo); godz, 19 „Podróż pana Porriebomo. 
delegatów. wybieraniu na delegatów najlep- roku była ośrodkiem walki TEWOlU- TEATR KLASYCZNY (Mokotowska 13): 

W referacie padają nazwiska Du- szych spośród siebie reprezentantów | cyjnej, magazynem broni bojowców, godz. 19 „Kobietą we mgle". 
bois'a, Próchnika, Barlickiego walki rewolucyjnej, rozumiejących schronieniem dla uciekających, u- f: ATR POWY $ GA... Puławska 
wicowi działacze PPS przed wojną | 1 *angardowe zadania klasy robotni- świadomionych żołnierzy rosyjskich " y”. 


89): 


, TEATR DZIECI WARSZAWY (sa 
zarysowali perspektywę jedności. O |©]. O twprdym obowiązku elimino-|— przeciwników krwawego terroru YMCA): godz. 12 „Budowali most”. 4 
pap, walczyła w tai pacji wania z p niepoprawnie błądzą- | carskiego. Dzisiejsi rewolucjoniści TEATE „WRORELFEK WARSZAWSKI” 


cych tym także a f s ; (Zygmuntowska 8): rewia pt. „Konferen= 
RPPS i odrodzoną PPS po wojnie, to , że o zebraniach | mogą meldować o realizowaniu ce- cja ONZ”, pocz. 17.15 i 19,15, w niedziele 


QL 
'zawiadamiają towarzyszy dziesiętni,| lów. o które tamci, dawni rewolucjo 15, 17.15 1-19.15. 
Jedna partia: marksistowsko _ leni- ń Rh, I s cie e" 
Ż i ier trze | TEATR LALEK „NIEBIESKIE MIGDA 
nowska, zwycięstwem klasy robotni- m a. Po oósćĄ potrzebny jęst niści walczyli. A KALER 4N m rg SUARA 
czej, Ten cel osiągamy“. są o cj 


(ŁY” 
4* Pią! try i A roo as R i rybce'* 
P > uszkina w tłum. J. Tuwima, 
Później jeszcze ważkie słowa prze-| Zebrani towarzysze rozumieją za-| Jednocześnie podobne zebrania TEATR GULIWER (Królewska 13); w 


wodniczącego Komitetu Fabryczne= 'gadnienie. Nie potrzeba długich dys-' wyborcze odbyły w sobotę 13 bm. próbach „Korsarze”*. 
KD PMONIA („Roma'”, Nowogrodz- 


"——n NN | 


w niedzielę, 14 bm., poranek symfonicze 
ny, dyr. Mierzejewski, Drewniakówna — 


Była kiedyś firma „Fraget* 
dziś jest Spółdzielnia „Metal“ 
Robotnicy procesują się 


ze spadkobiercami kapitalisty 


Wczoraj Spółdzielnia Pracy „Metal“ przy ul. Elektoralnej 16 (daw- | Satysfakcja 

niej firma złotnicza „Fraget*) uruchomiła walcownię metali. Piszemy 
o tym dlatego, że „Metal“ jest spółdzielnią pracy z prawdziwego zda- | 
i 


śpiew, Gitlis — skrzypce, w programie: 
Smetana, Novak, Janacek, Mende.soln, 
Borodin, 


MUZEUM NARODOWE 


Wystawa Książki Radzieckiej 1 pokaz 
malarstwa rosyjskiego. Zbiory stałe: mą= 


larstwo polskie, obce i sztuka gotycką. 
ski. Dwóch robotników nie wytrzy- Museum otwarte codzienaie w godz, Ma 
ężki: arunk: szeg w sobotę, niedzie więtą w go 
mało el ch w ów pierw A 10 — 18. w poniedziałek Mużeum m 
okresu i rzuciło pracę. | knięte, 


WIELKI KONCERT 
NA ODBUDOWĘ WARSZAWY 
YZ, Wielbiciele muzyki popularnej przybędą 
Do dnia dzisiejszego toczy się ten w aadicę o godz. 19 Kas gali „Roms 
dziwny spór między kapitalistami, | na wielki koncert olskiego Radia, 
3 ik i > dział: k ra |-ch 
którzy śmieli się z odbudowujących BR pode aim o p orkiestra |- chór 


y „Kołaczkowskiego 1 
swój zakład pracy robotników, a ty- | St Rachonia. Wystąpią nadto A. Bolee 


chowska (sopran), M. Wyrzykowski i W. 
Szpi.man. 
KONCERT SZTOMPKI W „ROMIE” 
16 bm. wys R z recitalem chopinow= 


enia, a nie zamas' owang formą spółki akcyjnej. Uruchomili ją 
i prowadzą robotnicy, którzy de dnia dzisiejszego walczą o swą sn<ł- 
dzielnię, proeosująo się z pełnomoon'kami ,„Frageta*, 


W skład Zarządu Spółdzielni wcho | 


Y |mt właśnie robotnikami. Można się 
terystyczne jest, żę do spadkobier- tylko dziwić, że spór nie został do. 
oliński i Waclaw Perkowski w |Ców „Frageta“ należy m.in. baron tychczas definitywnie rozstrzygnięty 


ciągle jószeze procesuje się z pełno- „szej ekipy należeli ttow.: “Cichocki, 


- spadkobiertami « firmy Wojtasik, Dylowa, Dubiński, Breni- 


——— 


—— 


Polskie Towarzystwo Eugeniczne 


nie posiada własnego lokalu 
Polskie Towarzystwo Eugenicz- 
ne istnieje już od 30 lat, Po przer- 
wię wojennej rozpoczęło swoją dzia 
mea PERECA ROEE AEIE O E E WIĘ 


Spółdzielnia, pracująca jeszczę w | SŚły ną afisząćh. Przedsprzedaż b'letów 
Poza uzyskaniem reprywatyzacji nie. Z Al pracowników fabryki |” 6% 1971 

ZĘ 6 à $; k 
ERAEN AINA sabotar. Kiedy parmis 19.1 0 proc. produkcji sprzedaje „Metal' 

mi siłami, pracując przez przeszło Ubawi nas świetna, pełna humoru 

dkowaniem, fin jąc inwesty- grana przez Hannę Bielską, Jarńuszą 

«_ (Korzystano z kredytu Piekarskiego i innych, 
niedzielę, dn. 14.XI., o godz. 15. 

łalność w roku ubiegłym, urucha- . „Frageta* tow, Poczmański — sekre- 


skim w sali „Ręma”, znakomity pianista 
poiski, Henryk Sztompka. Bliższe szcze» 
Fz. ? h iod pi bm. rze przedsprzedam 
| ciężkich warunkach ma już stołówkę | ży Enpe s AGB Ea ann 2 m 
78 należy do spółdzielni, reszta kan» 
spadkobiercy „Frageta* nie zrobili i siia Z i |. i , 
jda ti nie. Uruchomiti fabrykę dyduje tymczasem na jej członków, UWAGA! Ostatni raz 
bryki 8 p . s 
pańs i spółdzielezości, R i 
Spółdzielnia do dziś nie uzyskała |nich zjawiło się w kwietniu 1945 r. por ceila oa pias A piian esne Mas dzisiaj PO południu 
właściwie pełnej osobowości w zro- na terenie zrujnowanej fabryki, 
A „8 komedia -francuska de Flersa i d 
Pół roku 2 godziny poza dniówką za | conec > USB 
iarmo.nad jej odzruzowaniem i: Croisseta- >„POWRÓT*, koncertowo 
„Fraget“, którzy uzyskali swego cza, sław Dębski, Jan Dębski, Makowski, ' R TREIA Dziewońskiego, Wandę Chądzyńską, 
su reprywatyzację zakładu, Charak- | Stangreciak, Maliszewski i Gawłow- Zyl, a ymi samodzielnie Ryszarda Kierczyńskiego, Ryszarda, 
a - s zaled r X 
'wie-w acz zl.) Nieodwołalnie ostatni raz dziś w 
Na otwarciu walcowni w , Metalu“ Radzimy zaopatrzyć się w bilety 
obecny był przedwojenny robotnik wcześniej. Kasa czynna od godz. 11. 
mijając cztery sekcje: biologiczną, tarz dzielnicy PPR — Wola, wyrzu- E EA 
wychowawczą, prawno - społeczną cony z fabryki w r. 1932 za komu- 
i propagandową. Posiada oddziały | nizm, À 
w Warszawie, Lublinie, Poznaniu, i 


K / i —Tak... Trochę satysfakcji to jest,| „ATLANTIC (Chmielna 33): „Ząkaząc 

„ Za 5 dni połączenie Wrocławiu 1 Łodzi, Zorganizowało jak się ogląda tę fabrykę jako włas- 2S, Piosenki", Pocs. seans.: 12,16, 14,00, 
46,46 i 21.15. Dla Zw. Zaw, 19. 

z Śródmieści * | wykłady engeniki na Uniwersytecie ność robotników. Czasy się jednak| „aKruaLNości: (w kinie Syrena): 

Żoliborza zę ró mieściem Warszawskimą w Czerwonym Krzy- zmieniły — powiedział do nas tow.jod dnia 23.7. zawieszone do odwołania, 


(pa) „AKTUALNOŚCI 


tw kinie Stylcwy)4 


"23.3 yższe: ole Higi - ' Poczmański, 
Zapowiedziane na dziś 14 bm. u- mAN ai Glony Fey | tyko jeden seans o godz. lL Nowy proe 


chicznej. 


ie bezpośredniej ) i gram aktualności nr 47, 
apan aiar tramwajowej Zoliborz| Polskie Tow, Eugeniczne jest; a BALLADIUM” (Złota 7-9): _„Dzięci 
— pl. Zbawiciela przez Ogród Saski, członkiem Międzynarodowego Towa Teatr ulicy". Pocz. 13, 15, 19, 21, Zw. Zaw. 17. 


rzystwą Eugenicznego, do którego na 
leżą również Związek Radziecki, 
Stany Zjednoczone, Anglia, Francja | 
i inne, ` 
Hamulcem w rozwinięciu szerszej 
działalności jest brak własnego lo- 
kalu. Zarząd Towarzystwa korzysta 
z gościnności osób prywatnych i bo- i 
leje nad tym, że nie może uucho-. 
(R) mić pracowni do przeprowadzania | 
JAJ badań, biblioteki, większej ilości po; 
radni przedślubnych (w fej chwili! 
czynne są dwie: w Ubezpieczalni i, 
I Ośrodku Zdrowia przy ul. Belgij- į 
skiej 4). ani wydawać własnego biu- 
letynu. 


Wawa PDA Aremkikotska 56): „Zam 
azane piosenki”, cz. 12.80, 14.45 > 
21.30. Dla Zw. Zaw. 17. "m 

„STYLOWY (Marszałkowska 112) — 
„Młodzi idę''. Pocz. godz.: 18, 15, 17 ? 21. 
Zw, Zaw, 19. 


SYRENA”  (Ińżynierska 2): ,, 
[evr film prod. ranię Hy 
seansów o godz, 15, 17, 21 i Zw. Zaw. 19. 

„TĘCZA (Suzina 4):  „Piętnastoletni 


kapitan".  Pocz. seansów: 15.30 i 20.30. 
Dia Zw. Zaw. o 18, 7 


zostało ze względów technicznych 
przesunięte na dzień 19 b.m. Jed- 
nocześnie, z powodu braku taboru ; 
został też przełożony na 28 b.m., 
termin uruchomienia nowych linii 
autobusowych „108% (pl. Trzech 
Krzyży — Siekierki) i „109% (ul. 
Młynarska — ul. Księcia Janusza). 


„DZIECI WARSZAWY“ 
YMCA (Konopnickiej 6) 


Niedziela godz. 12 


„BUDOWALI MOST“ 


SPB wykonało plan roczny 


Społeczne Przedsiębiorstwo Budo- 
wlane wykonało w ciągu pierwszych 
trzech kwartałów roku bieżącego 
swój plan roczny, zamykający się| Eugenika w Polsce, w porówna- 
sumą zł 5.377.000.000. Do końca br. | niu z naszymi sąsiadami, jest wyraź 
sumy przebudowane wyniosą nie, nie zaniedbana. Warto by pomyśleć 
mniej niż .7,400,000,000, co oznaczą,| o uspołecznieniu towarzystwa, o 
że plan roczny będzie wykonany wj zdobyciu środków, niezbędnych dla 
około 140 proc. . { jego dalszego rozwoju, aby pchnąć | 

Obrót r. 1948 wyniesie ok. 165 eugenikę polską na nowe tory. (smi) 
proc. obrotu osiągniętego w r. 1947, | e 
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CENY OGŁC .uR: 
py osenia drobne po zt 80 za 


Nowa zajezdnia na Mokotowie a aaaea Ew. 


7 z przy 
odd. zostan szawy I przejmuje Warszawa II od godz. 
m Bow; Eua le doj SOs do 18%, 1530 „Flamine” pogad. dla 
użytku dodatkowa zajezdnia tramwa dzieci. 15,45 Przemówienie wicemin. O- 
światy Eugen. Krassowskiej z okazji „Ty 


na budowie” opow. 16,50 . Walczymy z 
ciemnotąę'* pog. 17,00 Konc. „rozrywkowy. 
17,50 „Z wizytą na wsi radzieckiej” pog. 
18,00 Arie i pieśni w wyk, Al, R" 


cy przed skiego. 18,15 Utwory Schumana. 18,35 
ły nocą na ulicy zajezdnią sta liczka Klasztorna” powieść, 18,47 „Druga : 


czeń, wozy tramwajowe garaż: = 


„ów | 


wyraz. Poszukiwanie pracy po zł 15 za 


s, tekście redakc s : raz. 

rą, która może pomieścić zaledwie modna Światowa w ziteraturzo radzłeck"— || mm al W. od sł”, Ba ds R: 00 są miał mm ah 40. oq 121 — 200 

z elieton. A oncert rozrywkowy. „40 , szpajty. tekste; 80: ad > mm szerokość 

28 wagonów. Nowa zajezdnia nie po. iwsząchnica Radiowa: 2000 Dolot, 2100 || rt 100, od 201 = 400 mm zi Bo” owo, 7i z 120 mm zł BO. od 12) — 206 mm 
a 


siada jeszcze dachu. Ma on być po=! Aud. Pol. Wyd. Muz. 21,35 Muz. baletowa. 
ork. PR. 238,00 Wiadom. | 


— 300 
l szpalty. Nekrologi do 70 Ra ab od WE 180 za 1 mm szerokość 
ł 120, od 201 
Hymn. 


~ 120 mm zł 75. od 121 - 200 mm 


ż = 122,00 Konc. małe a A | 
łożony dopiero w przyszłym ro 1 szpalty. Za aiedzieł mm zł 150, powyżej 300 mm zł 200 za 1 mm szerokość 


ku, (h) 23,10 Muz. tan. 


OGŁOSZENIA PRZYJMUJĄ ; 
| poci Biuro Ogł. 1 Rekt. 
erozolimskie 85, tej. 885-05 oraz A 
„Impet”, Koiektura Marszaikowika T7 mig 
i wszystkie oddziały y 
err Lt Vgfoaseg | Reklau W-wa ul, Mtod2. Jagosłowiańskiej L1, wszystkie 


Centrala ù Da- 
oddziały Marszałkowska 3/5, Poznańska 38, Targowa s 


Sp. Agencji Prasowej „Glob 
zawa, Wspólna 50, tel. 855-36. 


Znaleziono legitymację PPS 


kl 
W Redakcji naszej znajduje się; wa Len Ana 
zgubiona legitymacja kandydata na | sf), 112,45 A iadom. 1 
członka PPS Nr 1200016 na nazwi- zywe Wera ae ra Li Arie ope: 
sko tow. Władysłąwa Jarczewskie- ` Dzien. 18,40 
go. Po odbiór należy się zgłosić do Uaz udowa, 19,00 „Stare i nowe”. 19,20 


| ory S. Rachmaninowa. 20,00 Dziennik. 
4 '2, à 
pokoju Nr 10 I piętro, 31% Muz. romywi. 22,15 Kompoz, tygod. B — 63176 
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Wspołzawodnictwo uczy pracować 


Przy pakowaniu papierosów trzeba myslec 
(KORESPONDENCJA WŁASNA „ROBOTNIKA*) 


Tow. Szpil 


Radom, w listopadzie. 
' Ani jednego zbędnego ruchu. W 
"każdym najmniejszym poruszeniu rę 
ki jest myśl. Wygięcie kciuka, póło- 
brót dłoni, krótki zamach przedra- 
mienia, wszystko to postępuje za so. 
bą z doskonałą matematyczną ści- | 


setek drobnych ulepszeń, dzięki któ- 
rym przodownica Adamczyk z mie- 
siąca na miesiąc podnosi swoją wy- 
dajność, jednocześnie zwiększając 


Co 35 sekund opakowane i zaklejo- 
ne zostaje 1000 papierosów. W prze- 
ciągu godziny wokół robotnicy po- 
wstaje ściana ustawiona z równych 


realnie swoje zarobki o 3 — 4 — 5 brunatnych cegiełek, z papierowych 


tys. 7} miesięcznie. 


Współzawodnictwo wciąga 


prostopadłościanów. 


Tow. Szpil pierwsza zgłosiła się do 
współzawodnictwa, pierwsza zoórien- 


—To było chyba w maju—tow. wiś-! wała się, że przy lepiej zorganizo- 


niewski, chwilę się zastanowił. 
Tak, na pewno. Mówią — współza- 
wodnictwo, żeby się zapisywać. Któ- 
ry lepszy. Poszedłem i ja, chociaż; 
maszynę mam starą. Trochę zacie- | 
kawiło. Można spróbować. Nie wie-| 
działem z początku, że to tak weź- 
mie. No, ale jak się zaczęło, to dia- 
beł wlazł w człowieka. Każdy chciał, 
być ‘pierwszy. Norma, co to dawniej ' 
trudno było ją wykonać została w 
tyle, a my naprzód... 240,000 papie- 
rosów, 250, 260, 270. Nawet bym nie: 
pomyślał, że na mojej maszynie moż 
na tyle wyrobić. Papierosów coraz 
więcej a odpad się zmniejszył, tak- 
żeśmy się starali; ja, mechanik “olus, : 
który pilnował tylko, żeby nie stało 
się co naszej pracowitej 
ce" i tow. Sznajda odbierzczka przy 
maszynie. 


Maszyna 


tow. Wiśniewskiego, 


„starusz- | 


wanej pracy można przekroczyć nor 
mę. Trochę wprawy nieco więcej 
myśli w wykonywaniu tak pozornie 
prostej pracy jaką jest pakowanie 
pudełek — i efekt pewny. Za tow. 
Szpil poszły i inne. Wydajność pa- 
kieciarni wzrosła o kilkanaście pro- 
cent od chwili rozpoczęcia 'współza- 
wodnictwa. Okazało się, że wysokie 
przedwojenne normy można przekro 
czyć ; 


Pierwsza uczestniczka wyścigu jest 
jednak ambitna. Nie dała odebrać 
sobie prymatu. W dalszym ciągu, 
choć zagrożona przez koleżanki, przo 
duje. Zamiast przewidzianych 750 
pakietów, pakuje 1100 i ma wciąż 
jeszcze nadzieję wynik ten poprawić. 


— Zastanawiam się nad bardziej 
wydajnym sposobem klejenia. myślę 
też jakby uprościć sobie operację z 
arkuszem papieru. 


ż | 


Tow. Wiśniewski 


Tow. Adela jest świetną pracowni. 
cą. Tow. Adela jest również dobrą 
żoną, siostrą i córką. 


I 


Spóźniony. zapłon 


Zdarzają się jeszcze w Polsce 
ludzie spóźnieni w stosunku do 
rzeczywistości, ludzie, którzy nie 
zdają sobie sprawy z zachodzą- 
cych przemian i z zaistniałych 


-| jaktów. 


Ludzie są jednak na ogół tylko 
ludźmi i ludzkie słabości mają do 
nich dostęp łatwy. Gorzej jest na- 
iomiast, jeżeli poważny jak 
chciałbym mimo wszystko sądzić 
— instytut wydawniczy, ma o pa- 


'rę miesięcy spóźnione... reakcje. 


Do redakcji naszej nadszedł cie- 


kawy list. (Zastrzegam się, że 
przypadkowo nie jest to wina 
Poczty, bo adres brzmiał: Jerozo- 


limskie 85). List nadany przez In- 
stytut Wydawniczy „Kolumna“ i 
zaadresowany do... 


WP. Mec. Korbońskiego Stefana 
Warszawa 
Al. Jerozolimskie 85, pok. 111 


Dotychczas przypuszczałem, że 
w Polsce nie ma człowieka, któ 
by nie wiedział, że Korboński W" 

z Mikołajczykiem dawno już -2 a 
zerterował na chmurną wyspę 2 

bionu. Okazało się jednak, źe 5 
„Kolumnie" uchował się jesz” 
ostatni ignorant. 

Na przyszłość radziłbym pre 
cownikom „Kolumny“ uwaźnićl 
czytywać gazety i o ile to jest M” 
żliwe, włączać się w nurt nast 
go życia politycznego. To nigó) 
nie zaszkodzi i pozwoli na przyst 
łość „Kolumnie” unikać tak get” 
ralnych ośmieszeń jak powyższe: 

A dla porządku chciałbym w 
jaśnić, że mimo wrodzonej nas 
redakcji sumienności, nie jeste m? 
w stanie przesłać listu adresatowi 
bo właściwie nie bardzo wiem 
jak i gdzie. F 

No, a poza tym my z byle kim 
nie korespondujemy. 

STRĄCZEK 


słością. Ekonomia ruchu, oszczędność członka ZMP, osiągnęła największą | pa mayo ona Sarain 
. , 


wysiiku jest wprost imponująca Adak produkując 276,000 Pa- | Pracę trzeba zorganizować 

Każda z tych trzech dostrzegal- | acych a A AA Czy jest zmęczona tak wydajną 

nych operacji rozbija się na cały sze nalna A Y- pracą, czy zwiększone tempo jej nie 

reg nieuchwytnych wprost, poezji "PROCY j „, męczy? Nie. Zwiększenie wydajności 
M A Paw, „| — Staraliśmy się wszyscy troje... * H Š h 

wicznych ruchów. Palce nie zatrzy |mechanik, odbieraczka i ja. Resztę tow. Szpil rozumie tylko jako lepszą 


i 


OŁ 
AJR 


Państwowy Instytut Wydawniczy 
„Wiesna Ludów na ziemiach pol- 


Poprawić, ulepszyć, udoskonalić! 
Pasją tow. Gracholskiego jest ma- 
szyna. Zna ją najlepiej, wie ile może 
od niej wymagać. Mechanik ma jed- 
nak zmysł krytyczny. Nigdy nie był 


mują się ani przez chwilę, każdy z 2 Gw À 

nich ma inną, wyłączną rolę w pro- Ask sę Ot i piaren 
stym pozornie procesie pakowania | |, de Peja nocą a 
papierosów. Rola ta powtarza się w s Je Je kt nik eho Zie 
równych odstępach. czasu. Sposób | o maszyny, że nikt nikomu niej 


| 


podnoszenia wieczka, wsypywanie prżesziadzał. po mtego DAR. zmusiła | 
papierosów, : zamykanie pudełka, konieczność pośpiechu. Myślę, że to 
wszystko to odbywa się tak błyska- | “S trochę przydało. 


wicznie, że trudno nawet odkryć ko` 
lejność tych czynności, ich właściwy 
przebieg. 


Myśl decyduje 


Robotnica jest szczupła i niska. W 
żadnym wypadku nie można uważać 


Jak przydała się ta i różne inne 
zmiany w sposobie pracy, z których 


większości tow, Wiśniewski już nie|0 tow. Adeli znanej w całej fabryce | 


pamięta — mówi najlepiej lista pła- 
cy. W ciągu ostatnich kilku miesie- 
cy zarobki każdego z członków zespo 
łu wzrosły przeciętnie o 3,000 zł. 


_| organizację pracy. Nic więcej. Współ 


zawodnictwo to praktyczne studium 
ruchu, który trzeba nauczyć się 
jak najbardziej oszczędzać. Współ- 
zawodnictwo na pakieciarni m to za. 
gadka „sposobu“. Wyniki w minimal 
nym tylko stopniu zależą tu od mię- 
śni. 


Tyle o najlepszej pakieciąrce. A co 


z pogodnego usposobienia, z uczyn- 
ności i miłego .sposobu bycia! Tow. 
Adela, o której na podstawie poczat- 
kowego opisu można by pomyślać, że 


zdania że najnowocześniejszy nawet | s 


automat z zagranicznymi gwarancja- 
mi jest tworem doskonałym. Nie. 
Tow. Grocholski uważa, że nie ma 
maszyny, w której nie dałoby się 
czegoś zmienić, ulepszyć. 


| Okazuje się, że tow. Grocholski 
ma rację. Na całej pakowni nie ma 
maszyny, w której by czegoś nie zmie- 
nił, nie ma równieź maszyny, która 
po jego ulepszeniu nie pracowałaby 
wydajniej. To jest pewne. Potwier- 
j dzeniem tego jest srebrny Krzyż Za- 
sługi, otrzymany za jedno z wielu u- 


kich*, wydawnictwo zbiorowe pod 
redakcją Natalii Gąsiorowskiej w 
opracowaniu Natalii Gąsiorowskiej, 
Stefana Kieniewicza, Anny Minko- 
wskiej, Ireny Pietrzak - Pawłow- 
skiej, Leona Przemskiego i Mieczy 
sława Tobiasza, okładkę projekto- 
wał Kazimierz Witkowski, Warsa- 
wa, 1948, str. 417, 

Jest to I tom cennej publikacji, 
podjętej przez historyków polskich. 
„Daje ona — słusznie podkreśla 
przedmowa — w obszernym zarysie 
dzieje rewolucyjnego porywu lu- 


cianowski, rysunki w tekścię Mie” 
czysława Piotrowskiego. 


* Treść: Leon Schiller — Teatra 
lia. Ryszard Ordyński — Amerykah 
ska twórczość dramatyczna: M. Mo” 
rozow--Marazm i rozkład teatru % 
,merykańskiego. Lidia Łopatyńska” 
Sedaine twórca teatru francuski Ł 
Ryszard Ordyński — Louis JouVve 
aktor, reżyser. Julian WołoszynoW” 
ski — Tradycja przez nowatorstwo 
, Wojciech Natanson-Jouvet 
„Szkołę żon“ w Warszawie, Bog2 
przegląd teatralny. 


jej za jakiś wyjątkowy okaz zdrowia. | 1000 pakietów dziennie | 
Wręcz przeciwnie. Wygląda raczej i 

słabo. Patrząc jednak na jej 'pracę' 
rąx, na rosnącą przed nią piramidę 

pudełek (z jednym, tysiąc razy po- 

wtarzającym sięnapisem „Wolność”*) 

widzi się wyraźnie, że nie siła tu de 

cyduje, że decyduje tu myśl. 

Tak też i jest w istocie. Właśnie 
dzięki ustawicznej kontroli wszyst- 
kich swoich odruchów, przez stałe 
eliminowanie zbędnego wysiłku, tow. ` 
Adamczyk. najszybsza pakow. zka 
w radomskiej „Tytoniówce' osiągnę 
ła 164 proc. normy i tytuł przodow- 
niczki. Zastanawiając się nad spo- 
scbami, które mogłyby przyśpieszyć 
i ułatwić pracę, tow. Adamczyk do- | 
szła do szeregu spostrzeżeń, z któ- | 
rych umiała wyciągnąć praktyczne 
wnioski. Dzięki temu pakuje ona 0-, 
becnie przeszło 50.000  panierosów 
dziennie, podczas gdy dawniej, wy- ` 
pełniając obowiązującą normę pako- 
w.:a 30 tysięcy. 1 

Odkrycia radomskiej pakowaczki 
pozornie wydają się bez znaczenia. 
Dia niej jednak są one bardzo waż- 
ne. Raz np. stwierdziła, że lepiej jest 
krzesło przesunąć o kilkanaście cen- ' 
tymetrów, żeby skrócić ruch przy 
odkładaniu 'pudełka. Kiedy indziej 
zmieniła położenie zasadnicze łokcia, 
uzyskując przez to większą zwrot- 
ność dłoni. Wygodniejsze ustawienie 
strrzynek z papierosami, lepsze roz- 
planowanie odbioru. gotowych pude- 
łek oto- niektóre z dziesiątków i 


Zza wysokiej piramidy papieru 
wcale jej nie widać. Zasłonięta z0- ' 
stała dziesiątkami brunatny(1  pa-, 
kietów, w które pakuje się pudełka: 
z papierosami. (W każdym pakiecie 
— 50 pudełek). O obecności tow.; 
Szpil, przodowniczki na pakieciarni, 
mówi tylko szelest papieru, powtarza į 
jący się w szybkich odstępach czasu, | 


Tów. Adamczyk / 
(Wszystkie zdjęcia 


Jani Prurstowy 
DALEKIE LATA 


Dziki Zaułek był rzeczywiście dziki. Kończył się ślepo. Ginął 
w pustkowiach, zapchanych śniegiem i kupami popiołu. Z po- 
piołu wychodził błękitnawy dymek. Z pustkowi czuć było zaw- 
sz2 zapach spalenizny. © .- . 

Ozdobiłem swoją klitkę portretami Byrona, Lermontowa i Hu- 
go. Na stole poukładałem książki. Wieczorami zapalałem ku- 
chenną lampkę. Oświętlała tylko stół i portret Hugo. Brodaty 
poeta siedział, smutnie oparłszy głowę na ręce w okrągłym, na- 
krochmalonym mankiecie, i patrzył na mnie. Miał taki wyraz 
twarzy, jakby mówił: „No, no, młodzieńcze, cóż zamierzasz ro- 
bić dalej?“ - 

Zaczyiywałem się wówczas „Nędznikami* Wiktora Hugo. 
"Więcej bodaj niż samą fabułę powieści lubiłem burzliwe wy- 
cieczki staruszka Hugo do historii. 

Owej zimy w ogóle dużo czytałem. Nie mogłem w żaden spo- 
sób przywyknąć do samotności. Książki pomagały mi przezwy- 
ciężyć poczucie osamotnienia. Często wspominałem nasze życie 
przy Nikolsko-Botanicznej, Lenę, wesołych artylerzystów, fa- 
_. jerwerki w starym parku w Rewnach, Brańsk. Wszędzie ota- 


czali mię ludzie życzliw: i ze wszech miar ciekawi. 

Teraz odczuwałem wokół siebie pustkę. W lampie coś hucza- 
ło i ten dźwięk jak śdvby boregował moją samotność. 

Lecz po kilku miesie ©”cn nasiąpił przełom. Zacząłem postrze- 


gać, że im mniej pociągająco wyglądała rzeczywistość, tym sil- 
niej czułem wszystko dobie, co w niej się kryło. 

Powoli dochodziłom do wniosku, że w życiu dobre leży obok 
złego. Częstowroć dobre prześwieca przez warstwę kłamstwa, 
nędzy i cierpień. Tak niękiedy na schyłku pochmurneso dnia 
ołowiane chmury-prześwietlają się na wylot biaskiem zachodzą- 
cego słońca. 

Starałem się wszędzie wyszukiwać oznaki dobrego. I często 


jest jakimś doskonale funkcjonują- | jępszeń. 
cym automatem, ma ciemne włosy, A A A 
głos o miłym brzmieniu i uśmiech, z| Automat, który pakuje papierosy, 
którego znana jest na całej pakie-|Z7Muszony został przez fabrycznego 
ciarni. Więcej? -Noto już w takim wynalazcę do równoczesnego stem- 
razie „przeniesiemy się z fabryki do! Plowania pudełek (dotychczas robi- 
lł6 to 30 ludzi), Maszyna, która d 
domu. Tow. Adela jest młodą mę- 19 e yna, Ta’ ao 


A : : 
żatką. Mąż jej leczy się w Polanicy. | niedawna robiła .80.000 papierosów 
Chory na serce. Tow. Adela -ma po- 


| twowoch dziennie, -dziś wy- 
za tym na utrzymaniu młodszego bra_|Konuje ich 100.000. Rejestr tego ro- 


ta, który w przyszłym roku źrobij dzaju ulepszeń jest.zbyt długi; by go 
maturę, Utrzymuje również ojca. móc w całości przytoczyć. Tow. Gro- 
cholski ulepszył m.in. „dystrybutor 
o maszyn ustnikowych*, za co o- 
trzymał 15.000 zł premii, zwiększył 
wydejność banderolarki, poprawił... 


Tow. Grocholski 
! jest zmartwiony 


Najlepiej może * scharakteryzuje 
į tow. Grocholskiego taki fakt: Jedna 
,z nowych maszyn źle pracowała. Jej 
| wydajność była za mała. Zawołano 
¡najlepszego fabrycznego mechanika. 
| Tęw. Grocholski przez tydzień nie | 
mógł znaleźć uszkodzenia, nie mógł 
wykryć błędu w jej konstrukcji. 
Chodził, jak to wszyscy | tu stwiera 
dzają „jak struty“. Nikogo nie pozna | 
| wał, z nikim nie zamienił ani słowa. 
Zmizerniał. Nocował w fa"ryce. Po 
tygodniu nie 'panując nad uniesie- 
niem wpada do kantorku gdzie urzę- 
duje kierownictwo działu. 
— Jest, jest, odkryłem. Będziemy 
teraz robić na niej 360.000!! 
Taki jest tow. Grocholski. 


WITOLD KUCZYŃSKI 


Tow. Grocholski 


W. Kuczyński) 


je znajdowałem oczywiście. Mogły zabłysnąć nieoczekiwanie 
jak kryształowy pantofelek Kopciuszka spod jego szarej, podar- 
tej sukienki, tak jak mogło błysnąć gdziekolwiek na ulicy ła- 
godne i uważne spojrzenie jego oczu. „To ja jestem — mówiło 
to spojrzenie. — Czyżbyś mię nie poznał? Teraz wyglądam 
nędznie i ubogo, lecz wystarczy mi zrzucić łachmany, a zamienię 
się w księżniczkę. Życie jest pełne niespodzianek. Nie bój się. 
Wierz w to.“ n 

Takie niejashe myśli kiełkowały we mnie owej zimy. 

Byłem na początku drogi swego życia, lecz wydawało mi się, 
¿e znam już tę drogę w całości. Wyczytałem u Fieta wiersze. 
Według mnie odzwierciadlały one to, co mię oczekiwało: 

Z królestwa burz, z królestwa wiecznych śniegów, 
Jakiż do ciebie cudny sfrunie maj! u 

Czytałem te wiersze na głos. Pani Kozłowska słuchała zza 
sciany. Porucznik Romuald przychodził późno, a czasami w ogó- 
le nie nocował w domu. Pani Kozłowskiej było smutno samej 
i cieszył ją dźwięk jakiegokolwiek ludzkiego głosu. 


WALKI JESIENNE 


W gimnazjum nauczyciele i koledzy przywitali mię po: powro- 
cie z Briańska t”x samo życzliwie jak i Borys. Nawet ojciec Trie- 
gubow wygłosił kilka okolicznościowych słów o synu marno- 
tawnym. h 

Subocz wypytał mię dość zaczepnie, jak się urządziłem i obie- 
cał w ciągu miesiąca wynaleźć mi korepetycje. Inspektor Bo- 
dianski wydał nosem straszliwy dźwięk, podobny do chrapa- 
nia -— tym dźwiękiem zazwyczaj straszył „pętaków* — i powie- 
dział: 

— Jest pan winowajcą, a'e zasługuje nn wyrozumiałość. Nieca 
pan idzie do klasy i więcej ni? grze zy! 

Ale wypadło mi jednak zgrzeszyć. 

W naszym gimnazjum każda klasa miała dwa oddziały — 
pierwszy i drugi. Pierwszy © "dział był uważany za arystokra- 
tyczny, drugi — za demokratyczny. 

W pierwszym oddziale uczyli się przeważnie sami nicponie — 
synowie generałów, właścicieli majątków ziemskien, wyższych | 


dów Europy, w którym Polacy, jak | 
zwykle, gdy toczyła się walka o wol 


rowski nił 
ność, brali udział niepośledni, a któ Bo ows umoc 
remu historia nadała imię „Wiosny 


Ludów" | pozycje leadera 


Stanisław Wyspiański, Wytwc:! 10 runda szachowych. me 
lenie", dramat :w trzech aktach, o- heiir snuć bedzi PL. 
pracował i wstępem zaopatrzył Ju- ‘a Pozycję Borowskiego, ) 
liusz Saloni, Warszawa, 1948, str. Ciężkiej, blisko 6 godzin trwającej i 
258. pozycyjnej partii pokonał Krolisz& 

Książka zatwierdzona przez Mi- Dobrzanski pewme wygrał dż 
nisterstwo Oświaty do lektury szkol Dh pariis Głodowski, ZPO) 
nej. Poza wstępem zawiera biblio- więk. ejj cda 
grafię i obszerne objaśnienia, Jod ogąt a: PET 

Ę ma prawdopodobnie wygraną w 

Stanisław Wyspiański, „Noc Li- łożonej końcówce z Szuksztą. Odłó” 
stopadowa'', scopy dramatyczne, w żoną z 7 rundy partię Szpotański 7 
opracowaniu Juliusza _ Saloniego, Strycharzewski, ten ostatni przegra 
Warszawa, 1948, str. 293. Grynfeld w jednej z najlepszy 

Książka padac, wię przez Mi- partii turnieju zadał drugą porażkć 
nisterstwo Oświaty do lektury szkol Granowskiemu, Gawlikowski hazaf” 
nej, zaopatrzona we wstęp, biblio- dowę grą szybko przegrał z Szulc” 
grafię i objaśnienia. Szpotański wygrał z Rysakiem, 

Władysław Broniewski, „Wiersze Strycharzewski odłożył z szansami 
Warszawskie", z portretem autora Na wygraną partię z Michalakiem. 
według szkicu Feliksa Topolskiego, 


; Stan turnieju po X rundzie: B% 
okładkę projektowała Wanda Wer- rowski 8%, Granowski 7, Grynfe! 
nerowa, Warszawa 1948, str. 90. 


6% (1 przerwana, 1 odłożona), pt” 
Piękne wiersze znakomitego poe- brzański 6 (1 odłoż.), Szpotański 5 
ty, związane z Warszawą. 


(2 przerw.), Krolisz 5 (1 odłoż.), G% 
Stefan Litauer, „Dobrzy Niemcy wlikowski i Zapolski po 5 (1 przerw» 
w czasie drugiej wojny światowej”, Szulce 4 (1 odłoż.), Strycharze 
5 tomik biblioteczki  „Reflektorem |3%, (1 przerw. i 1 odłoż.), Rysak 3% 
po świecie“, redaitor Zbigniew |(1 odłoż), Szukszta 3 (2 odłoż. * 
Mitzner, ckładkę projektowała Ire-|1 przerw.), Głodowski 2% a przerw 
li 1 odłoż.), Krzepisz 2 (1 odłoż, i 
3—4—5, |przerw.), Michalak 2 (1 przerw: 
Bohdan Bo- Gayer 0 (1 odłoż.), 


„Teotr", miesięcznik, Nr. 
okładkę projektował 


urzędników i bankierów. W naszym natomiast, drugim oddziale; 
uczyły się dzieci inteligentów, przedstawicieli wolnych zawo” 
dów, Żydów i Polaków. 

Ten podział był. oczywiście dokonywany świadomie, w myśl 
poleceń z góry. 


Waśń między pierwszym i drugim oddziałem nigdy nie wyga” 
sała. Wyrażała się we wzajemnej pogardzie. Raz do roku, w je- 
sieni, odbywały się tradycyjne walki między pierwszymi i dru- 
gimi oddziałami wszystkich klas. Nie brali w nich udziału tylko 
wstępniacy i uczniowie ósmej klasy. Ci byli uważani za doros” 
łych, prawie studentów, więc nie wypadało im staczać bójek: 
Zdarzały się i „puste“ jesienie, kiedy nie było walk. 

Dzień walki zmieniano co rok. Miało to na celu zmylenie czuj” 
ności naszych władz szkolnych. Ale władze z niektórych obja” 
wów domyślały się, że nadchodzi krytyczny dzień, wpadały 
w zdenerwowanie i stosowały różne fortele, aby zapobiec bł- 
twie — to nieoczekiwanie zwalniały do domu zaraz po pierw- 
szej lekcji podejrzaną klasę, która mogła zainicjować walkę, to 
uprowadzały dwie lub trzy klasy na wycieczkę do muzeum 
sztuki, to znienacka zamykały wyjścia do ogrodu, który zazwy” 
czaj stanowił pole bitwy. 


Ale żadne podstępy nie pomagały. Bój zawsze rozgorzał w wy” 
znaczonym dniu i — jak zwykle — w czasie dużej pauzy. 

Niektórych uczniów klasa „uwalniała od walki“. Dotyczyło to 
zazwyczaj chorych, słabowitych lub tych chłopców, którzy 0d” 
czuwali wstręt nie tylko do bójek, lecz nawet do zwykłych zbyt” 
rów koleżeńskich. Zwalniano ich dość chętnie: i tak żadnego p0“ 
żytku z nich nie było. Mnie zwainiano z ostatniego powodu. 4 

Zwolnieni, w czasie bitwy nie raieli prawa nosić pasków. że- 
'>zne prawa gimnazjalnej wojny z :pew "iały im w tym wypadku 
sietykalność. 7 

Woleli jednak nie wychodzić do ogrodu i oglądali przebieg b” 
twy z okien — stamtąd było lepiej widać. ch 

Bitwa zaczynała się od nagłej i złowrogiej ciszy w mura 7 
gimnazjum. Korytarze błyskawicznie pustoszały. Wszyscy UCZ 
niowie śpieszyli do ogrodu. 

(59) (a. c. n.). 


